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Plenum  KC PPR solidaryzuje się  
z uchujałam i Biura Inform acyjnego
D n ia  6 lip c a  rb . ro zpoczął w  W a r - ]  W odpow iedzi n a  l is t  te n  P le n u m

gzaw ie srw* o b r a d y  C e n tra ln y  K o m i­
te t  P o lsk ie j  P a r t i i  R o b o tn icze j. P o ­
rz ą d e k  d z ie n n y  P le n u m  K C  P P R  
*k ad a  się  z dw ó ch  p u n k tó w :

S p ra w o z d an ie  d e leg ac ji P P R  na
łe s ję  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  P a r ty j
K o m u n is ty cz n y ch  i R o b o tn iczych .

O p o d s ta w a c h  ideo lo g iczn y ch  Zj e-  
d n o czonej P a r t i i  R o b o tn iczej.

P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do p o rząd k u  
dz ien n eg o  o d c zy tan y  został list G e­
n e ra ln e g o  S e k re ta rz a  P a r t ii  tow. 
G o m u łk i —  W iesław a  do P le n u m  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P P R . w  k tó ­
ry m  to w . G o m u łk a  - W iesław  z a ­
w ia d am ia . że w obec   ̂ z ego s ta n u  
zd ro w ia , n ie  m oże być o b ecn y  na  
P le n u m . S o lid a ry z u jąc  się  z u c h w a ­
łam i C e n tra ln e g o  K o m ite tu  tow . 
G o m u łk a  -  W iesław  życzy P le n u m  
ja k  n a jb a rd z ie j  o w o cn y ch  o b ra d  d la  
d o b ra  k la sy  ro b o tn ic ze j i P o łsk ; L u ­
do w ej.

K o m ite tu  C e n tra ln e g o  w y s ła ło  do 
p rz eb y w a jąc eg o  n a  k u ra c j i  to w . G o­
m u łk i -  W iesław a  te le g ra m  z se rd ec z  
n y m i p o z d ro w ien iam i i życzen iam i 
szybk iego  p o w ro tp  do  zd ro w ia .

P o  w y s łu c h a n iu  r e fe r a tu  tow- 
A le k sa n d rą  Z aw ad z k ie g o  w y g łoszo ­
nego w  im ie n iu  d e le g ac ji P P R  na 
o s ta tn ie j se s ji B iu ra  In fo rm a c y jn e ­
go o ra z  o ży w ionej ^ y s k u s ji ,  po w zię ­
tą  zo s ta ła  jed n o m y śln ie  n a s tęp u jąc : '
u ch w ała : V

P le n u m  K o m ite tu  C e n tra ln eg o  
P P R  po w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d an ia  
złożonego p rzez  tow . Z aw ad zk ieg o  
w  im ie n iu  D e legacji P P R  na  sesję  
B iu r r  In fo rm a c y jn e g o  P a r ty j  K om u 
n s ty c zn y c h  i R o b o tn iczy ch  c a łk o w i­
cie so lid a ry z u je  się z  u c h w a  a m ’ 
E 'u r i  In ro r^acv .ineT N  w  sp ra w ie  
sy tu a c ji  w  P a r t i i  K o m u n is ty cz n e j 
J u g ó s  aw ii.

O lbrzym ie m anifestacje tu Pradze  
z okazji Zlotu Sokołom

P R A G A . (PA P). W n ied z ie lę  p rz ed  
p o łu d n ie m  s to lica  C zech o sło w acji 
była- w id o w n ią  w s p a n ia łe j  m a n ife ­
s ta c ji, z o rg an izo w an e j w  ra m a c h  X I 
O g ó ln o sło w ia ń sk ieg o  Z lo tu  S okołów  
w  P ra d z e . N a  g łó w n y ch  u lic a c h  m ia ­
s ta  u fo rm o w a ł się  k ilk u se tty s ię c z n y  
p o ch ó d  S o k o łó w  C zech o sło w ack ich  
ra d z iec k ich , p o lsk ich , b u łg a rs k ic h  i 
ju g o s ło w ia ń sk ic h  o ra z  o rg a n iz a c ji  so
k o lich  z in n y ch  p a ń s tw , k tó rz y  p rzy  
d ź w ięk a ch  250 o rk ie s tr  p rz e m a sz e ro ­
w a ł w  d e f la d z ie  p rz ez  R y n e k  S ta r e ­
go M ia sta , gdz ie  u m ieszczo n a  b y  ta 
h o n o ro w a  t ry b u n a .

i c y w iln e  — o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  ży ­
c ia  p o lity czn eg o  i k u ltu ra ln e g o  Cze­
ch o sło w acji.

U czestn icy  p o chodu , k tó ry  trw a ł  
od w czesn y ch  g o d z in  ra n n y c h  aż  do  
p o p o łu d n io w y ch , w zn o sili o k rzy k i 
n a  cześć  n a jw y b itn ie js z y c h  p rz e d s ta  
w ic ie li p a ń s tw  s ło w ia ń sk ich  o ra z  na  
cześć so lid a rn o śc i s ło w ia ń sk ie j.

PR A G A . (PA P). W e w to re k  o d b y ła  
się  w  P ra d z e  m aso w a  m a n ife s ta c ja  
u c ze s tn ik ó w  X I Z lo tu  S o k o łów , w  
k tó re j  w zię ło  u d z ia ł p o n a d  200 ty s ię ­
cy osób. W g łó w n e j k o lu m n ie  m a n i­
fe s ta n tó w  k ro c zy ły  d e le g ac je  z a g ra ­
n iczn e  z d e le g ac ją  ra d z iec k ich  zw iązN a try b u n ie  z a ję "  m ie jsc a : p re z y ­

d e n t  re p u b lik i  K le m e n t G o ttw a ld , k ó w  sp o rto w y c h  n a  czele, 
cz ło n k o w ie  rz ą d u  z p re m ie re m  Z u- j Jd im o złój pogody , se tk i ty sięcy  
p o tc c k y ’m  n a  czele  p rz e d s ta w ic ie le  j m ie sz k ań c ó w  P ra g i  p rz y g lą d a ło  się  
p ra sk ie g o  k o rp u su  d y p lo m a ty cz n eg o , [ m a n ife s ta c ji  w zn o sząc  o k rz y k i “ *
d e le g ac je  g ra n ic zn e  — w o jsk o w e  | cześć spo rto w có w .

n  j

F a l a  strajkom robotniczych  
ogarnia ca łe  W łochy

R Z Y M  (PA P). S t r a jk  w  o sk ich  ro - 
h o ‘n % ó w  p rz em y słu  n a fto w eg o  trw a  
ju ' 7 -m y  dzień, g ro żąc  sp a ra liż o w a ­
n iem  k o m u n ik a c ji  lo tn ic ze j iv sam o ­
ch o d o w ej. N Y m al w szy s tk ie  ta n k ó w
c e , ' ja k ie  p rz y b y ły  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  do p o rtó w  w ło sk ich , n ie  m o- 
g y  w y ła d o w a ć  ro p y  it  b e n zy n y , po - 
i r r w a ż  d rk j b y v c ” 'k o w ic ie  o p u ­
szczone p rz ez  ro b o tn ik ó w . R a d  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  o-

Si - s ro b a tn  kó w  te j gałęzi p rz e -  1 s trz e g ła  p : -co d aw có w , że p o d ję te  
m y.«!u" je s t  jed n y m  z s e r ii  s t ra jk ó w , I b e d ą p o w a żn ie jsze  śro d k i, jeśli n ie  
j a k ;e o g a rn ę ły  o s ta tn io  W iochy . Na | zd ec y d u ją  się 
zn ak  p ro te s tu  p rzec iw k o

N a 
n ie d o s ta ­

tec zn y m  p łaco m  w io sk a  G e n e ra ln a
K  o d e rac ja  jf> ./ z a rz ąd z iła  pół-.
d n io w e  s t r a jk i  d e m o n s tra c y jn e  w  
b ieżący m  ty g o d n iu . W e w to re k  p rz e r  
w a li p ra c ę  ro b o tn ic y  p rz em y s  u c h e ­
m icznego , w  ś ro d ę  b ę d ą  s tra jk o w a ć  
ro b o tn ic y  p rz e m y słu  e le k try czn eg o , 
w  c z w a r te k  — h u tn ic y  itd .

om  n a
g rodzeń .

p rz y zn a n ie

W W arszaw ie odbędzie  się p o s ied zen ie  
Funduszu Pom ocy D ziec iom

K o le jn e  z e b ra n e  K o m ite tu  P r o -  i U N IC E F  p. M a u rice  P a te  o ra z  d e le -  
g ra m o w eg o  M ięd zy n a ro d o w eg o  F  n -  i g a t P o lsk i i P rz e w o d n icz ąc y  R ad y  
d u szu  P o m o cy  D zieciom  (U N IC E F ) W y k o n aw czej U N IC E F , d r  L u d w ik
o d b ęd zie  s ię  w  W arszaw ie . W e w to ­
r e k  d n ia  6 bm . w  p o łu d n ie  p rz y b ę d ą  
sa m o lo te m  do W arsz a w y  d e leg ac i, 
u c ze s tn ic z ąc y  w  k o n fe re n c ji .  R e p re ­
z e n tu ją  on i K a n ad ę , S ta n y  Z je d n o ­
czone , Z w iązek  R ad zieck i, W ie lk ą  
B ry ta n ię , F ra n c ję , C h iny , C zec .o - 
s ło w a c ję  i S z w a jca rię .

K o n fe re n c ji  p rz ew o d n iczy ć  będ  :ie 
p a n i D B. S in c la ir , p rz e d s ta w ic ie l­
ka  K a n a d y . P o n a d to  w  k o n fe re n c ji  
w eźm ie  u d z ia ł d y re k to r  n a cz a ln y

R a jc h m an .

P ro g ra m  c z te ro d n io w e j k o n fe re n ­
c ji  o b e jm u je  p ró c z  o b ra d  n a d  u s ta ­
len ie m  p ro g ra m u  d z ia ła ln o śc i 
U N IC E F  n a  o k re s  n a jb liż szy , ró w ­
n ież  zw ied zen ie  o śro d k ó w  o p iek i 
n a d  dz iećm i w  W arszaw ie  i in n y ch  
m ia s ta c h  P o lsk i, co  pozw oli d e le g a ­
to m  n a  d o k ła d n e  z a p o z n an ie  się  z 
sy tu a c ją  d z ieci w  P o lsce  i z p o trz e ­
b a m i w  ty m  zak re s ie .

Kluczoine gałęzie przemysłu 
przekroczyły półroczny plan

Przy jednvm stele
WW-i

Ć ? \

W spółzam odnictujo pracy daje  
w id o czn e  efekty gospodarcze

Na czoło 10 zjednoczeń  w ęg ło w y ch , które w  p ierw szym  półro­
czu b ieżącego roku o siągn ęły  łączn ie  103*/« p lanu w ysu n ęło  się  Dą­
brow sk ie  Z jednoczen ie w  Sosnow cu (108,3*/*). R ów nież dobrym i r e ­
zu ltatam i produkcyjnym i m oże się  w yk azać przem ysł hutn iczy gdzie  
przekroczenie p lanu dla poszczególnych  kategorii produ kcyjnych  w a ­
ha się  w  granicach  103 — 115’/ł  P rzem yśl e lek trotechn iczny  rów nież  
nie pozostaje w  ty le  za górnikam i i hu tn ikam i w yk onu jąc  półroczny  
plan w  U l ' /*  co w  g lobalnej w ysokości daje przekroczenie produk  
cji z roku 1938 o 12V*

O f i c e r o w i e  ż y d o w s c y  i a r a b s c y  d y s k u t u j ą  s p r a w y
s t y n i e .

r o z e p n u  w Pale -

K A TO W IC E (PA P.) — C entre ł r y  
Ze.rząd P rzem ysłu  W ęgłowego w K a­
towicach ogłosił szczegółow e zestaw ie 
;" e  w yników  p racy  k o p a lń  po lsk ich  w 
pierw szym  półroczu  rb. N ajw yższe 

j p rzekroczenie p lan u  osiągnęło D ą- 
I lwowskie Z ;odroczen ie  w Sosnowcu 
] w ykonując 108,3 proc. pismu, co ró w ­

na eię 3.908.186 tonom  w ydobycia. 
DaJsze m iejsca za ję ły : R udzkie Z jed ­
noczenie — 106 6 proc. p lanu, B ytom ­
s k i e —  106.2 proc., D olnośląsk ie  — 
104,8 proc. i Chorzow skie — 104,4 

proc. p lanu .

Eisenliouier nie chce kandjjdouiać 
na stanowisko prezydenta USA

W  partii dem okratycznej rośn ie  
opozpeja p rzec iw  T rum anow i

O pozycja w lonle partii dem okiatyeznej przeciwko kandydaturze 
Truman* rośnie w miarę zbliżenia się  terminu wyborów. N ajpow ażniejsze 
siany naradzają się gorączkowo nad przygotowaniem  kontrkandydatury 
przeciwko Trumanowi. Ostatnia odm ow a Eisenhowera w żadnym w y­
padku i w  niczym nie może w zm ocnić pozycji Trumana.
NOW Y JORK (PAP). — Generał

W niedzielę

w ezw anie nie wym ienia żadnego  n a z ­
w iska, iż kontrkandydatem  tym  będzie 
gen. E isenhow er O becnie, w obec jego 
odm owy sądzą, że p rzedstaw icie le  tzw. 
koalicji an ty trum anow sk iej poprą  kan ­
dydatu rę  sędziego Sądu N a jw y ższeg o  
W illiama D ouglasa .

D w ight E isenhow er, p rzem aw iając z .
okazji o tw arcia  letnich kursów  na uni- dem okratycznej 17 stanów , m. w 
v. er*ytett^-*T8oWrti6 ia. ■ .-potfhwyl'"?we 1 J o rk u > M ichigan

Z w olennicy E insonhow cra
przedstaw iciele p a rtii I „ j e  U-a c a  n a d z i e i

No-

oświadjeżeńie 7 2 3 ’sfycżm a tir.,’ że , nie 
p rzy jm ie 'n o m in ac ji na p iastow anie  ja ­
kiegokolw iek urzędu publicznego.

O św iadczenie sw e gen E esen h o w e r 
złożył w chwili gdy kam pania na rzecz 
wysunięcia jego kandydatu ry  na p re ­
zydenta USA z rafnlem a p artii demo- 
k iatyeznej p rzybra ła  formę zo rgan izo ­
w anej akcji, zw iększając pow ażnie 
m ożliw ość klęski T rum ana na rozpo­
czynającej się 12 bm w Filedelfii kon­
w encji partii dem okratycznej.

K oalicja an lytn m ian ow sk a
Pod koniec ttb tygodnia zaszły b o ­

wiem dw a w ypadki, które zaw ażyć 
m ogą ogrom nie na wyniku konwencji. 
W  stan ie  N ew  Jersey  odbyło się w 
sobotę zebranie 36 delegatów  s ta n o ­
w ych na konw encję, na k tórym  p o s ta ­
now iono odrzucić kandydaturę  T ru m a­
na i poprzeć kandydaturę  E isenho­
w era.

Notjj trzech mocais tuj  
do rządu ZSRR 
u j  spraw ie  Berlina

L O NDY N. (PAP). P odano do 
w iadom ości, że w  dniu 6 lipca  
rządy W ielk iej B rytanii, Stanów  
Z jednoczonych i F rancji sk iero ­
w a ły  do Z w iązkn Radzieckiego, 
trzy noty  w  sp ra w ie  B erlin*. 
W szystk ie trzy  noty  posiadają  
podobną treść.

tw orzący  tzw  koalicję anty trum anow - 
ską w e zw a li1 telegraficznie w szystkich 
delegatów  na konw encję do przybyc a 
w dniu 10 bm. do Filadelfii celem o d ­
bycia w stępnych narad  dla w ysunięć a 
najlepszego kandydata. W ezw anie pod- 
p'sali m , in. b u rm istrz  N ow ego Jo rku  
O ’D w eyer,. Jam.es R oosevelt z K ali­
fornii, Chester. Bowles o raz  szereg 
przedstaw icie li stanów  południow ych. 

Nie ulega w ątpliw ości, że  celem na

i?: K alifornii ■ N iem niej jednak zwolennicy gen 
E isenhow era  nie tracą  jeszcze nadziei 
ż>> w osta tn ie j chwili uda im  się  p rz e ­
konać go  o konieczności przyjęcia no- i

P rzecię tna  w ydajność  dzienna na 
jednego ro b o tn ik a  wyr. i ceł a w I pó łro  
cziu rb. średn io  1.196 kg, czyli o 8,5 
proc. w ięcej, n iż  w pierw szym  p ó łro ­
czu roku  ubiegłego. Pod  w zjlędefn  
w ydajności p rzo d u je  Z jednoczeni* 
C horzow skie —  1.405 kg, d rug i*  miej 
see zajm uje  Z jednoczenie K atow ickie
— 1.361 kg, trzeci*  —  R udzki* — 
1.351 kg.

W zrost p ro d u k c ji w ro k u  bieżącym  
osiągnięty  zo sta ł p rzede  w szystkim  
dzięki w ydatnem u podniesien iu  wydaj 
ro śc i p racy . N ajlepsze  re zu lta ty  w tej 
dziedzinie osiągnęło Z jednoczenie Dod 
nośląekie, k tó re  w porów naniu  z  ro ­
kiem  ubiegłym  podniosło  w ydajność  
o 15,2 proc.. Z jednoczenie D ąbrow skie 
uzyskało  w zrost w ydajr.ości o 133 
proc.. B ytom skie o 12,9 proc. i K ato­
wicki* o 10,7 proc.

W spółzaw odnictw o daje 
w yniki

K A TO W IC E  PA P) —  Na dzień  30
czerwca rb . hutnic tw o żelazne w pod­
staw ow ych d z ia łach  p ro d u k c ji w yko­
n a ło  p lan  z n astęp u jący m i n ad w y żk a ­
mi: koks —  105 proc. p lan u , su rów ka
— 103 proc., s ta l surow a — 112 p ro c  ’ 
w yroby w alcow ane łączni* z  runu*!
bez 6zwu — 115 proc.

O kres ubiegłego p ó łrocza  ch arak te ­
ryzu je  w hutnic tw ie  żelaznym  pow aż­
ny w zrost p ro dukcji, k tó ra  w porów ­
nan iu  z analogicznym  okresem  roku

m inacji. T ego  rodzaju ośw iadczenie j ubiegłego w zrosła o 43 proc. w d zia le  
złożył np  p rzew odn iczący  „K om ite lu  j surów ki, 29 proc. w d z ia le  s ta li suro- 
w yboru E isenhow era na prezydenta ' j  wej, 27 proc. w w yrobach w aliow a- 
Józef N achm an, który  stw ierdził. że oyoh i 3 proc. w koksie. W ynik ; te 
o -gan izac ja  w ierzy  nadal, iż g e n e ra l : osiągnięte zo sta ły  p rzed e  wszystkim  
.ugnie się  p rzed  wolą narodu". W I dz ięk i s ta łem u  rozw ojow i ruchu współ 

każdym  razie w kołach am erykańskich, 
ink podkreśla agencja R eutera, odmo-

zawodniotw a p.racy w śród hutników . 

Podniesiono rów nież w znacznym
rady  . będzie p rzygo tow an ie  kontrkan- j wa gen. E isenhow era kandydow ania na ^ p n i u  w ydajność  u rząd zeń  w posr- 
dydatury p rzeciw ko  T rum anow i. Po- prezydenta USA nie wzm ocnił* pozycji czego In ych hu tach , poipa-zez ich rozbu-
czątkow o przypuszczano , m im o że T rum ana.

Drugi turnus Brygad „S. P,“ 
obejrtiie ponad 20 t^s. junaków

Ja k  inform uje d y re k to r  B iura ,,Służ 
ba Pcikce'1 p rzy  M in isterstw ie  O św ia­
ty  p p łk . P ią tkow ski, re k ru ta c ja  m ło ­
dzieży licealnej do  b rygad „S .P .‘‘ z a ­
kończona została  już 15 czerw ca ty-. 
O bck m łodzieży szkolnej w każdej 
b rygadzie  p racow ać będzie około 20 
junaków  z pierw szego tu rn u su , r e k ru ­
tu jący ch  się  przew ażnie z m łodzieży  
w iejsk ie j. W  bieżącym  tu rn u sie  p rz e ­
w idziany jest rów nież udzia ł m łodzie­
ży robotn icze j.

B rygady  szkolne .,.S.P.‘‘ pracow ać 
będą p rzy  odbudow ie k ra ju  na tych 
sam ych terenach, na  k tó ry ch  pracow a

ła m łodzież w iejska z pierw szego tu r ­
nusu. M łodzież szko lna  p racow ać b ę­
dzie w- b rygadach  ,,S .P.“ 6 tygodni.

W  K ongresie Z jednoczeniow ym  P o l­
skiej M łodzieży we W rocław iu w eź­
mie u d z ia ł pomad 5 ty«. junaków  II 
tu rn u su  Służby Polsce. Ju n a c y  uczes­
tniczyć będą w w ielkiej d e filad z ie  mło 
dzieży, oraz zw iedzą W ystaw ę Z.O.

W  ram ach  W ystaw y  Ziem O d zy sk a ­
nych odbędą się  O gólnokrajow e M ię­
dzyszkolne Zaw ody Sportow e młodizie 
ży szkolnej oraz rep rezen tacy jn y  po ­
k az  na w rocław skim  S tad ion ie  O lim ­
p ijskim .

Anglosaska agencja handloiua 
jest rzeczywistym uiładcą Bizonii

„Prainda“ odsłan ia  m echanizm  
penetracji m on op oli USA

M OSKW A. (PAP). W korespondencji w łasn ej i  B erlina  „P ra w ­
da" w skazuje, że angie lsko  - am eryk ańsk a  „Z jcdnoczora A gencja  
E ksportow o - Im portow a" p ełn i funkcję, w yk raczające d aleko  poza  
je j form alne zadania. N iem cy nazy w a ją  tę  A gencję  „rządem  B izo ­
nii".

J e s t  to  z u p e łn ie  z r o z u m ia le  —  p isz e  k o r e sp o n d e n t  —  albow iem  
A g e n c ja  d y sp o n u je  ta ’ s k u te c z n y m  n a r z ę d z ie m  k o n tr o li, ja k ’m  są  d o ­
la r y . P o sia d a  o r a  p rzy  ty m  m a k s y m a ln ą  sw o b o d ę  d z ia ła n ia , nie w cl 
dztjc w  sk ła d  a d m in is tr a c ji w o jsk o w e j .

F a k ty c z n y m i g o sp o d a rza m i A g e n ­
c ji s ą  p rz e d s ta w ic ie le  a m e ry k a ń s k ic h  
m o n o p o li. J e j  g e n e ra ln y m  d y re k to ­
re m  je s t  n o w o jo rsk i b a n k ie r  W iliam  
L ogan . A m e ry k a n ie  k ie ru ją  ró w n ie ż  
w sz y s tk im i o d d z ia łam i A g encji. P rz y  
b y w a ją c  ze S t. Z je d n o czo n y ch  d la  
o b ję e :a n o w eg o  s ta n o w isk a , L o g an  
z a b ra ł ze so b ą  p o n ad  400 p rz e d s ta ­
w ic ie li ró ż n y ch  firm , k tó rz y  z a ję li 
k ie ro w n ic z e  s ta n o w isk a  w  A g tn c ji.

Z a leżn o ść  ich  od  f irm  a m e ry k a ń ­
sk ic h  p o tw ie rd z a  i ta  okoliczność, że 
ró w n o le g le  z p e n s ja m i, w y p ła c a n y ­
m i im  z b u d ż e tu  w ła d z  o k u p a c y j­
n y c h  o trz y m u ją  on i d ru g ą  p e n s ję  od 
f irm , k tó ry c h  in te re s y  re p re z e n tu ją .

P ro c e n t  i  ro la  A n g lik ó w  są  w  a p a  
ra c ie  A g en cji zn ik o m e, a  F ra n c u z ó w  
i N iem có w  n ie  m a  w  n ie j  w  ogóle. 
O b ecn ie  A g rn c ja  ta  je s t  je d y n ą  o r ­
g a n iz ac ją , m a ją c ą  m ożność  f l n r

w a n ia  p rz em y słu  n iem iec k ie g o  w e­
d łu g  sw eg o  u zn an ia . K ie ru je  się  ona  
p rz y  ty m  je d n ą  z asad ą , a  m ia n o w i­
cie p o p ie ra  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó re  
n ie  m o g ą  ro b ić  k o n k u re n c ji  a m e ry ­
k a ń sk im  m o nopo lom , n a to m ia s t  s ta ­
r a  s ię  z lik w id o w a ć  te  f irm y , k tó re  
m o g ą  s ta n o w ić  p rz esz k o d ę  d la  e k s­
p o r tu  ze S t. Z jed n o czo n y ch . W A g en  
c ji u łożono  ju ż  sp isy  p rz e d s ię ­
b io rs tw , k tó re  b ę d ą  p o z b aw io n e  k r e ­
d y tó w  i ty m  sa m y m  sk a z an e  n a  l i­
k w id a c ję , w zg lęd n ie  n a  p rz e jśc ie  w  
rę ce  k a p ita lis tó w  a m e ry k a ń sk ic h .

Z a d łu że n ie  Z ac h o d n ic h  N iem iec  
w o b ec  A .,an c ji E k sp o rto w o  - Im p o r­
to w e j za d o s ta w y  ży w n o śc i w y n o si 
ju ż  2.300.000.000 d o la ró w , a  do k o ń ­
ca  ro k u  w z ro śn ie  co n a jm n ie j  do 3 
m ilia rd ó w  d o la ró w . T zw . „P aństw o  
Z achodnio - N iem ieck ie  — k o n k lu ­
d u je  „ P ra w d a "  —  nie jest jeszcze u -  
tw e rz o n e , a le  jego  faktyczn i w ładcy  
— k ierow n icy  Zjednoczonej A gencji 
nałożyli ju ż  jarzm o na ludność".

Senaty u cze ln i inrocłaujskich  
p rzeciw ko w yp ow ied z i papieża

> sto ją w żadnej skali z krzyw dam i, ja-Senaty U niw ersy tetu  i Politechnik 
we W rocław iu  o raz  Rada W ydziału j kich doznał naród polski: w ym ordo-
W yższej Szkoły H andlow ej we W ro- J vvaniem w m iejscach kaźn i 6 m ilionów 
c'aw iu jąowzięły na specja ln i m posie 
dzeniu jednom yślnie uchw alę w
wie listu  Papieża do episkejoatu n ie­
m ieckiego.

R ezolucja stw ie rd za  na w stępie, że 
uczestnicy zebran ia , reprezentujący  
w yższe uczelnie na terenie Ziem  O d ­
zyskanych m ają szczególny obow iązek 
zab ran ia  głosu w tej sp raw ie. Ziem ie 
O dzyskane — brzm i dalej rezo lu rja— 
zostały  przez N iem ców z całym ro z ­
m ysłem  i pełną św iadom ością zniszczo­
ne L udność polska je zaludniła i jej 
pracą i wysiłkiem zostały one zagospo­
d arow ane  i odbudow ane. Na terenach 
tych zakw ita bujnie k u ltu ra  polska.

W odjnowiedzi na ustęp  listu P a p ie ­
ża. m ów iący o  wysiedleniu 12 m ilionów 
N iem ców  o raz  trudnościach, które na 
skutek  wysiedlenia (>owsta!y dla lu d ­
ności niem ieckiej, uchwala stw ierdza 
że w rzeczyw istości od chwili w łącze­
nia Z iem  O dzyskanych w skład  Rze- 
czyposjłolilej Polskiej tereny te o p u ś­
ciło niewiele jxm ad dw a m bony Niem- 
ccw  oraz przyjw m ina. że d robne tru d ­
ności niem ieckich re p a tra n tó w  nie

( bezbronnych  ludzi, um yślnym  obróce- 
spra- i R;eln naszych m iast w ruiny, o b rabo­

waniem  kraju i ogiodzeniem  ludności.

W ładze  angie lsk ie  
uislrzjjmaly 
1000 uuagonóuj 
mienia  p o lsk ieg o  
z N ie m ie c

O sta tn io  p rzybył do Polsk ' 
tranzy tem  przez C zechosłow ację 
tran sp o rt 60 w agonów  m aszyn 
i urządzeń, Z ak ładów  S taracho­
wickich i O strow ieckich  — rew in ­
dykow anych z angielskiej strefy 
okupacyjnej Niemiec.

Jak się dow iadujem y, w ładze 
angielsk iej strefy  okupacyjnej 
w strzym ały  dalsze tran sp o rty  pol­
skiego mienia w ilości około 1 000 
w agonów , zrabow anych przez oku­
panta 1 w yw iezionych do  Rzeszy.

dowę i rac jo n a ln e  w ykorzystan ie  oraz 
przeprow adzone inw estycje. W  p ro d u ­
k cji surów ki d u żą  jo lę  odegrało  n p  
uspraw nienie  j pclne w ykorzystań ’*  
zdolności p rodukcy jne j najw iększego 
w Polsce p ieca  hutniczego w hucie 
„K ościuszko". P ro d u k c ja  s ta li  su ro ­
wej w zrosła  m .in dziękj u ruchom 'en hi 
now ych pieców m artenow skich  w h u ­
cie „Zaw iercie" o raz  w hucie „B ato ry" 
w Chorzowie.

W  grudniu ub. roku  hutnic tw o że­
lazne z łożyło p ierw szy m eldunek o o- 
siąrfnięciu p ro d u k c ji p rzedw ojennej w 
w yrobach w alcow anych. W czerwcu 
rb. p ro d u k c ja  surów ki osiąijr.ęła p o ­
ziom o 30 pnoc. w yższy od średn iej 
p ro d u k c ji p rzedw ojennej w r. 1938, 
s ta ji surow ej o 32 proc., wyrobów 
w alcow anych o 17 proc. i koksu o 70 
proc więcej niż przed wojną.

5 m ilion ów  żarów ek

W A R SZ A W A  (PA P) — P aństw o­
wy P rzem ysł E lek tro techn iczny  w yko­
nał p lan  p ro d u k cy jn y  n a  I półrocze 
br. w 111 proc. pod względem  w artoś- 

j ci, licząc w edług cen z 1937 r. Na pod 
| k reślen ie  zasługu je  fak t, że p lan  pro- 
| dukcy jn y  p rzem ysłu  e lek trc leckm cz- 
j aego na br. jest wyższy o 47 proc od 

p ro d u k c ji w ykonanej w roku  u b ie­
głym, zaś o 12 proc. p rzek racza  p ro ­
dukcję  p rzedw ojenną  1.938 r.

W najw ażniejszych  branżach tej ga­
łęzi p ro d u k c ji osiągnięto  n astęp u jące  
wyniki: najw iększe stosMr-licwo p rze ­
kroczenie p lanu  osiągnął przem ysł te ­
letechniczny. Z jednoczenie  Przem ysł u 
A paratów  E lek trycznych  w ykonało 
p lan  w 116 proc. P ro d u k c ja  m aszvo 
e lek trycznych  osiągnęła 116 proc p la ­
nu. F ab ry k a  m aszyn w B ielsku w  c ią ­
gu czerw ca w yprodukow ała  1000 sztuk  
;i!r,:,-ów. W p ro d u k c ji kab li w \ ' m a ­
no płata w 113 proc., w y tw arza jąc  6 
tys. ton  kab l; obołowionyoh. P ro d u k ­
cja żarów ek osiągnęła 111 proc. planu 
d a jąc  p onad  4 mil. 500 tys. żarówek 
norm alnych i ponad 700 tys. sztuk 
żarów ek w ysokow alow ych.

O gólnie plan  zo sta ł w y k o n rcy  za 
w yjątk iem  p ro d u k c ji w yłączników  e- 
lek trycznych  oraz przem v«łu rad io - 
techniczirego, co spow odow ane było w 
znacznym  stopn iu  opóźnieniem  w d o s­
taw ach surow ców  zagranicznych.



Sir. 2 R O B O T N I K Nr 183

C E N T R A L N Y  
O R G A N

om
» » C * » U B I U I 7 F  W I T  v ^ T l f  i C m  «  •  *  J  «  W  t  A  C  *  C  « •t*

Nr 185 Warszawa, 7 lipca 1948 r. Rok 54

Z Ł i £ 3 m® e 3 8 i B $ 2 a mJ L  Z . Z . U  f o S u r k a

A D W O K A T  Rappaport podkreśla przerost władzy i samodziel- 
t ność policji w „Generalnym Gubernatorstwie"  oraz stara się 
udowodnić możliwość nieświadomości oskarżonego w sprawach obo­
zów i eksterminacji Żydów".

Zdanie to wyjęliśmy ze sprawozdania z procesu zastępcy Franka, 
Josepha Buehlera, które zostało zamieszczone w „Robotniku" w dniu 
wczorajszym.

„Sprawa ekstradycji zbrodniarzy wojennych ze stref okupacyj­
nych państw anglosaskich napotyka na coraz większe trudności... 
W ładze polskie czynią starania o ekstradycję von dem Bacha i Reine- 
fahrta  w związku z mającym odbyć się jesienią b. r. przed N . T. N. 
procesem o zburzenie Warszawy".

Zdanie to jest wyjęte z zamieszczonego w „Robotniku" w dniu 
1 bm. wywiadu z dyrektorem Głównej Komisji do badania zbrodni nie­
mieckich w Polsce.

Znamienne zestawienie. Czołowy przedstawiciel administracji nie­
mieckiej w Polsce w okresie okupacji ma możność najwszechstronniej­
szej obrony w ciągu dwutygodniowego prooesu. Obrońca jego, człowiek 
pochodzenia żydowskiego, posuwa tak dalece swój zawodowy obowią­
zek, że stwierdza, Iż Buehler mógł nie wiedzieć o eksterminacji Żydów 
w Polsce. Z drugiej strony władze anglosaskie nie chcą wydać nam 
zbrodniarzy wojennych, których czynności przestępcze w Polsce są bez­
sprzecznie i wszechstronnie stwierdzone. Niekiedy motywują swoją od­
mowę między wierszami obawą o „sprawiedliwość sądu".

Nie trudno tu stwierdzić obiektywnie, gdzie jest sprawiedliwość, 
a gdzie jej nie ma.

Nie naszą rzeczą jest wyrokowanie. Wyrok należy do sądu. W na­
szej jednak ocenie nie możemy się zgodzić, co do ckollczi. ści, o których 
mówił adwokat Rappaport. Jasną jest rzeczą, tak jasną, że aż nie wy­
magającą dowodów i uzasadnień, że Buehler nie mógł nie wiedzieć
0 obozach i eksterminacji Żydów. Takie twierdzenie obrony bodajże 
przestaje już być obiektywne, a staje się właśnie zawodowym obowiąz­
kiem.

Pójdziemy dalej: twierdzimy, że Buehler nie tylko wiedział, ale
1 współdziałał w zbrodniach niemieckich jako bardzo istotna sprężyna 
w mechanizmie przestępczym Trzeciej Rzeszy na terenie okupowanej 
Polski.

N IECO dziwna jest atmosfera wśród części publiczności na procesie 
krakowskim. Niektórzy ludzie oceniają Buehlera w wąskim zakresie 

własnych i zasłyszanych informacji o nim, jako „porządnego człowie­
ka". Buehler nie reprezentował typowej niemieckiej buty, gardłowego 
krzyku, osobistej brutalności, chamstwa i germańskiej megalomanii. 
Buehler przyjmował interesantów - Polaków grzecznie, rozmawiał na­
wet z Żydami, nie uderzył nikogo własnoręcznie, nie zabił. Nie odpo­
wiadał naszemu pojęciu, uzasadnionemu pojęciu przeciętnego zbrodnia­
rza hitlerowskiego, Buehler nawet może komuś pomógł, może nawet 
kogoś uratował. A

Ale to Jest tylko jedno oblicze Buehlera, łagodne, przyjazne, uśmiech­
nięte. To są tylko ręce Buehlera eayste, bez plam krwi, w białych ręka­
wiczkach.

Buehler miał jednak jeszcze Inne oblicze i Inne ręce. Nie okazywał 
tego oblicza interesantom podbitego kraju. Uzewnętrzniało się ono je­
dynie, kiedy Niemcy byli sami ze sobą. Buehler wtedy brał do ręki 
pióro 1 stawiał swoją cyferkę. Ręka mogła być co najwyżej zaplamiona 
atramentem. Ale ten atrament ważył niemniej niż krew, ten atrament 
zamieniał się w krew. Cyferka Buehlera oznaczała jego zgodę na roz­
strzelanie zakładników, na więzienia, na morderstwa, na obozy. Kółko 
w mechanizmie nie odmawiało posłuszeństwa.

W obozach koncentracyjnych byli zbrodniarze, którzy swoim przy­
jaciołom, znajomym, protegowanym wyświadczali wiele dobrego, nawet 
ratowali życie. Cl sami bili 1 katowali obcych, brali udział w wybier­
kach do gazu. W naszym poczuciu sprawiedliwości ludzie ci, mimo, iż 
byli tylko narzędziami, czasem nieświadomymi, systemu Buehlerów win­
ni są zbrodni i zostają słusznie w zależności od jej rozmiaru skazani. 
To były jednak małe łotrzyki, małe — oczywiście w skali zbrodni oku­
pacyjnych.

Jeżeli słuszne jest, w naszym poczuciu sprawiedliwości, skazanie 
takich „małych" łotrzyków, to czy tym bardziej nie winien ponieść kon­
sekwencji za swoje zbrodnie człowiek, który miał o wicie większy za­
kres zi> odni i był jej świadomym współautorem? Na to pytanie każdy 

z nas S ....J  sobie potrafi odpowiedzieć.

f t i

Reakcja społeczeństwa francuskiego na podpisanie umowy o pomocy amerykańskiej

Hęgs. J e r z y  Ecnrulbza

Nasze obroty handlouie z zagranicą 
przekroczą m r.b. 1 miliard dolarów

Wjjuiad SAP z tom. micemin. Ludwikiem Grossfe.dem

ROXURATOR słusznie powiedział o tym 
w swojej końcowej mowie cskarżyclelskiej:

zbrodniarzu zza biurka

„Nie należy zapominać, że zawodowym  zajęciem tych ludzi by­
ło niszczenie Polakóvj i Żydów, a owe pojedyncze akty przychylnoś­
ci były dla nich samych konieczne w celu odprężenia".

Czy Buehler wykonywał zbrodnicze rozkazy? Tak. Czy Buehler pró­
bował wyłamywać się z przestępczej machiny? Nie. Czy Buehler po­
zostawał członkiem partii hitlerowskiej? Tak. Czy Buehler będąc świad­
kiem i współautorem zbrodni zdecydował się na zerwanie z nią i jej 
potępienie? Nie.

Czy Buehler jest winien zarzucanych mu przestępstw? Niewątpliwie 
tak. Wyrok — powtarzamy — należy do sądu.

— Jakie są w  rb. w  Polsce zasa­
dnicze założenia i postulaty gospo­
darcze w  zakresie handlu zagrani­
cznego t

W obecnych warunkach gospodar 
czych 1 społecznych głównym zało­
żeniem handlu zagranicznego jest 
zaopatrzenie k ra ju  w niezbędne a r ­
tykuły konsumcyjine, surowce i u- 
rządzenia inwestycyjne. P lan eks­
portowy zmierza do znalezienia 
środków, umożliwiających najpełniej 
sze wykonanie tych zadań.

Potrzeby gospodarki narodowej 
wymagały w pierwszym półroczu 
rb. poważnego im portu zboża, któ­
ry  został dokonany dzięki zakupom 
kredytowym w Związku Radzioc 
kim i wskutek dostaw zboża i ku­
kurydzy z Jugosławii, Rumunii i 
Węgier. Dostawy te  sprawiły, iż na 
przednówku magazyny nasze są peł 
ne zboża. Drugim zadaniem w dzie­
dzinie żywnościowej był import tłu­
szczów, Otrzymujemy Je, poza za 
kupami woinodeiwiEowymi, z Nor-, 
wegii i Danii. N a podstawie rozle­
głej umowy handlowej ze Związ­
kiem Radzieckim, otrzymujemy po 
ważne ilości surowców, w szczegól­
ności bawełny i rud, a umowa ze 
Szwecją zapewniła nam  dostawy 
brakującej Hoścł rud. Ponadto im­
portujemy piryty z Norwegii, weł­
nę 1 tone surowce z Wielkiej Bryta 
nil, a w mniejszej ilośąi m etale nie­
żelazne z Węgier, Jugosławii, Włoch 
i innych państw. Produkty naftowe 
otrzymujemy ze Związku Radziec­
kiego, Rumunii, Węgier, a benzyn? 
syntetyczną z radzieckiej strefy o- 
kupacyjnej w Niemczech.

Po raz  pierwszy dokonaliśmy w 
roku bieżącym poważnego importu 
obuwia z Czefchosłowacji. Umożliwi 
ło to zaopatrzenie ludnośd w  obu-

Przedstawiciel SAP zwrócił się 
do podsekretarza stanu dla spraw  
handlu zagranicznego, tov>. dr. 
Ludwilca Grossfelda, z  prośbą o 
wywiad na tem at osiągnięć pol­
skiego handlu zagranicznego to 

okresie minionego półrocza.

wie 1 spowodowało pewną zniżkę 
cen rynkowych na ten artykuł. Su­
rowcem, który sprowadzać musimy 
prawie wyłącznie za wolne dewizy, 
jest skóra. Braki jej jednak na poi 
skim rynku maleją.

Zaopatrzenie przemysłu w nie­
zbędne dla produkcji urządzenia roz 
wija się zgodnie z planem.

Jeśli chodzi o plasowanie zamó 
wień inwestycyjnych za granicą, to 
w minionym półroczu wykorzysta­
liśmy w znacznej mierze, istniejące 
na zajadzie umów, możliwości w

Na kolonie...
Osobliwy widok w tych pierw­

szych dniach lipca przedstawiają 
warszawskie dworce. Przeładowane 
po brzegi rozgorączkowanym, obła­
dowanym walizkami tłumem, wę­
drującym na wczasy, korzystają­
cym po roku ciężkiej prcxy z zasłu­
żonych urlopów. Tłoczno jest zwła­
szcza wokół pociągów, mających 
wyruszyć ku  morzu, lub w góry, na 
tradycyjne wypoczynkowe szlaki.

Jadą dorośli, jadzie młodzież. Na 
obozy i kolonie. Na miesiąc czy na­
wet na dwa, długie, wakacyjne m it 
siące. Po zdrowie, po świeże siły, 
wyrywająp się z naszego, dusznego 
pełnego kurzu  i pyłu, budującego 
się od nowa miasta.

Z przyjemnością patrzę na ten 
exodus młodzieży, na zarezerwowa­
ne przez kolej wagony, na tłum ro­
dziców, odprowadzających swoje po 
dechy, oddających je  w  obce ręce. 
Tłum, czekający cierpliwie na syg­
nał odjazdu, aby do końca móc ślo- 
dzió wzrokiem znikający w  oddali 
długi wąż wagonów.

Dla wychowawców  — trudna to 
chwila. Wypada cierpliwie w ysłu­
chać tysięcy poleceń, tysięcy wska­
zówek, odpowiedzieć na setki py­
tań. — Moje dziecko jest niezdro­
we, trzeba, alby unikało fizycznego  
wysiłku. A  moje takie nerwowa^ 
niech pani je  odpowiednio ulokuję 
w  sypialni. A moje nie jada k o  
szy... ltd . itd. Kierownicy to dobrzy 
ludzie. W szystkiem u potakują, na 
wszystko się zgadzają. Ale z  góry 

wych, umożliwiły nam podniesienie, wiadomo, że nic z tego nie wyjdzie. 
wartości eksportu, przy czym jako \ Albowiem na obozie czy kolonii rzą 
moment charakterystyczny należy j dzą, całkiem inne od domowych, 
pedkreśliić, iż wznowiliśmy już nasz j prawa zbiorowego życia. I  młody,
tradycyjny eksport towarów roloi- 
czo-sipożywczych.

— W jakich granicach, zdaniem  
tow. ministra, kształtować się bę­
dą ogólne obroty naszego handlu 
zagranicznego f

— Opierając się na wymianie 
pierwszego półrocza i uwzględnia­
jąc plan importu i eksportu drugie­
go półrocza, można niemal z pew­
nością przewidzieć, że wartość na 
szych międzynarodowych obrotów 
handlowych w roku 1948 przekro­
czy 1 m iliard dolarów, podczas, 
gdy w 1947 reku osiągnęliśmy 547 
milionów dolarów.

Należy pamiętać, iż obecnym na­
szym eksportem pokrywamy także 
zaliczki i przedpłaty na różne arty-

S ^ r ^  l i o l a S  we Wło i których terminy
Czechosłowacja. Jesteśm y 

trakcie intensywnego plasowania 
w Czechosłowacji, dalszych zamó­
wień, które odbywają się w ramach 
zeszłorocznej wielkiej umowy inwe 
sitycyjnej oraz w Anglii, również na 
zasadzie zeszłorocznej umowy han­
dlowej.

Wielka umowa Inwestycyjna ze 
Związkiem Radzieckim znajduje się 
oczywiście dopiero w stadium wstę­
pnym, tj. w stadium przygotowy­
wania ł uzgadniania naszych szcze­
gółowych zamówień 1 opisów tech­
nicznych.

— W jaki sposób równoważyliś­
m y w stosunku do naszych kontra­
hentów nasz import?

wadzimy dopiero w latach następ­
nych.

— Jakie pertraktacje handlowe 
prowadzimy obecnie z zagranicą?

— Przed paru dniami zawarliś­
my nową umowę handlową w Fin­
landią, rozszerzając obroty na 1918 
rok i ustalając listy towarowe na 
1949 r. Niezależnie od tego poważ 
ne ilości węgla sprzedajemy za wol 
ne dewizy.

wychuchany pieszczoch, gdy poma­
szeruje na górską wycieczkę, albo 
gdy go owieje nadmorski wiatr. — 
będzie zm iatał aż miło wzgardzoną 
dotychczas kaszę, pozbędzie sią 
gruntownie nerwów. Nauczy się 
podporządkowywać wymaganiom  
gromady.

Myślę, że jest to równie ważny 
zysk, płynący z tych wakacyjnych  
wyjazdów, ja k  względy zdrowotno. 
Zysk, który ominie dzieci stale 
przez rodziców trzym ane przy so­
bie, po-wiedzmy to otwarcie, nieje­
dnokrotnie zatruwające dorosłym  
zasłużony wypoczynek w pensjona­
tach, znudzone do ostatnich granio 
pobytem w niezbyt odpowiednim  
dla nici} środowisku. Dzieci nieraz 
daremnie usiłujące się przystoso­
wać do sposobu życia dorosłych, 
które wkrótce, gdy przyjdzie na nie 
czas stanąć w szeregach „Służby 
Polsce", czy po prostu odbyć służ­
bę wojskoioą, będą głęboko nie­
szczęśliwe i rozżalone na swój los.

Dlatego glosuję za koloniami, za 
obozami, za zbiorowymi wyjazdami 
naszych pociech na wakacyjne m is  
siące. I cieszę się, że tyle tego brar 
ctwa wyrusza w  świat ze wszyst­
kich warszawskich dworców. Brao-

Probiem p o l i o j u
Podpisanego ostatnio paktu poi- Iż człowiek ten miłował pokój. Nie konanie nasze, tż system sojuszy, Cechą charakterystyczną ludowej 

sko -  węgierskiego o wzajemnej po- przeszkodzi o to jednak w niczym zawartych między krajami demo- koncepcji bezpieczeństwa zbiorowe- 
mocy nie można traktować wyłącz- rozpętaniu drugiej wojny świato- kracji ludowej wraz ze Związkiem go jest więź wspólnoty ideologicznej, 
nie jako ufcadu dwustronnego, lecz wej, która w niwecz obróciła cią- Radzieckim może stanowić i stano- która wiążę kraje środkowo-połud- 
należy go rozważać tylko w zesta- gnące się całe lata dyskusje odby- wi podstawę pokoju światowego nie niawo -  wschodniej Europy. Pań- 
wien.u z systemem układów środko- wane nad Jeziorem Genewskim na jest pustym frazesem. W ten sposób stwa te posiadają podobną struktu- 
wo -  wschodniej części Europy. Nie temat zbiorowego bezpieczeństwa. powstała bowiem realna siła polity- rę  gospodarczą i społeczną. W adza
znaczy to, abyśmy pomniejszali Doświadczenie okresu międzywo- czna- gospodarcza i militarna, której w  tej części Europy przeszła niepo-
przez to jego wagę. Przeciwnie — jenneg0 i  lat wo-ny nie pozwalają nie mogą P°min^ć w swych z'owiesz dzielnie w ręce ludu. Celem ostate

:i nam na łudzenie się pięknie brzmią- czych kalkulacjach podżegacze wo- cznvm. do któreso daża neho

zostaną w stosunku do bieżącego ro 
ku podwojone. Głównym artykułem 
importowym będzie miedź, celuloza, 
progi kolejowe i m akulatura.

W Wiedniu dobiegają końca roko­
wania z Austrią, które także praw- 

— Większe, niż w roku ubiegłym ] dopodobnie rozszerzą zakres dotych 
nadwyżki eksportowe, zarówno wę j czasowych obrotów. Bawiąca w An 
gla, jak  i artykułów przemysłu- karze delegacja polska m a za za­

danie nawiązać stosunki handlowe 
z Turcją I zapewnić Polsce dosta­
wy szeregu surowców z tego kraju.

Uzupełniając Istniejącą umowę 
handlową z Danią, zapewniliśmy 
ostatnio sprowadzenie do Polski 
10.000 koni, które powinny już w 
czasie jesiennych robót p ra c o w a ć  w 
polu.

■ tux* rozśpiewanego, szczęśliwego,
Obroty claertogowe w 1949 reku Vek wgo wigoru.

A zresztą czyż i rodzicom nie na­
leżą się zasłużone choćby dwa ty­
godnie swobody. Chyba tak. Więc 
korzyść jest obustronna.

Rok ten dla dzieci warszawskich 
jest dobrym rokiem. Wyjedzie ich 
znacznie więcej, niż w  latach m i­
nionych. Rozjeżdża się bractwo, jak

R y s z a r d  W o j n a

Polska długa i szeroka. Z dala
od gruzów, od dusznych miejskich 
ulic. Po słońce i tę konieczną w  mlo 
dym życiu, równie ważną, jak  za­
pas sił fizycznych, radość, beztro­
skę... Oby zyskały jej jak najuńę- 
cej, jak  przystało na dzieci wolne­
go narodu,

ALFA

Tajemnica atomu ujjjjaśniona

układ ten nabiera pełnej wartości
i pełnego znaczenia dopiero wów- cyml s owami, Nle pozwalają nam 
czas, gdy traktujemy go jako czc> choćby dlatego, że definicja słowa

„pokój" w ujęciu międzynarodowe-

cznym, do którego dążą jest pe’na 
realizacja Socjalizmu.

go kapitalizmu ma zupełnie inne 
znaczenie aniżeli w rozumieniu obo­
zu lewicy społecznej. Dla nas pokój . . .  ,
jest rzeczą niepodzielną, odnoszącą prajmąt^budować^ pokó] świa
się zarówno do dziedziny zagadnień 
politycznych jak i społecznych.

czych kalkulacjach 
jenni.

Powiedzieliśmy wyżej, że nasza , . . .  .
koncepcja bezpieczeństwa zbiorowe- ° baz pok° f  1 P03^ .  a
go zawarła się w ciaśniejszych ra- Łzowac P ^ ty c z m e  swoją ide? bez-
mach, niż to było naszym pragnie- P ^ r r s t w a  zborowego dzjęto fct-
niem. Podstawą, na której obóz po- ? im :u * p°t£;cfce ZJ f f u  ,Ra^  
stępu pragnął budować pokój świa- ^eg o  Zasadniczy wkład, jaki ZSRR
towy, były umowy jałtańskie i u- wt ° 7 1 w ,wo^  * Ni“  
kłady poczdamskie. Międzynarodowy 
obóz reakcji zorientował się jednak, gospodarczej tego państwa w całym

Państwa demokracji ludowej wraz że realizacja pokoju niepodzielnego sf ieci®- przyczyniły się ncpom ier-rr  . . .  . n’.4h tin wyrzekli mn f7#Jm i n łv/»hzagroziłaby podstawom jego istnie­
nia. Stąd też od trzech lat jesteśmy 
świadkami wzrastania kampanii an­
ty pokojowej, prowadzonej przez im­
perializm amerykański, a wspoma-

nle do wzrostu znaczenia tych 
państw, które związały się układami 
pomocy ze Związkiem Radzieckim. 
W ten sposób potęga gospodarcza i 
militarna ZSRR zwiększy a, jak

koncepcji bezpieczeństwa zbiorowe- 
go, wypracowanego przez państwa 
demokracji ludowej ze Związkiem 
Radzieckim na czele.

Idea bezpieczeństwa zbiorowego 
jest zapewne tak starą jak starymi 
są konflikty wojenne. Wielokrotnie 
w dziejach Europy przybierała ona
konkretne formy, czy to w postaci ze Zw;ązkiem Radzieckim, które 
sojuszów antyturecktch, czy też so- najhardziej materialne, przekonały 
juszów antynapołeońskich. się 0 bezsile ule adów zbiorowych,

Bezpieczeństwo zbiorowe w myśl będących wynikłem kompromisów z 
zwykle przyjmowanych za ożeń o- międzynarodową f  nansjerą —— pra- 
bejmować winnó ca ą Europę, jako gną zabezpieczyć pokój światowy
że konflikt wybuchający na którym- realną polityką współpracy j nie międzynarodową reakcję. Do tego 
kolw;ek krańcu naszego kontynentu pójdą na lep obiecanek, fabrykowa- obozu zaliczają się również ci, któ- 
z a w ie ra  w sobie zawsze potencjalne nych w dowolnych ilościach przez n y  proponują nam pokój oparty na

te ośrodki, dla których pokój me odrodzeniu potencjału gospodarcze- 
jest właściwym celem, lecz formą g0 Niemiec lub na wyzysku kapitali- 
gry dyplomatycznej. stycznym mas pracujących. Taki

Takie sformułowanie nie oznacza pokój nie jest żadnym pokojem, 
kresie międzywojennym na manow- jednak byśmy chcieli zorganizować bowiem nosi w  sobie możliwości no­
ce idealizmu politycznego wszyst- pokój wyłącznie w naszej części wych konfliktów i nowej zawiera- układ o .wzajemnej pomocy między 
kich propagatorów tej idei z Ary- kontynentu, odcinając się od reszty chy wojennej. Nasza koncepcja po- Polską a Węgrami uzupełnia system 
otydem Briandem na czele. Po świata. Przeciwnie — naszą kon- koju charakteryzuje się zaś tym, że budowy frontu pokoju. Ludowa 
Briandzie pozostała tylko tablica cepcją bezpieczeństwa, którą reałi- nie występuje przeciwko nikomu, koncepcja bezpieczeństwa zbiorowe- 
wmurowana w ogrodzenie Quai żujemy, chcemy stworzyć mocne mając na celu jedynie zabezpiecz*- go zosta’a zrealizowana, stając się 
d Orsay, świadcząca przechodniom, podstawy pokoju światowego. Prze- nie pokoju światowego. fundamentem pokoju światowego

ganej przez niedobitki faszyzmu i gdyby wtórnie potencjał polityczny
gospodarczy i militarny każdego z

Z uporem, godnym lepszej spra­
wy, jesteśm y zmuszeni cytować co­
dzienną „camerę obscurę czyli ar­
tyku ł wstępny ze ,JśłQi’ją  Powsze­
chnego". N a upór nasz wpływają  
fantastyczne wypowiedzi tego pis­
ma. Wobec tego, że coraz częściej 
opanoumje nas znużenie, obawidmy

na niej są, popalone będą" (Sw. 
P iotr 3, 11). „ -G dy  oczekujecie 
z upirapiienlam przyjścia dnia 
Pańskiego, przez który niabiosa 
rozżarzone rozpuszczą się, a  od 
garąooóei dnia stopnieją" (tam ­
że 3, 12).

A uńęc oba testam enty szczególo-

możliwości rozszerzenia się na wszy­
stkie sąsiednie i dalsze kraje. Takie 
rozumienie jednak idei bezpieczeń­
stwa zbiorowego sprowadziło w  o-

wane i złożym y broń wobec żelaz­
nej konsekwencji redaktorów ,jśło- 
wa“.

A oto fragm enty artykułu pt. 
„Człowiek i atom":

Pan Bóg w realizowaniu swych 
odwiecznych planów w stosunku 
do obecnego świata fizycznego, 
doczesnego pcawoldł człowiekowi 
odkryć energię atomową.

Jak z powyższego wynika, odkry­
cie energii atomowej już od dauyna 

państw demokracji ludowej z osob-, bylo preUminowaHe w  ra m a ch  bo­
na i razem b.orąc. Dz.ęhi temu o- sjc;sj  planowej gospodarki. Dowo- 
bóz pokoju ze Związkiem Radzłec- dów m am y sporo> np ;

Szczególna aktualność w  epo

się, że w  te j kwestii „Sło-wo Poroszę, wo opisały działanie bomby atomo- 
chne" zwycięży. Jeszcze kilka  ta- j wej, a — jak  wynika z dalszych 
kich wypowiedzi, jak  poniżej cyto-1 wypowiedzi „Blowa" —  i św. Paweł

kim na czele stal się pierwszoplano­
wą potęgą ,która pokrzyżowała pla­
ny awanturników wojennych..

Podpisany ostatnio w Warszawie

był specem w  tym  zakresie, ponie- 
waż napisał:

„Każdego robota na jaw wyj­
dzie, bo dzień Pański (ją) wyka­
że: w ogniu bowiem sdę objawi, 
a roboty każdego jaka jest, o- 
gleń doświadczy. Jeśli czyja ro­
bota , k tórą nadbudował, zosta­
nie, zapłatę weźmie. Jeśli czyja 
robota zgorze, szkodę penieoie, 
sam zaś będzie zbawiony, ale 
tak jak  przez ogień".

*
Kiedyś dwóch przyjaciół rozma­

wiało na tem at telegrafu bez * drw-
tu. Jeden s nich wyjaśnił drugie-

ce atomowej Pisma Świętego, i mu, jak  działa ten wynalazek: 
Posiadając opisy działania bom | —  Jeśli pociągniesz psa za ogon
by atomowej w Japonii 4 na w y-1 i pies zaszczeka, to będzie to tele-
spie Bikini zastanawiają nas ta - ! graf normalny, z drutem, a jeżeli
kle wyrażenia, użyte w Starym  i j zrobisz to samo bez psa —  to bę- 
Nowym Testamencie: „Dnia tego | dzie telegraf bez drutu.
niebiosa z w ieM st szumem prze 
mimą, a żywioły rozpuszczą się 
od żaru, a ziemia i dzieła, które

R edzy" -i 
pieniu sero. II

„Słowa" ku pokrzt 

*
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PRZEGLĄD
PRASY—
SPRAWA WCZASÓW

W związku z uchwałami 
KCZZ w sprawie reorganizacji 
wczasów, czytamy w '„Głosie 
Ludu“:

Nasze rwlązki zawodowe prxy- 
fotowują się do reorga izacji i « -  
porządkowania goepodarki doma­
mi wypoczynkowymi, w których 
robotnicy I praoownicy spędzają 
wczasy. Doświadczenie dotychcza­
sowe wskazuje do czeco prowadzi 
bezplanowość w gospodarce doma­
mi wypoczynkowymi. Bardzo w ie­
le instytucji zajmuje się dziś ad­
ministracją tych domów i w re­
zultacie — domy te nie są nale­
życie wykorzystane i rozdział 
miejsc pomiędzy poszczególnymi 
swiązkaml jest bardzo nierówny. 
Jedne związki, nie są w'stanie w y­
korzystać swych doir.ów, Inne 
znów z braku miejsca nie mogą 
zapewnić ludziom pracy należne­
go im wypoczynku.

„Pomoc“ marshalloirska przekształca 
Wielką Brytanię id  kolonię USA

Debata tu angielskiej Izbie Gmin 
uj sprawie um owy dwustronnej

LONDYN. Pierwszy dzień dyskusji w brytyjskiej la­
bie Gmin w sprawie zawarcia um ow r dwustronnej ze Sta­
nami Zjednoczonymi w ramach pomocy marshallowskiej 
odbył się przy pustej niemal sali. Na 640 posłów obecnych 
było zaledwie 120, a z biegiem dyskusji ilość ich zmalała 
do 25.

Ta niezwykła, manifestacyjna obojętność olbrzymiej 
większości posłów wywołała liczne komentarze w kołach 
politycznych. W toku parlamentarnej debaty padły głosy 
ostrej krytyki pod adresem rządu Attlee.

Półtoragodzinne przemówienie mi­
nistra Crippsa, poświęcone wychwala 
niu „szlachetności" amerykańskiej, 
było wygłoszone do pustych po więk 
szej części ław  poselskich.

Przemówienie Platts - Millsa
W tciku debaty z ostrą krytyką u- 

mowy dw ustronnej z USA wystąpił 
poseł Platss -  Mills. Akceptując w a-

’ Ł ł U  Jl j J U V Z j  l i l V U «  i  .  ,  ,  • T T O  A
Dla maksymalnego wykorzysta- runki umowy dwustronnej z US A -  

również po-nia domów istnieje 
trzeba przedłużenia sezonu wypo­
czynkowego. I o ile trudno jest to 
osiągnąć w miejscowościach nad­
morskich, to np. na Dolnym Ślą­
sku można bardziej równomiernie 
rozkładać urlopy tak, aby wszyst­
kie lub prawie wszystkie miesiące 
w roku były wykorzystane.

Polski świat pracy spodziewa 
się, że wnioski, do jakich doszła 
Komisja Centralna Związków Za­
wodowych, 
wadzone u 
też, że wreszcie postawiona będzie 
w należyty sposób sprawa pracy 
kulturalno-oświatowej w demach 
wypoczynkowych.

Wczasy pracownicze są jedną z 
największych zdobyczy socjalnych 
ludzi pracy w Polsce. Centraliza­
cja gospodarki wczasowej pozwo­
li jak największej liczbie robotni­
ków i pracowników skorzystać z 
tej zdobyczy społecznej.

odrzucenie tej umowy. Poprawka 
stwierdza, ie  „Izba nie może przy­
jąć warunków, które zmierzają do 
osłabienia więzów międzyimperlal- 
nych i pozbawienia Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów inicjatywy i od 
powiedzdalności za jej własny roz­
wój". Poprawkę podpisali posłowie 
konserwatywni: Beaverley, Baxter, 
Darling, Moor, Marlow, Hannon.

Izba Lordów już zatwierdziłapowiedział Platss -  Mills — wyrze 
kam y się naszej niezależności hand- „ m o w ę  
lowej, rezygnujem y z resztek wolno- i 
ści politycznej i ostatecznie sprowa- LONDYN. (PAP). Brytyjska Izba 
dzamy nasz k ra j do roli kolonii am e- ! Lordów zatwierdziła umowę dwu- 
rykańskiej. ! stronną w  ram ach planu M arshalla

1 ze St. Zjednoczonymi. Przedkładając 
Poseł P latts - Mills podkreślił w i w nj0sek rządowy o przyjęcie tej u- 

szczególności niebezpieczeństwo, ja -1 nQ0Wy> lord Addisen oświadczył, te

rząd brytyjski podpisał 
z ciężkim era

„Daily Express'* krytykuje 
plan Marshalla

um ow ę; wilejowania. Przywileje handlowe 
mają objąć zachodnie Niemcy, Japo­
nię i południową Koreę.

Podkreślić należy, te w myśl noty 
ministra Grubera te same przywile-

„Datly Express", mający najwlęk- ; je handlowe ma obszar wolnego 
szy nakład w  Wielkiej Brytanii za- miasta Triestu. Oznacza to, że rząd 
atakował w artykule wstępnym plan Stanów Zjednoczonych przypisuje
Marshalla.

„Daily Express"
I sobie prawo zawierania układów w 

żblja argum enty; imieniu tego terytorium mimo, że

PRASA- - - - -
ZAGRANICZNA

ministra Crippsa na fcorzyść planu , ONZ nie nadała mu takich upoważ- 
Marshalla i pisze, że plan ten zmie- 1 nień. 
rza do zniszczenia brytyjskiego sy- j 
stemu przywilejów imperialnych,; 
bea którego Wielka Brytania nie . ° n I*  t. u  
m o i. istnieć jako zdrów, gospodar- Planu Marshalla 
czo państwo. t NOWY JORK. (PAP). Kilkanaście

Dziennik zwraca uwagę na wyja- I dzienników amerykańskich, m. In.

na propagandę

kim  zagraża Wielkiej B rytanii od­
budowa przemysłu niemieckiego. 
K lauzula największego uprzywilejo­
w ania Niemiec, przewidziana w  u- 

zostaną szybko wpro- | mowje dwustronnej z USA — powie- 
żyoie. Spodziewa się J dział on — wyprze całkowicie W 

B rytanię z rynków europejskich i 
poważnie narazi na szwank jej han­
del z krajam i Irhperium.

Umowa dwustronna z USA z ty­
tułu pomocy w  ram ach planu M ar­
shalla spotkała się również z opo­
zycją wśród posłów konserw atyw ­
nych. Pięciu wybitnych członków 
partii konserwatywnej zgłosiło w 
Izbie Gmin poprawkę, zalecającą

wienie przez Crippsa faktu, że 11 ko­
lonii brytyjskich nie przystąpiło do­
tychczas do planu Marshalla.

Austria w  kleszczach 
„pomocv" amerykańskiej

WIEDEŃ. (PAP). Oficjalny dzien­
nik austriaćki „Wiener Zeitung" 
opublikował notę austriackiego mi­
nistra spraw zagranicznych Grubera 
do posła amerykańskiego w  Wiedniu 
Erhardta.

Na podstawie tej noty rząd au­
striacki zobowiązał się do udzielenia 
w stosunkach handlowych terenom 
okupowanym przez wojska amery­
kańskie klauzuli najwyższego uprzy-

„Chicago Tribune", „Time Magazi­
ne", „Life", „New York Herald Tri­
bune" 1 „Saturday Evening Post", 
podjęło w  Waszyngtonie starania ce­
lem uzyskania z funduszy planu Mar 
shalla zwrotu należności, posiada­
nych w  walucie europejskiej z tytu­
łu sprzedaży w Europie ich wydaw­
nictw.

Jak wiadomo, ustawa o planie 
Marshalla przewiduje na ten cel su­
mę 10 milionów dolarów. W czasie 
debat na tym punktem ustawy w 
Kongresie podkreślano, te  chodzi tu 
o wynagrodzenie dla wydawnictw, 
które najgłośniej popierały plan 
Marshalla.

Rząd państwa żydowskiego 
krytykuje propozycje Bernadotte
Arabowie nie chą się zgodzić 
na przedłużenie rozejmu

RTFD proponu je  połączenie  z ChTPD
C entralizacja op iek i i w y ch o w a n ia  d z iec i

Dnia 25 czerwca 1948 r. odbyło się 
w W arszawie plenarne zebranie Za­
rządu G'ownego Robotniczego Tow- 
Przyjaciół Dzieci. Zebrani postano­
wili zwrócić się z apelem do Chłop­
skiego Tow. Przyjaciół Dz'eci o po­
łączenie się obu towarzystw.

W związku z tym Zarząd Główny 
R.TPD zaproponował: 
a) powołanie wspólnego kom itetu 

organizacyjnego, w skład które­
go weszłoby po 4 przedstawicieli 
z każdego towarzystwa: 
upoważn enie tego kom itetu dobj

opracowania deklaracji ideowej 
planu działalności, zasad i spo­
sobu zjednoczenia; 

c) ukonstytuowanie się ' kom itetu i 
rozpoczęcie prac zjednoczenio­
wych do 15 lipoa br.

Połączenie się RTPD z CHTPD 
będzie niewątpliwi? wstępnym kro­
kiem na drodze do całkowitego zje­
dnoczenia się wszystkich tego ro­
dzaju towarzystw  w jedną ogólno­
narodową organizację spoieczną o- 
pieki i wychowania dzieci I młodzie 
ży w Polsce.

Poiuażae sukcesy Polski 
na Targach zagranicznych

w związku z zakończeniem wio- w Brukseli, Paryżu i w Zagrzebiu, 
sennego sezonu międzynarodowych j Na targach w Brukseli oprócz Pol- 
targów  na terenie całej Europy, re- i ski i Belgii wystawiały swe ekspona 
daktor gospodarczy PAP w rozmowie j ty  Holandia, Luksem burg, Jugosła- 
przeprewadzonej z Komisarzem Rzą i wia, Irlandia, Włochy, Czeehosłowa- 
du do spraw  wystaw  i targów dyr. j  cja, Szwajcaria, Węgry, Austria, Ma 
Trębickim uzyskał informacje, do- | roko i Turcja. Mieliśmy stosunkowo 
tyczące naszego w nich udziału jduże stoisko, jednak jak  na naszą

 ja k  przedstawia się nasz udział j ilość eksponatów, jeszcze za małe.
w  imprezach targowych za granicą i Stoisko nasze w Paryżu, wypadło 

Wiosną braliśm y udział w targach: 1 bardzo efektownie i było niewątpli-
, wie najlepszym stoiskiem zagranicz-

R eed ukacja  N ie m ie c  
tem atem  obrad  
k o n feren cji  n a u cz y c ie l i
u j  B u d ap eszc ie

W dniach od 21 — 25 sierpnia br, 
odbędzie się w Budapeszcie konfe­
rencja komisji przygotowawczej de­
partam entu oświatowego Światowej 
Federacji Związków Zawodowych. 
Na konferencji tej, w której biorą 
udział przedstawiciele nauczycielstwa 
państw  demokracji ludowej, oraz 
Belgii i F rancji — przedstawiciel 
Polski wygłosi referat zasadniczy 
pt. „Dziecko — of‘.arą wojny1.

Przew iduje się przyjęcie licznych 
uchwał w sprawce nowych form wy 
chowania dzieci. Oprócz tego kon­
ferencja omówi sprawę reedukacji 
Niemiec oraz wys ucha sprawozda­
nia przewodniczącego kormsj; pod­
ręczników dla szkół niemieckich 
prof. Ham burgera z Paryża.

rnym.
Na ogół we wszystkich imprezach, 

w których braliśm y udział za grani­
cą, wystawiały swe eksponaty na­
stępujące działy: przemysł węglowy, 
m ineralny, metalowy, hutniczy, che­
miczny, spożywczy, konserwowy, fer 
mentacyjny, drzewny, tekstylny i 
przemysł artystyczny. Można stw ier­
dzić z całą stanowczością, że w ze­
stawieniu z innymi wystawcami, by­
liśmy co najm niej równorzędnym par 
tnerem . Obserwacje moje wykazały, 
że mamy wszelkie dane, aby na od­
cinku wymiany z zagranicą uzyskać 
poważne miejsce, zwłaszcza, że na­
sze eksponaty posiadają przede wszy 
stkim  cechy użyteczności, a nie ce­
chy luksusu, jakie obserwujemy

Misja Bernadotte mająca na celu doprowadzenie do pokojowego za­
li gnania sporu palestyńskiego, skończyła się niepowodzeniem. Obie 
strony odrzuciły propozycje mediatora. Wysiłki Bernadotte idą obec­
nie w kierunku przedłużenia rozejmu w Palestynie.
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Tel Avivu, że m inister spraw  
zagranicznych Izraela — Shertok 
wręczył rozjemcy ONZ Bernadotte 
zaw artą w 7 punktach odpowiedź 
swego rządu na ostatnią propozycję.

Odpowiedź stwierdza, że propozy­
cje Bernadotte pom ijają uchwałę Ge 
nerainego Zgromadzenia ONZ w spra 
wie Palestyny z 29 listopada 1947 r. 
która jest jedynym dokumentem, 
mającym nadal moc obowiązującą.

Odpowiedź rządu Izraela zarzuca 
rozjemcy ONZ nieuwzględnienie fak 
tu  powstania suwerennego państwa 
Iz-aela w  granicach, przewidzianych 
uchwałą Generalnego Zgromadzenia 
oraz zmian terytorialnych, wyni­
kłych w  wojnie arabsko-żydowskiej.

Ustalenie granicy w  uchwale ONZ 
opierało się na podziale Palestyny 
pomiędzy ludność żydowską i arab­
ską. Włączenie natom iast części P a­
lestyny do terytorium  jednego z są­
siednich państw  arabskich zmieniło­
by z gruntu cały problem graniczny.

TEL AVIV (PAP). W poniedziałek 
wieczorem przybył do Tel-Avivu roz 
jemca ONZ hr. Bernadotte celem 
przeprowadzenia rozmów z rządem 
państw a Izrael w  sprawie przedłu­
żenia rozejmu w Palestynie.

kowie kom itetu politycznego Ligi 
Arabskiej wykazują całkowitą zgod­
ność poglądów w kwestii palestyń­
skiej.

Barazi dał niedwuznacznie do zro­
zumienia, że Arabowie nie zgodzą się 
na przedłużenie rozejmu i podejmą 
akcję zbrojną, zmierzająca do likwi­
dacji państw a żydowskiego w  Pale­
stynie.

Dobra wola Żydów
TEL AV1V (PAP). Jak  podaje AFP 

z Palestyny żadna oficjalna deklara-

party , jednakże osiedle jest w dal­
szym ciągu ostrzeliwane przez nie­
przyjaciela.

LONDYN (PAP). Donoszą z Tel 
Avivu, że w  opublikowanym tam  ofi­
cjalnym komunikacie żydowskim po­
dano do wiadomości o naruszeniu 
przez oddziały arabskie rozejm u w 
Palestynie. W nocy na w torek A ra­
bowie zaatakowali fcolonię żydowską 
Sejra we wschodniej części Galilei.

WYBORY W FINLANDII
R eakcyjna p rasa  zagran iczna za­

pow iadała, że w ybory do parlam sn- 
tu fińskiego przyniosą druzgocący 
cios dla obozu dem okratycznego 
tego kraju . N ie ziściły się pobożne 
życzenia reakcji. R ozgłośnia m o­
skiew ska w kom entarzu  dzisiejszym
s tw ie rd z a :_________________

Podsycane przez zaciekłą antyde­
mokratyczną i antykomunistyczną 
kampanię prawicy fińskiej przepo­
wiednie jednak nie ziściły się. Po­
mimo utraty kilku mandatów Zwią­
zek Demokratyczny Narodu Fińskie­
go utrzymał swe pozycje i wykazał, 
że stanowi poważną siłę w życiu po­
litycznym kraju.

Wybory przyniosły pewne wzmoc­
nienie grup reakcyjnych, a wśród 
nowowybranych p is ó w  znajduje się 
wielu polityków znanych z pro - hi­
tlerowskiej przeszłości i sympatii 
faszystowskiej. Fakt ten wymaga od 
demokratycznego obozu fińskiego 
wzmocnienia szeregów, celem prze­
ciwstawienia aią zakusom tamtej :zej 
reakcji.

KORLPCJONISCI O SOBIE
Jak  w yglądają i jaką p rzedsta­

w iają w artość pod w zg.ąćem  m o­
ralnym  bandy w alczące przeciw  
ludow i chińskiem u pod wodzą 
Czang — kai szeka i z polecenia 
am erykańskiego im perializm u — 
św iadczy najlepiej ich w łasny głos 
na szpaltach  „Z ina P ress":

Przewodniczący samorządu miej­
skiego w Szanghaju Pan-Ciun Jang, 
przemawiając na zgromadzen.u
przedstawicieli izb przemysłowo *
handlowych, stwierdził, że „najwięk­
sza korupcja panuje*” w Cklarch 
wśród oficerów armii Czang - kai 
szeka. Mówca zaznaczył, te  wielu 
wyższych olicerów uprawia speku­
lacje na czarnej giełdzie 1 zajmuje 
się innymi nielegalnymi transakcja­
mi, używając w tym celu niejedno­
krotnie pieniędzy, przeznaczonych
na żałd dla żołnierzy, walczących 
na froncie.

Konferencja Sekretariatu KCZZ 
ustala noujy podział pracy

Na posiedzeniu Sekretariatu  Ko­
misji Centralnej Związków Zawodo­
wych, na wniosek przewodniczące- 

Igo tow. Wite.szewskiego uchwalono 
następujący podział pracy wśród u- 
rzędujących członków Prezydium: 

Ogólny nadzór, Wydział Finanso 
cja w  sprawie propozycji Bernadot- wy i Biuro Kontro!' objął przewed-

Arabowie nieprzejednani
LONDYN (PAP). Jak  donoszą z 

Damaszku, minister spraw wewnętrz

te 'a ze strony rządu żydowskiego nie 
została jeszcze ogłoszona, mimo to 
jednak koła polityczne państw a ży­
dowskiego uważają, że propozycja 
Bernadotte w  sprawie przedłużenia 
rozejmu na jeden lub dwa tygodnie, 
mimo, że jest sprzeczna z interesami 
żydowskimi zostanie przyjęta. Jako 
w arunek wysuwa się ścisłe dotrzy­
mywanie rozejmu przez Arabów. W 
ten sposób Żydzi pragną wykazać 
św iatu swoją dobrą wolę i kto jest 
w  walce, toczącej się w Palestynie, 
agresorem.

Pogwałcenie rozejmu
TEL AVTV (PAP). Rząd Izraela o-

publikował komunikat, w  którym  
stwierdza, że oddziały arabskie za­
atakowały w piątek osiedle żydow-

niczący KCZZ — tow. Kazimierz Wi 
t&szewski i sekretarz generalny 
KCZZ tow. Adam Kury łowicz. Wi­
ceprzewodniczący KCZZ tow. Józef 
Szczęśniak kieruje działami: Fundu­
szem Wczasów Pracowniczych, Zwiąż 
kową Radą Kultury Fizycznej i Spor

tu  I Wydziałem Personalnym. Dział 
Organizacyjny, Dział Łączności 
Międzynarodowej i Dział P ras wy 
podlega sekretarzowi KCZZ, tow. Bo 
lesławewi Gebertowi, zaś Dział O- 
gólno -  Administracyjny, Wydział 
Kobiecy i Wydział Młodzieżowy se­
kretarzowi KCZZ tow. Henrykowi 
Jędrzejewskiem u. Dział Ekonomicz­
ny i Biuro Praw ne zachował sekre­
tarz KCZZ tow. Józef Kofman. Dział 
K ulturalno - Oświatowy 1 Szkolenia 
K adr Związkowych objął ickre.ar*  
KCZZ tow. Stefan Matuszewski.

września Krajotuy Zjazd Górników
Obrady p len u m  CZZG

nych Syrii Momsen Barazi po pow- sskie Kfar Darom, położone w  połu- 
rocie z Kairu oświadczył, że człon- 1 dniowej Palestynie. Atak został od-

Szkocki Komitet Walki o Pokój 
wzywa Anglię do współpracy z ZSRR

LONDYN. (PAP). W Glasgow od­
była się konferencja szkockiego Ko­
m itetu-W alki o Pokój z udziałem 600 
delegatów. Mimo zakazu Rady Na­
czelnej Kongrgsu szkockich zw. za­
wodowych w konferencji uczestni­
czyło 379 przedstawicieli lokalnych 
organizacji związkowych.

Na konferencji przemawiał dzie­
kan katedry Canterbury Hewlett

wśród wielu eksponatów państw  za Johnson, który wezwał naród bry- 
chodnich. jtyjski do energicznej walki przeciw­

ko groźnemu niebezpieczeństwu woj 
ny atomowej. Naród brytyjski — 
stwierdził mówca — winien wy-

W Belgii największe za in tereso-! 
wanie wzbudziła nasza porcelana i 
kryształy, szkio butelkowe oraz na­
czynia emaliowane, zaś w Paryżu 
przemysł węglowy, obrabiarki oraz 
wyroby przemysłu papierniczego. 
Bardzo dobrze zaprezentowało się 
stoisko „Społem".

— Czy przewidujem y jeszcze w  
tym  roku udział w  Imprezach ta r­
gowych za granicą?

Jesienny program  Międzynarodo­
wych Targów urządzanych za gra­
nicą jest bardzo bogaty. Weźmiemy 
udział w Targach: w  Sztokholmie, 
Lipsku, Pradze Czeskiej, Utrechcie 
(Holandia), Bari (Włochy), Plovdiw 
(Bulgaria), i w Parmie. P ro jek tu je­
my również udział w wystawie rol- 

tetu  Praskiego, prof. Brydzowsky, [niczo -  leśnej w Helsinkach oraz w 
prof. Kosa, prof, Prażal, Its. Fiala, I wystawie, poświęconej budownictwu

D e leg a c ja  czeska  
na Ś w ia tow y  K on gres  
In te lek tu a listów

WROCLAW. Do Komitetu Organi­
zacyjnego Światowego Kongresu In­
telektualistów  we W rocławiu wpły­
nęło zgłoszenie delegacji czechosło­
wackiej, na czele której stoi świa­
towej saw y  dyrygent i kompozytor 
Rafael Kubelik. Ponadto w skład 'da 
legacji wchodzą: rektor Uniwersy-

wrzeć nacisk na rząd i zmusić go do 
podjęcia rokowań z rządem radziec­
kim celem złagodzenia istniejącego 
napięcia.

Występując przeciwko oszczerczej 
kampanii, prowadzonej w stosunku 
do Zw. Radzieckiego, Johnson pod­

kreślił, że główną odpowiedzialność 
za napięcie w  stosunkach m iędzyna­
rodowych ponosi am erykańska poli­
tyka zagraniczna. Zdaniem mówcy, 
broń atomowa, zgodnie z żądaniem 
ZSRR, w inna być postawiona poza 
nawiasem prawa. Johnson wskazał

Na plenum Zarządu Głównego CZZG 
odbytym ostatnio w Soeciowcu, pow­
zięto szereg zasadniczych uchwał, ma­
jących doniosłe znaczenie dla dalszej 
.pracy tego związku, który w swych 
szeregach zrzesza pctiad 270 tysięcy 
pracowników przemysłu węglowego, 
kopalń rudy ielew ej l cynkowej 
opaz eoJi.

Rozszerzone plenum CZZG poleciło 
organom związkowym przygotowanie 
aparatu technicznego do przejścia na 
system indywidualnego zbierania ekła 
dek członkowskich.

W Icku obrad specjalny nacisk po­
łożono na zagadniecie wapółzawodnic
twa pracy. Przedstawiciele górników 
postanowili przejąć całkowicie inicja­
tywę współzawodnictwa przez stwo­
rzenie główmego komitetu współzawo­
dnictwa przy głównym zarządzie 
CZZG, a nadto utworzyć komitety 
współzawodnictwa przy radach zakła- 

I dowych. Oddziały związku będą orga-wreszcie na konieczność ożywienia -----------------------■ ,
W .! tiami koordynującymi rczwoj tej aa- 

1 oji. Plemium Zarządu Głównego CZZG 
postanowiło jednocześnie wprowadzić

stosunków handlowych między 
Brytanią a Zw. Radzieckim i k ra ja ­
mi Europy Wschodniej.

Sekretarz narodowego związku ko 
lejarzy Williamson skrytykow ał an ­
tyradzieckie przemówienie m inistra 
lotnictwa Wailmsleya oraz oświadczę 
nia generała Robertsona i m inistra 
Bevina w sprawie Berlina.

Uczestnicy konferencji jednogłoś­
nie uchwalili rezolucję, nawołującą

w życie nowy regulamin międzycd- 
deiałowetgo współzawodnictwa górni­
czego, celem dale z ego wmaeowienia 
ruchu i zespolenia personelu technicz­
nego z klasą robotniczą.

Dążąc do rozwoju współzawodnic­
twa plenum zaleciło organom tereno­
wym związku otoczenie przodowników

« • I ■ • 1 •  1___a J _

czom wojennym.

Na stronie

prof. L a n g e . prof. Benehradek, o ra z  
literaci J a n  Drda i M aria Pujm ano- 
va.

Spodziewane są w najbliższym cza 
sie z g ’o sz e n ia  delegacji z innych 
państw  demokracji ludowej.

i dekoracji w nętrz domów mieszkal­
nych w Londynie.

Na wszystkie te imprezy przygoto­
wujem y już eksponaty i sądzę, że od 
niesiemy na nich niemniejsze suk­
cesy, niż w sezonie wiosennym.

List do Ameryki
Chcesz m i coś w ysiać,

przyjacielu  stary  — 
więc kup  to  w  Polsce 

za sw oje dolary.
Będę ci ty m  bardziej 

w dzięczny, 
że w arto poprzeć

nasz eksport w ew nętrzny .

B E N E D Y K T  H ERTZ.

do walki o pokój przeciwko podżega. ***** o&pąwH&u* ojpMcą, gdyż do
1 ty&hczac nie zaiwsee «Ui* onu na naie 

żyityzn pozioanią. Plenum zwróciło się 
również do odpowiednich cayomików 
o szył*** ukończenie budowy domków 
fińskich, przeznaczonych na mieszka­
nia dJa górników oraz wskazano na 
konicceność p rz e p ro w a d z e n ia  remon­
tów w donnach już zamieszkałych.

Na zakończenie obrad planem Za­
rządu Głównego CZZG przyjęło sze­
reg doniosłych uchwał natury organi­
zacyjnej ( politycznej.

M.in. uchwalono zwołanie Kraj'owe­
go Zjazdu Górników w Sosnowcu, w 
dniach 5 — '7 września br., na którym 
przedłożony zesłanie do zatwierdzenia 
zmieniony Statut Centralnego Związ­
ku Zawodowego Górników opracowy­
wany przez Komisję Statutową Zwiąż 
Iw,

Zebrani na plenarnym pociedzeeihi 
Zarządu Głównego CZZG, wyrazili 
protest przeciw uchwałom kon aren- 
cji londyńskiej, które zmierzają do 
odbudowy imperialistycznych Niemiec 
Zachodnich oraz przeciwko wystąpię- 
niu Papieża, podkreślając, że górnicy 
polscy przeciwstawiają 6ię tym wszys­
tkim, którzy ucziucia religijne usiłują 
wykorzystać dla celów politycznych.

Dalsze uchwały Plenum dają wyra* 
solidarności górników polek ich z os­
tatnimi uchwałami Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych.

„Poparcie militarne" USA 
dla b!oku zachodn eg  )

LONDYN (PAP) — Waszyngtoński
korespondent „Daily Telagraph and 
Momaag Post" donosi, że Departa­
ment Starciu podejmuje pierwszą ofi­
cjalną próbę omówienia w drodze dy­
plomatyczniej cprawy udzielania przez 
USA .poparcia mililiy-nego" — bloko­
wi zachodniemu. Zdarciom koreripon- 
dercila, jent to ważny krok zmierzają­
cy do realizacji zaleceń zawartych w 
rezolucji Yaodecuberga, uchwafccej 
przez Senat na ostatniej sesji Kongre­
su.

Polska ut^biana zn ow u  
do Rady
M ięd zyn arod ow e)  
O rganizacji Pracy

SAN FRANCISCO. Polska wybra­
na została ponownie do Rady Ad­
m inistracyjnej Międzynarodowej Or 
ganizacji Pracy. Rada składa się * 
16 członków, w tym — 8 stałych i 8 
wybieranych na okres trzech lat.

S p r o s to w a n ie
W nr. 184 naszego pisma z dnia 6 

llpca br. w  sprawozdaniu pt. ,.Obcy 
i rodzimy kapitał przestał ciągnąć 
zyski z ubezpieczeń" padaliśmy 
błędny podtytu’. „Posiedzenie Rady 
Naczelpej ZUS", podczas k 'edy w in­
no być „Posiedzenie Rady Naczelnej 
PZUW", co wynika z treści.
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nieprawdopodobne a jednak prawdziwe
Kulisy większości rzędowej w e Francji

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

N a p i s a ł  K o r o #  M a ł c u ż y ń s k i

G łówne w ejście  na W v s ta w e  Z.O.

Paryż, w czerwcu.

„Protokół londyński", który o maiy 
wloc ctal się powodem p,\'zasile£iia 
rządowego we Francji, był dla opinii 
irsftcosfciej zimnym i  dosyć feunitalnie 
za-ęu kowanym przez „najbliższych 
przyjc.oiół" Wazem. Wywołał cn trwa­
jącą do dzid diaia zaiadniozą dysku­
sję na temat Niemiec, dycłaasję, któ­
ra v. niciiijciiTorjay cpooób zazębiła się 
naitycJimiast o postawienie w stan 
oskarżenia całej polityki zagranicznej 
Francji, o pakt fcnlkselsiki, o plan 
M-r.irshalla j wreszcie o problem auwe- 
reria.ofici tranc.ui.kicj w obecnym ukła­
dzie sił międzynarodowych.

Smutna rzeczywistość
Po raz pir.-wozy mode Francuzi tak 

bardzo dotkliwie zrozumieli, że 6ą dzi­
siaj n t  kwiecie dwa mocarstwa: Sta­
ny Z; adejoczone i Związek Radziecki 
— w tym sensie mocarstwa, który za­
wiera w sofcie swobodę podejmowania 
d< .yj.R, zarówno w polityce zagrani­
cznej, jak ł w polityce wewnętrznej.

„Przekonujemy się oio, że nie było  
może tak bardzo zręcznie udawać uflel 

zapoznane mocarstwo, wymachi­
wać swymi należnościami, upominać 
się o prawa, wymagać współudziału, 
sprzeciwiać się zbyt często afrontom, 
których nam nie szczędzono w zamian 
za nosze pretensje do chwały minio­
nych wieków...".

Taki oto nekrolog wypisał własnej 
polityce złudy pótloilojalny tygodnik 
polityczny „Une setnaine dans le moa- 
d«“.

Im dalej w las...
W całej namiętnej dyskusji, jaka 

rozgorzała w Zgromadzeniu Nanodo-

10 lipca iuhileusz 
dyr. A. Szyfmana

W lipcu bor. upływ a 35-Iecie istnie 
nia Teatru Polskiego w  Warszawie, 
oraz 40~lec;e działalności teatralnej 
długoletniego dyrektora tego teatru, 
dr Arnolda Szyfmana. Pod wysokim  
protektoratem Prezydenta R. P. Bo­
lesław a Bieruta, powstał Kom itet 
Honorowy obu jubileuszów, w  skład  
którego weszli przedstawiciele naj­
wyższych władz, prezesi zrwiązków 
artystycznych, dyrektorzy teatrów  
polskich; w ybitni aktorzy, oraz 
przedstawiciele w szystkich dziedzin 
sztuki i kultury.

Na uroczystym przedstawieniu ju­
bileuszowym  w  dniu 10 bm. w ysta­
wiona bidzie premiera dramatu Sło 
wackiego „Famtazy", w  wykonaniu 
Leokadii Pancewicz -  Leszczyńskiej, 
Elżbiety Barszczewskiej, Janiny Ro- 
manówny, Aleksandra Z elw erowi­
cza, W ojciecha Brydzińskiego, Jana 
Kreczmara i in. Inscenizacja j reży­
seria Edmunda W iercińskiego.

wym i ma łamach prasy, w ostrej kry­
tyce, której twe szczędziły ministrowi 
Bidatfli ani prawica, ani lewica, e/ni 
niektóre ugrupowania oetitrowe — je­
dynym kcinsck.wcffiitiiym człowiekiem, 
poza koiminasitami, których pozyoja 
była i jest wyraźna, był właściwie... 
mW. Bidault. Oa jeden, a za nim z 
konieczności prasa MRP, wystarcza­
jąco dosadnie udowodnili, że wpraw­
dzie uchwały londyńskie są dła. Fraa- 
oji i, cio6em i- rozczarowaniem j za­
grożeniem, aile Franoja musi je akcep­
tować, bo innego wyboru nie ma. Bo
— płan Mansbałia, bo — Unia Zachod­
nia, bo —■ przyjaźń z Ameryką j An­
glią, bo —  wreszcie Amwykamie zro­
bią 1 tak, co będą chcieli. Podporząd­
kowawszy sofcie Anglików w Bizomii, 
mogą urządzić Niemcy zachodnie we­
dług ewotjej recepty, ponieważ — nie 
zapomniał o tym min. Bidault, d e  za- 
pomimajmy i my — Niemcy zachodnie 
sitanowią pozycję nr 1 w planie Mar­
shalla. Inaczej mówiąc, odrzucenie 
uchwał londyńskich równało by się 
przekreślaniu oałej polityki francu­
skiej na przestrzeni cstatoich dwóch 
lat, wymagało by wzięcia wirażu o 90 
stopni, wyskoczenia s  bloku zachod­
niego.

Przed takim aieunikrioaiym dylema­
tem postawił min. Bidault Francję. 
Lecz fiasco londyńskie było tak ogrom­
ne, uczulenie na niebezpieczeństwo 
Niemiec tak silae, że nawet i  teraz 
mozolne zlepienie większości parla­
mentarnej wydawało e-ię wątpliwe.

Jedną rączką gładzimy...
I oto w tym momencie zaczęły  

działać dwa czynniki ezaratażowes je­
den zewnętrzny, dirugi wewnętrzny.

W przeciągu tygodnia prasa prawi­
cowa zasypana b iła  depeszami swych 
korespondentów waszyngtońdk.ich i len 
dyńskioh. Donosili o n i.o  „niepckoju“ 
w atodicach anglLosasŁicii, cytowali ko- 
memtairze prasy amerykańskiej, która 
twierdziła, że , .odrzucenie uchwał len- 
dyóskloh przez Francję, byłcfoy zwy­
cięstwem Moskwy", sypali jak z rę­
kawa proroctwami, iż opór Frfeojt 
„postawiłby w kłopotliwej. sytuacji 
Marshalla", że utrudniłby i  tak za­
chwianą pozycję Bevieia, że w arzcie
— powoli w ychodzło szydło z w er­
ka — wpłynąłby ujemnie to  cpkiię 
amerykańską i obradujący właśnie 
Kongres i mógłby się na samej Fran­
cji odbić niekorzystnie „w ramach p la­
nu pomocy europejskiej".

Gra była prowadzooia na cztery rę­
ce, 12 czerwca paryskie wydanie „New 
York Herald Tribune" — pisma uważ­
nie czytanego na Quai d Orsay — za* 
m%sz.cza aytyikui redakcyjny, w  któ­
rym puszcza taki oto balonik nadziei 
dla Francuzów:

Jest zupełnie możliwe, że bę­
dzie w  ogólnym interesie w prowadze­
nie do piana pierwotnego pewnych 
zmian w  kierunku stworzenia ściilej- 
iz e j kontroli nad Zagłębiem Ruhry, 
przyznania Francji siln iejszej pozycji 
w te j kontroli i opóźnienia ostatecz­
nego utworzenia Niemiec zachodnich. 
W szystko to można zrealizować bez 
niszczenia tego, co uchwalono w Lon­
d y n ie \

A więc, innymi 6łowy: „Nie wszyst­
ko otrącone, tylko nie bądźcie tak 
uparci i zgódźcie się na protokół lon­
dyński".

... A drugą w łeb!
Jednocześnie „New York Tknea" 

uważany za nieoficjalną tubę Depar­
tamentu Stanu waili prosto x mostu:

„W ysiłki Europy zachodniej są za­
grożone przez Francję. Należy ufać, j 
że francuskie poczucie rzeczywistości 
zw ycięży i, że naród wysłucha osirze- ■ 
żerna min. Bidault. Bowiem tak, jak  
Europa zachodnia nie może być zbu- 
dawana bez Francji, tak samo nie mo- j 
że być bez Niemiec“.

Ten sam zresztą „New York Times"

z niedźwiedzią zręcznością, cechującą 
tak wiele posunięć dyplomaci]i ame­
rykańskiej , przytacza oświadczenie 
gem. Clay's, który mówi w  BcrlWet

Niemcy sami zadecydują, czy  
przyjmą czy nie, zalecenia konferen­
cji londyńskiej. Mocarstwa zachodnie 
nie mają zamiaru narzucania ich na- 
rodotuif!?j Niemiec zachodnich".

Tu mówi Londyn
A Niemcy tymczasem zaczynają bry­

kać. Nie tylko protestują przeciwko 
jakiejkolwiek .narzuconej kontroli nad 
Rubrą", ale oto Henr Glłenbauer roz­
wija na wiedeńskiej międzynarodowej 
konferencji socjalistycznej tezę, że nie 
może być mewy o umiędzynarodowie­
niu Ruhry bez umiędzynarodowienia 
przemysłów kluczowych całej Europy, 
a więc i Saury } Luksemburga, i Lota­
ryngii i  Belgiil My nie zapomnieliśmy 
jeszcze, że Bluen w swoim czasie na 
wyrost uprzejmie rozszerzył te żąda­
nia £ na naez Śiąck.

Otóż wtedy odpowiedzieliśmy, że te­
zy międzynarodowe socjalizmu nie bę­
dą pretekstem do rozgrzeszenia Nie­
miec, a do naszej rezygnacji *  odszko­
dowań i gwarancji bezpieczeństwa.

Podobnie zareagowała opinia fran­
cuska i prorok „trzeciej 6iłv“ miał kło  
pety. (SFIO na konferencji wiedeń­
skiej akceptowała żądania Henr Ollen- 
hauera). Wobec tego do presji ame­
rykańskiej dołącza *ię presja angiel­
ska. Do Lordyrju przylatuje samolo­
tem Morgan Phillips, sekretarz Labour 
Perty, by za wszelką cenę zapewnić.

A  więc nowe wybory, a więc to, cze­
go chce de Gaulle.

... Czyli podwójny strach
„Trzecia siła" opiera ewą raoję by­

tu na podwójnym strachu. Ne strachu 
przed komunizmem i na esttaachu przed 
dyktaturą dc Ga ulica.

W przeddzień debaty w parlamen­
cie de Gaulle na konferencji prasowej 
zaatakował uchwały londyńskie, dy­
skontując łatwe do wygrania argumen­
ty nacjonalistyczne, argumenty niebez­
pieczeństwa niemi&ctkiago.

W przeddzień debaty padlaroesztar- 
oej w dużym ccnrtjnum przemysłowym, 
Clcrtncat-Fernand, gdzie od 10 dci 
prawic trwał powszechny strajk, do­
szło  do krwawych rozruchów. Policja 
zaatakowała strajkujących, użyto ga­
zów łzawiących, zanotowano przeszło 
100 rannych, w mieście panuje praw­
dziwy stan oblężenia. W obliczu pro­
wokacji policyjnych jednoczą się w  
proteście robotnicy: i ci z  CGT i ci 
z rozłamowej Force Ouwikre ł ci 
z chrześcijańskich związków. Fala 
ofcureseiia płynie przez Francję, CGT 
proklamuje 1-godziaay strajk prote­
stacyjny w całym Ikraju. W ohlicau 
podwójnej grozy , .trzecia siła" ji 
raz zwarła swe szeregi.

Chińszczyzna parlamentarna
Gdy następnego dnia dzienniki prey 

niosły wiadomość, że po całonocnej de- 
bacie parlament francuski, acz z  w iel­
kimi zastrzeżeniami, uchwalił minimal­
ną większością 300 przeciwko 266 gło­
som .przyjęcie protokółu londyńskiego, 
jeden ze  speców od arytmetyki parrla-

   meirjtarnej wskazał, że grupa Jcillkumastu
poparcie socjalistów dla uchwiał len- deputowanych arabskich wstrzymując

się od głosowania zdecydowała o wy 
niku.

Z tego ów «pec wyciągnął następu

dyńekich.

Kwadratura koła...
R b,v. .ocześme z obfitym po&airmcm 

tok pokrzepiających wieści od sojusz- 
ników prasa .rządowa wsikazuije na nie- 
bćz; ieczeńetwo kryzysu wewnętrznego, 
wyiikaijąęągo ze specyfioznogo układu 
sił politycznyoh we Francji. Powieds- 
my, że uchw ały zostaną odrzneere. 
P rem ier Schuman po&Łaiwi eaa porząd­
ku dzicenym oprawę zaufania dla rzą­
du, otrzyma votum rJeufncści i poda 
się wraz ze ewym gabinetem do dy- 
nrisiji. Pięknie.. Co dolej? Kto będzie 
mógł przy obecnym składzie parla­
mentu utworzyć rząd? Jaka komfcicia- 
aja polityczna, pcotawi przed parla­
mentom tak i skład, który -mógłby ofazy 
mać więkezość. Ko-munistyocoa? — 
nie. Gaułlistowuka ? —  także nic. Ko* 
ir.yi- i-,t yaczto-ca- > ąlisityceąła, : n ieaoea^  • 
Frenivtocworganllietowrfta? — obalą ją 
wspólnie komuniści, socjaliści ł rady­
kałowie,

A więc żaden gabinet nic będzie się 
mógł uformować. A więc parlament ma 
ty.ko jedno wyjście —  rozwiązać się.

jący wniosek: nic uznanie państwa 
Izrael przez Quai d'Grsay pociągnęło 
aa sofcą sympatię Arabów dła rządu 
i noesitrzygneło o polityce francuskie,j 
w /sprawie Niemiec.

Wniosek może przesadzony. A!« po­
lityczny; plan Marshalla, pekit brełksel- 
rfri, pa-esja Departainienltu Stornu, na­
ciek Labour Party na Bluma, groźba 
kryzysu gabinetowego bez -wyjścia, a 
więc rozwiązanie parlamentu, telefony 
Bidault do Bovina podczas debaty, 
strach przed de Ganiłem, strach przed 
zjednoczeniem frontu robotniczego i 
wreszcie... nie uznanie pe ńcłwa żydow- 
ekiago — ileż trzeba było czynników, 
by kilku most u deputowanych Afryki 
Północnej pnzęobyliło szalę głosowa­
nia w ebrarA-ie... Ńieiaięc

Jakże skomplikowany jest system  
panla-meiataztny IV Republiki? I jak­
że żalom y bilans francuskiej polityki 
zagiranicznej, która doprawdy w ewym 
tańcu na dtruci* z coraz większym tru­
dem zachowuje równowagę.

P ow ódź w e  Francji
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Na konto Centralnego Kom itetu Budowy W spólnego Domu prze­
lane zostały ze wszystkich województw  sum y pochodzące z wpłat 
pierwszej raty na budowę Wspólnego Domu. Szereg w ojew ództw  
uzyskało przy zbiórce pierwszej raty sum y w yższe, niż to było prell* 
minowane, tzn. w ynoszące w ięcej niż S,9*/» zadeklarowanych surra 

Poniższa tabela ilustruje stosunek sum wpłaconych przez po­
szczególne w ojewództwa do sum zadeklarowanych, oraz procentowe 
nadw yżki 1 niedobory w  stosunku do przeciętnej 5,2%.

sum sadeklar. V »tos. <lo normy 5,9*/,
1. Warszawa' m. 10,3V» +  4,4%
2. woj. Rzeszowskie 8,7V» +  2,8%
3. f ) Poznańskie 8,6°/. +  2,7%
4. ♦* Śląsko -  Dąbrowskie 7,8*/* •f 1,9%
5. »• Szczecińskie 6,8°/ł +  0,9*/.
6. Łódź m. 6,6»/» +  0,7*/.
7. woj. Łódzkie 6,6®/» +  0,7*/.
8. *9 Krakowskie e,i*/» 4- 0,2*/.
a . n Olsztyńskie 5,9% _

10. » W arszawskie 5,8% — 0,1%
u . w Białostock-: 5 •/. —  0,9%
IŁ Bydgoskie 4,5*/. — 1,4%
12. ** Kieleckie 4,1% — 1,8%
14. Wrocławskie 3,7*/. — 2,2*/.
15. » Gdańskie 3,5% — 2,4%
16. Lubelskie S •/. — 2,6%

W  p o łu d n io w o  w sch odn ich  g ó r z y s ty c h  częśc iach  F rancji w rezu ltac ie  
d łu g o trw a łych  d e s z c zó w  w y la ły  rzek i

Jak w idać z tabeli, najlepsze 
w yniki osiągnięte zostały w  War­
szawie, która w płaciła sum ę dwu  
krotnie wyższą od normy. Swiad  
czy to o w ysokim  stopniu uśw ia­
domienia społecznego i polity­
cznego czosnków PPS i PPR w 
stolicy.

W płacenie przez szereg w o­
jew ództw  kw ot niższych niż prze 
w idziane świadczy o niedosta­
tecznej sprawności organizacyj­
nej aparatu zbiórkowego zarów­
no na szczeblu wojewódzkim , jak 
1 powiatowym . P rzy  wpłacaniu  
dalszych rat stan ten w inien  
ulec radykalnej zmianie.

Wojewódzki Wspólny Dora 
w Bydgoszczy

W ojewódzkie Kom itety PPS i 
PPR  w  Bydgoszczy przystąpiły  
do w spólnej odbudowy zniszczo­
nego w skutek działań w ojen­
nych kompleksu budynków daw  
nego szpitala garnizonowego, któ  
ry przebudowany będzie na Dom  
Zjednoczonej Partii K lasy Ro­
botniczej Woj. Pomorskiego.

Na uroczystość zapoczątkowa 
nia prac budowlanych przybyli 
działacze i aktyw iści PPR i PPS, 
członkowie Kom itetu Odbudowy 
Wspólnego Domu, przedstawi­
ciele m iejskich w ładz budowla­
nych oraz robotnicy SPB, które 
przeprowadza odbudowę gmachu.

W term inie do 1 listopada br. 
m a być w ykonana przebudowa 
w nętrza gmachu z dostosowa­
niem  pomieszczeń do potrzeb  
biur. W przyległych budynkach  
wykończone będą w  tym  term i­
nie sale: w ykładow a i konferen­
cyjna.

K fta m w ;
JEGO DZIEŁO ŻYJE...

Niem ieckie dzieci w strefie bry­
tyjskiej uczą się nadal ze starych  
podręczników z „ery przedhitle- 
rowskiej". D la zobrazowania kry­
nicy szkolnej mądrości m łodzieży  
niemieckiej wystarczy przytoczyć 

^fragment z podręcznika piątej kla­
sy szkoły po#Sżechnej, o? Właści­
cielu największej fabryki śmierci, 
Alfredzie Kruppie:

U m arł A lfr e d  K ru pp ... zgasł 
w ie lk i i p ra c o w ity  ż y w o t. Jego  
d z ie ło  jedn ak  ż y je  i op rom ien ia  
se tk i ty s ię c y  lu dzi, słu ży  foko  
p rz y k ła d  p a tr io ty c zn e j p ra c y  i 
p o zo s ta je  w  pam ięc i ja k o  sław ­
na stro n ica  h is to rii n a sze j n ie­
m ieck ie j o jc zy zn y .
Te podręczniki i pochwały Krup­

pa mogą się kiedyś ciężko na kimś 
skru pp ić , tym bardziej, że pupilko­
wie Anglików nie grzeszą nadmia- 
tem  s-k ru pp -u łów . (t)

ATOMOWA MALIGNA
Dziennik francuski „Franc-Tt* 

reur" omawia artykuł, który poja­
wił się w amerykańskim czasopiś­
mie naukowym na temat bomby 
atomowej. W edług autora tego ar­
tykułu „ k ra tery  na k s ię życu  są  p o ­
zo s ta ło śc ią  p o  w ybu ch ach  b o m b y  
a to m o w e j“, przy czym chodzi tu „o 
ś la d y  w o jn y  a to m o w ej, k tó ra  to ­
c zy ła  się  b a rd zo  daw n o  p o m ię d zy  
d w o m a  św ia tam i" .

Podczas tej wojny prawdopodob  
nie odłamek bomby atomowej ugo­
dził silnie w głowę przodka ame­
rykańskiego „uczonego", co drogą 
dziedziczenia skrupiło się na jego 
potomku.

Stąd też powiedzenie: „Spadł z 
księżyca", (t)

S f r e t «§  / K s r y j e g t e r

P ion ierska  p raca
Edmund Giebartowski, ,Ubezpi eczenia 

przełomu”.
Społeczne w dobie

W iadom o, iż  nie m a  u nas dziedzin}/ 
w ied zy  i naui;i, iv  k tó rych  b y lib y ś­
m y  zorien tow an i ja k i by ł ich ro z­
w ó j i ten den cje  od r. 1939. Ten  
sam  o b ja w  m o że m y  za u w a żyć  i  w  
dziedzin ie  ubezpieczeń  spo łecz­
nych. N ieliczne y ren o  fach ow ców  
śledzi te  zagadn ien ia , czerp iąc in for  
m acje  z  p ism  fach ow ych  lub z te k ­
s tó w  u staw odaw czych . D la  ludzi, 
k tó ry m  źró d ła  te  so n iedostępne, 
poznanie tych  zagadn ień  je s t  nie­
om al n iem ożliw e. A ubezpieczenia  
spo łeczne to  przecież dziedzina, k tó ­
ra  za jm u je , ja k k o lw iek  pod ró żn ym  
k ą tem  w idzen ia , i ekon om istę  i 
zn aw cę sk a rb o w cśc i i p o lity k a  i 
dzia łacza  społecznego. Ich za k res  
dzia łan ia  obe jm u je  ogrom n y odse­
tek  ludności, zasp o k a ja ją c  p o trzeb y  
w ie lk ie j w ag i (w  okresie  choroby, 
sta rośc i, niezdolność: do pracy  itd .) . 
W yda tk i na ten  ćel są za w sze  bar­
dzo znaczne i z  tego  pow odu są  bar  
dzo w a żn ym  czyn n ik iem  regu lu ją ­
cym  podział dochodu społecznego.

L ite ra tu ra  nasza  b y ła  w  te j  dzie­
dzin ie za w sze  bardzo  uboga, a  cóż 
dopiero  d z is ia j po w ojn ie . P od ją ł 
się  te j  n ap ra w d ę  p ion iersk ie j p ra ­
cy  w  ch w ili obecn ej tow . E dm und  
G iebartow sk i, c zu ły  i  w n ik lirvy zn a ­
w ca  te j  m a terii. U kaza ła  się jego  
praca, ty tu ł podałem  w y że j, k tó re j  
bardzo  a m b itn ym  zadan iem  je s t  zo­
brazow an ie ak tu a ln ego  s tan u  u s ta ­
w o d a w stw a  u bezp ieczen iow ego  i 
dzia ła lności p ra k tyczn e j. Po k ró t­
k im  w stęp ie  h is to ryczn ym , w  k tó ­
ry m  poda je  d zie je  ubezp ieczeń  spo ­
łecznych, u ję te  d ia lek tyczn ie— autor  
om aw ia  to  zagadn ien ie  i  jeg o  stan  
ak tu a ln y  w  poszczegó ln ych  krajach , 
po czą w szy  od Polski.

,JL rozdzia łu  po lsk iego“ dow iadu­
je m y  się n ie ty lk o  o dzia ła lności na­
szych  in s ty tu c ji ubezp ieczen iow ych , 
lecz ta k że  o fu n kcji ubezpieczeń  w  
sze rszym  zakresie . A  w ięc, ja k i od­
se tek  s tan ow ią  w y d a tk i na poszcze­
gólne d zia ły  św iadczeń  (leczn ictw o , 
św iadczen ia  ren tow e, adm in is trac ja

itd .) w  ogó ln ym  funduszu  plac, ja k  
w ie lk im  w y d a tk ie m  w  stosu n ku  do 
bu dżetu  pań stw ow ego  b y ły  przed  
w ojn ą  i są  obecnie w y d a tk i  na «- 
bezpieczen ia  społeczne.

A nalogiczne c y f r y  poda je  nam  
au to r o dochodzie spo łeczn ym . T e  
dane są  p ew n ym  novum , do tych ­
czas m ało  zn an ym . G ospodarka  pla  
now a  i slcupienie w  ręlcach pań stw a  
ogrom n ej części życ ia  gospodarcze­
go narzuca now e zagadn ien ia  i  ko­
nieczność ich oceny pod n ow ym , o- 
gólno gospodarczym  k ą tem  w id ze ­
nia. P rzyczyn ą  tego  je s t  fa k t, iż  u- 
bezpieczen ia  społeczne, k tó re  nie 
b y ły  oczyw iśc ie  n ig d y  p a ń stw em  w  
pań stw ie , dopiero d zis ia j jedn ak  
zw iązan e zo s ta ły  z  c a ło k sz ta łtem  
naszego życ ia  gospodarczego  i  u- 
s tro ju  po lityczn ego  w  sposób  w ido­
czny.

Po szczegó łow ym  om ów ieniu  po l­
skich  zagadn ień  ubezpieczen iow ych , 
au tor om aw ia  ubezpieczen ia  w  in ­
nych kra jach , w  C zechosłow acji, w  
R osji R adzieck iej, w  A nglii, w  S ta ­
nach Z jednoczonych A. P., w  S zw e­
cji, w e  F rancji i w  B erlin ie. I  
znow u trzeb a  p o w tó rzyć  zdan ie  
M arx a. że  z b y t okreś la  św iadom ość, 
w obec częgo u stró j gospodarczy  o­

k reś lą  i p o lityk ę  spo łeczną  ł za k res  
dzia łan ia  ubezp ieczeń  społecznych . 
O czyw iście  w  S zw ecji, w  k ra ju  k a ­
p ita lis ty c zn ym , w  k tó r y m  rzą d zą  so  
cja liści, s tw orzon o  w ie lk ą  organ iza ­
c ję  u bezpieczeń  społecznych , jedn ak  
zo s ta ły  one w m on tow an a  w  u s tró j 
k a p ita lis ty c zn y , nie n aru sza jąc  ani 
jeg o  pod sta w , ani s tru k tu ry . S zw e­
c ja  w prow ad.ziła  ubezpieczen ia  obo­
w iązkow e na w y p a d ek  choroby, li­
kw idu jąc  za sa d ę  dobrow olności.

1 ta  re fo rm a  je s t  w y łą czn ie  re ­
form ą. R e fo rm y  te  są  oczyw iśc ie  
w yn ik iem  „w yp a d k o w ej sil", a le  je ­
dnocześnie ty lk o  drobną korek tu rą  
podziału  dochodu społecznego. J a k ­
że  in aczej rea lizu je  się  obecnie to  
zagadn ien ie  w  C zechosłow acji, nie 
m ów iąc ju ż o R osji R adzieck iej. Od 
r. 1950 oboim ązkow i ubezp ieczen ia  
będą pod lega li ta k że  i sam odzieln ie  
zarobku jący . Od te j ch w ili 80 proc. 
ludności b ra tn ie j C zech osłow ackiej 
R epublik i będzie  podlegało  obow iąz  
kow i ubezpieczenia . I słuszność m a  
au tor, g d y  p isze  ( s tr . 93) „dopóki 
jedn ak  pien iądz je s t środk iem  ob­
rotu  p rodu k tów , a  fo rm ą  podziału  
dochodu społecznego je s t  p łaca za ­
robkow a  — do tego  czasu  koniecz­
ne je s t  is tn ien ie  ubezpieczeń  spo łe ­
cznych...". W szelk ie  inne fo rm y  o r­

gan izacy jn e  u dzielan ia  pom ocy le­
k a rsk ie j są  ro m a n tyczn ą  u top ią , nie  
liczącą  się  z  ak tu a ln ą  s tru k tu rą  go­
spodarczą  i u s tro jo w ą  pań stw a .

K la syc zn ym  k ra jem  k a p ita lis ty c z  
n ym , do k tó reg o  śtm adom ości i  żą ­
dań nie d o ta r ły  n a w e t re fo rm y  
p a ń stw  zach odn ie j E uropy, w  k tó ­
ry m  pan u je n ieom al w szech w ładn ie  
in ic ja tyw a  pryw atno , lub w  najlepy 
szym  w yp a d k u  filan trop ia , są  S ta ­
n y  Z jednoczone A . P.. „Te okru ch y  

| — pisze  au to r  — d a lek ie  są  od u- 
bezpieczeń  obow iązkow ych  pań stw o  
w ych  c zy  sam orządow ych , a  i  ta k  
sp o tk a ły  się z  oporem  przedstaw i­
cieli zach łannego kapitału".

Z w yw o d ó w  a u tora  m ożn a  w yc ią ­
gnąć c iekaw e w n iosk i i porów n a­
nia, m im o iż  zd a ję  sobie sp ra w ę , iż  
m etoda  poróionaw cza w  sk a li m ię­
dzyn arodow ej je s t  bardzo  zaw odna  
i dopu szcza jąca  ty lk o  w n iosk i n a tu ­
r y  ogólnej. A  w n iosk iem  ty m  je s t  
fa k t, iż  w  dziedzin ie  organ izacji u- 
bezpicczeń  sp o i w yp rzed z iliśm y  
przed  w o jn ą  zagran icę. N a to m ia st 

■ w  dziedzin ie  św iadczeń  nie nadąża- 
! liśm y. Po w o jn ie  d y sp ro p o rc ja  je s t  
; w  te j  dziedzin ie  w iększa . A  p rzyk ła  
I dem  tego  R o sja  R adziecka  i Gze- 
! chosłow acja . I  o to  ak tu a ln a  sta ła  
1 się u  nas icapitalna re fo rm a  ubez­

pieczeń  spo łecznych , synch ron izacja  
p ra cy  naszych  in s ty tu c ji ubezpie­
czeń spo łecznych  z  n aszą  śm ia łą  i 
zd o b yw czą  rzeczyw istośc i/}  gospo­
darczą, k tó re j w s tę p e m  i sym bolem , 
je s t  u s ta w a  o unarodow ieniu  prze­
m ysłu  i je j  rea lizacja .

A u tor n ie d a je  zgodn ie z  za ło że­
n iem  sw e j p racy  kon kre tn ych  pro­
je k tó w , w y ty c za  ty lk o  zasadn icze  
lin ie ro zw o jow e. A  m ianow icie  na­
sza  p rzy sz ła  ustawa, ubezpieczenio­
w a  winna, ob jąć w szy s tk ic h  ludM  
pracy , da jąc  im  sku teczn ą  i w y sta r -  
cza jącą  op iekę  w  leażdym  w ypadku, 
lo sow ym . ReaUznvxiniem, ty c h  za ­
sa d  za jm o w a ć  się  m usi jed n a  orga­
n izacja  spes ja ln a , k tó r e j  w y d a tk i  
za sp o k a ja ła b y  jed n o lita  sk ładka , o- 
płacana p rzez pracodaw cę  aa cało­
ści.

i Oto zasadn icze m y ś li te j cieką-
I • w j pracy. C ieszy:, y  się z  u' czan ia  
' s i ę  p racy  rsecso :csj i jed  . cśnie  
pełn e j p recyz ji, pozbci -.ionej i sz tu ­
czn ej pow ag i i baroku  m y ś li i s ty ­
lu. A  jedn ocześn ie  w  te j  uczonej 
pracy  p rzek o rn y  f  oczyw iśc ie  nie za  
m ierzon y) chochlik  zm u sza  czasem  
do Uśmiechu. To są  jed n a k  z a le ty  
w yłączn ie  dla sm akoszów .

I
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GOSPODARCZE
Rezultaty „bitwy o handel“ 

na odcinku produkcji rolnej

i Porty Ziem Odzyskanych

Okres zbliżających się żniw, 
czących rok gospodarczy 1947/43 w 
gospodarce . rolnej, daje okazję do 
zastanowienia się, jak wyglądała sy­
tuacja na odcinku zaopatrzenia lud­
ności w  żywność i jakie w związku 
z tym nastąpiły zmiany na odcinku 
cen artykułów  żywność owych w 
minionym okresie. P rz y p o m in a m y  so­
bie dokładnie trudności, w obliczu 
których staliśmy rok temu. Był to 
właśnie m o m e n t  gdy, zdawało by się, 
niepohamowana zwyżka cen osiągała 
punkt szczytowy, gdy kierownicy 
naszej polityki gospodarczej zdecy­
dowali podjęcie „bitwy o handel'1,

koń- , powodów powstania kryzysu zeszło­
rocznego i sposobów jego likwidacji, 
niewątpliwie jednak roczna perspe­
ktywa pozwoli na szersze ujęcie za­
gadnienia i wysnucie dalej idących 
wniosków.

W m aju ubiegłego roku stanęliś­
my w obliczu groźnej sytuacji. Ce­
ny' zbóż i ziemiopłodów rosły w  tem ­
pie zastraszającym  (od m arca do m a­
ja  cena żyta -wzrosła o 90 proc., 
pszenicy o 60 proc.). B rak pasz -wy­
wołał poważne trudności na odcinku 
gospodarki hodowlanej. Ceny żywca 
spadały, rozpoczął się ubój zwierząt 
niedctuczonych. Wobec takiego stanu

zmierzającej do' uzdrov/ienia stosun- rzeczy stało się jasne, że należy szyb
ków  na tym odcinku poprzez elimi­
nację elementów spekulacyjnych i 
usprawnienie aparatu  handlowego. 
Przebieg tej „ b itw y  znamy — ob­
serwowaliśmy miesiąc po miesiącu 
przynoszone przez nią korzystne re ­
zultaty. Nie będziemy analizowali

Kronika
gospodarcza

PRODUKCJA PRZEMYSŁU 
NAFTOWEGO

W edług danych  ostatecznych w  
m a ju  rb  w ydobyto  11.558 ton  ropy, 
co odpow iada średn ie j dziennej 372,8 
ton. Produkcja gazu w yniocla 11 
m iln . m sześć. G azoliny w yproduko­
w ano  781 ton. S tabilizow ano 621 ton  
gazoliny  su row ej, uzyskując gazoli­
n y  stabilizow ane] 497 ten , gazu p łyn  
nego 98 ton  i p ro p an u  15 ten .

K opaln ictw o odw ierciło  3.398 m e­
trów . Poszuk iw an ia  w iertn icze  1.374 
m. razem  4.772 m.

Rafinerie przerobiły ropy nafto­
w ej 11.861 ton, ropy importowanej 
6 669 ton, razem  18.530 ton, uzysku­
jąc  produktów  końcowych i półpro­
duktów  17.429 ton. Smarów stałych 
wyprodukowano 296 ton, lepików 
bitumiczno-smołowcowych 261 ton.

„ .. . ■. ,T i  . ....  ; V
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PRZEWOZY TRANZYTOWE 
ZOSTANĄ USPRAWNIONE

W 1949 r. Polskie Koleje Państw o­
w e przeprowadzą prace, zmierzające 
do przebudowy stacji rozrządowych 
i  węzłów kolejowych ze szczególnym 
uwzględnieniem węzła warszawskie­
go, szczecińskiego, katowickiego i 
gdańskiego. Zostanie zwiększona 
przelotność i bezpieczeństwo szla­
ków kolejowych. Istniejąca sieć ko­
m unikacyjna zostanie w  pełni w y­
korzystana w  celu powiązania Ziem 
Odzyskanych z Ziemiami Dawnymi. 
A parat kom unikacyjny zostanie 
przystosowany do wzrostu przewo­
zów tranzytowych z Czechosłowacji, 
Z w iązki Radzieckiego, krajów  Ba­
senu Naddunajskiego i państw  skan­
dynawskich.

LIKWIDACJA o d ł o g ó w
W ROKU 1949

Likwidacja odłogów w r. 1949 o- 
bejm ie obszar około "00 tys. ha. Go­
spodarstwa i m ajątki publiczne zli­
kw iduj ą z tej liczby ok. 200 tys. ha, 
osiągając powierzchnię zasiewów — 
1.200 tys. ha. Gospodarstwa chłop­
skie zlikwidują co najm niej 500 tys. 
h a  odłogów, osiągając powierzchnię 
zasiewów 13 4 miln. ha.

UMOWY WYMIENNE 
CZECHOSŁOWACJI

W edług ośw iadczenia dy rek to ra  
czechosłow ackiego Banku Narodo­
w ego, A rgen tyna zgodziła się p rzy ­
ją ć  od Czechosłowacji, j a r o  zap ła tę  
za sw ój eksport, zam iast dolarów , 
p rzew idzanych  um ow ą, czec* os o~ 
wackie w yroby  przem ysłow e.

Podobny uk ład  zaw arty  został z 
U rugw ajem . R ów nież w stosunku  
do B razylii w ysun ię te  zostały w  
sp raw ie  regu lac ji u jem nego -alda 
handlow ego podobne propozycje.

Um ow v te  zaoszczędzą Czechosło­
w acji około 15 m ilionów  dolarow, 
k tó re  by  m usiały  być zapłacone z 
ty tu łu  ostatn io  zaw artych  um ów  z 
k ra jam i A m eryki Południow ej.

ko zastosować energiczne środki za­
radcze.

Chodziło przede wszystkim O stw ier 
dzenie, czy niedostateczna podaż a r ­
tykułów zbożowych i ziemiopłodów 
jest następstwem  rzeczywistych o- 
biektywnych trudności, czy też wy­
nika ona z niedociągnięć w  apara­
cie wewnętrznym. Czy wysokość cen 
jest podyktowana rzeczywistym 

i brakiem  podaży, czy też w ynika z 
nadm iernych zysków w arstw  pośred­
niczących.

Środki zaradcze skierowane zosta­
ły we wszystkich kierunkach. Za­
pewniono dostawę zboża ze Związ­
ku Radzieckiego po żniwach 1947, 
zwrócono szczególną uwagę na peł­
ne wykorzystanie krajowych możli­
wości produkcyjnych i na elim ina­
cję objawów m arnotrawstw a.

Rezultaty zastosowanych środków 
znajdują swój wyraz w  następują­
cych osiągnięciach: nieznaczne w a­
hania cen pozwalają na stwierdze­
nie, że nastąpiła ich stabilizacja; 
poziom cen artykułów  produkcji rol­
nej ustalił się na wysokości nieco 
wyższej niż w  m arcu ubiegłego roku, 
lecz niższej niż w  okresie najw ięk­
szego wzrostu w  m aju r. ub.; nastą­
piło znaczne wyrównanie poziomów 
cen w  poszczególnych częściach k ra­
ju. Gdy więc na przykład rozpiętość 
cen żyta na wiosnę r. ub. wynosiła 
43 proc., obecnie wynosi 37 proc.; 
rozpiętość cen żywca wieprzowego 
zmniejszyła się z 12 proc. na 6 proc.; 
— ja j z 60 proc. na 27 proc. Dalszym 
objawem, związanym zresztą z wy-

różnicy między cenami płaconymi 
przez konsum enta a płaconymi pro­
ducentowi, co oznaeża obniżenie ko­
sztów przerobu i  pośrednictwa.

Przewidywania sytuacji na odcin­
ku produkcji rolnej w  roku bieżą­
cym są znacznie korzystniejsze niż 
w  roku ubiegłym. Niekorzystne w a­
runki atmosferyczne ostatniego mie­
siąca, chociaż niepożądane, nie dają 
powodów do obaw, zwłaszcza że ak­
cja likw idacji ugorów pozwoliła w  
r. b. na poważne zwiększenie ob­
szaru zasiewów. Doświadczenia trud  
nego okresu „bitwy o handel" pozwa­
lają mieć pewność , że nie m a takich 
przeszkód, które mogłyby powstrzy­
mać proces stabilizacji w arunków  i 
wzrost możliwości gospodarczych w

Ziemie Odzyskane w raz z pow ro-1 
tem  sw ym  do M acierzy przyniosły  
nie ty lko  2 wielkie porty: Szczecin 

Gdańsk, ale  i cały szereg m niej­
szych, z  Ustką, Darłowem , Elblą­
giem  i Kołobrzegiem  na czele, Jed­
nak silny opór N iem ców na terenie 
całego wybrzeża, które stanowiło o- 
sta tn i bastion osaczonego nad mo­
rzem  nieprzyjaciela, zam ienił w  rui­
ng powracające do Polski porty.

Zniszczone dźwigi, spalone ma- 
gazyny, brak taboru pływającego, 
rozbita sieć wodociągowa, św ietlna, 
telefoniczna i sygnalizacyjna, czy  
wreszcie zam inowane  i zawalone 
setkam i w raków  baseny portowe—  
oto ponury obraz zniszczeń  w  por­
tach Ziem Odzyskanych.

zdolności przeładunkow ej portu  
przez rem ont daw nych  i budowę no­
w ych urządzeń przeładunkow ych.

Celem  przeprowadzenia zam ierzo­
nych prac, sprowadzi się lub wyre- 
m ontu je specjalny tabor pływający  
z olbrzym ią poglębiarką „Corona­
tion" na czele, oraz zakupi się lub 
odbuduje 6 dźw igów portowych, je­
den taśm ow y, jeden m ostow y i sze­
reg m niejszych.

Gdańsk charakteryzow ać będą 
prace m echaniczne ł elektrotechni­
czne, obejm ujące sw ym  zakresem : 
80 dźw igów różnej uńelkości. budo­
w ę torów  jezdnych pod nowe dźw i­
gi oraz urządzenią dla elektryczne­
go zasilenia dźwigów. Z wym ienio­
nych dźuńgów najw ięcej, bo 11

żej omówionymi, jest zmniejszenie życiu naszego kraju , (k)

Państwo otwiera kredjjtjj 
na zakup nawozów sztucznych

’
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nie może przekraczać sumy 15.000 iśa 
tych. ©procentowanie kredytów udzie 
lanych rolnikom wynosić będzie 6,5% 
w stosunku rocznym bez żadnych do­
datkowych kc&ztów.

Państwowy Bank Rolny uruchomił 
krótkoterminowy, 9-eio miesięczny 
kredyt, w wysokości 350 mUn. zł, prze 
znaczony dla rolników na zakup na­
wozów sztucznych jesienią 1948 r.
Kredvt ten będzie rozprowadzany za 
pośrednictwem Komunalnych Kas O- Wnioski rolników, ubiegających się
szczędnodci lub spółdzielni Oszczęd- ° ltred^  w4ł»y być zaopiniowane co
nościowo-Pożyczkowych. l do idl przez gminne lub po

Wyscikość indywidualnej pożyczki | wiatowe zarządy Zw. S. CM.

Centrala sprzętu  budowlanego PPB w Szczecinie 
ostatnio  w iększą ilość betoniarek

w yrem ontow ała

Eksport w e w
p rzy sp o rzy  P o lsce  dem iz

p e s y m i z m  
g i e ł d y  I.ONDYNS <IŁ„

Według opinii londyńskich m ak.e- 
rów  giełdowych, niepokój w  -p ra­
w ie sytuacji gospodarczej W. B ryta­
nii może przeszkodzić wszelkiej po­
praw ie kursów akcji w  związku z

Jedną z najprostszych i najczęściej 
stosowanych form  pomocy, którą o- 
kazywała i okazuje nadal rodakom 
w k ra ju  Polonia Amerykańska, jest 
przesłanie paczek.

^łączki tę. przybywały będź pocz­
tą,, bądź te ż  za pośrednictwem spe­
cjalnych . organizacji ng. „Care". 
Zawartość ich była niezmiernie róż­
norodna. Nie orientując się bowiem 
w  naszych potrzebach i standarcie 
życiowym Polonia Amerykańska wy­
syłała w  najlepszej wierze rzeczy 
najczęściej nieodpowiednie, przy 
czym term in dostawy wynosił nie­
jednokrotnie kilka miesięcy.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że pomoc Polaków z Ameryki 
ocenić należy jak  najbardziej pozy­
tywnie. Świadczy ona o więzach u- 
czuciowych łączących przymusową 
emigrację zarobkową s  Macierzą, a 
świadczy tym  dobitniej, że sumy w y­
datkowane na paczki — to rezultat 
ciężkiej pracy. Niemniej pomoc ta 
by.a z punktu  widzenia ekonomicz­
nego niejednokrotnie - m arnotraw ­
stwem.

Przedmiotem przesyłek poczto­
wych m o g y  być zasadniczo dobra 
konsumcyjne, podczas gdy np. gos­
podarstwa rolne zdewastowane pod­
czas wojny wymagały przede wszy­
stkim  maszyn i narzędzi rolniczych, 
czyli dóbr inwestycyjnych. Minio­
ny okres, to okres organizowania 
naszego życia gospodarczego, odbu­
dowywania i Uruchamiania fabryk i 
warsztatów. Dziś krajow a produk­
cja jest w  stanie wszechstronnie za­
opatrzyć w  tow ary rynek wewnętrz­
ny. Dzięki temu pomoc Polonii A- 
m erykańskiej może być z powodze­
niem i w formie bardziej racjonal­
nej przeprowadzona w  zupełnie m - 
ny sposób.

Na tle  takiego rozumowania pow­
stała w  k ra ju  oryginalna, niestoso­
wana jeszcze dotąd nigdzie kon­
cepcja t. zw. „eksportu w ew nętrzne­
go."

Ekspert wewnętrzny jest nową 
form ą obrotu towarowego, k tóra po­
siada niewątpliwie zalety. Sprawa 
;eat niezmiernie prosta i  nieskom­
plikowana. Akcja polega na tym, że 
ofiarodawcy, przebywający w  Sta­
nach Zjednoczonych mogą u siebie, 
na podstawie przedstawionych im 
kolekcji prób towarów wysokoga­
tunkowych o dużym asortymencie, 
kupować tow ary w  Polsce z . prze­
znaczeniem dla odbic-rcy zamieszka­
łego w  Pclr.ce.

Zakupu tego można dokonać

przez wykupienie na miejscu dola­
rowych certyfikatów  towarowych. 
Do sprzedaży certyfikatów  uprawn>o 
ny jest Bank PKO, przy którego od­
dziale w  Nowym Jorku  stworzona 

^pętała specjalną p lacó w k a ,,^ . n -: 
'jjękao Trading Corporation1 .s jfefer 
cówka ta  będzie prowadziła akcję 
sprzedaży certyfikatów  i ich popula­
ryzację za pośrednictwem swych a- 
gentur rozsianych na terenie USA, 
a szczególnie tam , gdzie znajdu ją się 
skupiska em igrantów polskich. A- 
gentury dysponować będą dokładny­
mi listami towarów, kolekcjami 
próbek, cennikami i wykazami, sie­
ci rozdzielczej w  kraju . Zgłaszający 
się w  Stanach Zjednoczonych ofiaro­
dawcy będą m ieli pewność, że ich 
rodak w  k ra ju  otrzym a wskazane 
w  kolekcji przez nich artykuły.

Należy również podkreślić, że każ­
dy obywatel w  kraju, m ający k re­
wnych w  Stanach Zjednoczonych, 
może po przejrzeniu kolekcji w  spe­
cjalnie organizowanych (w miastach 
wojewódzkich) punktach — prosić 
o zadysponowanie odpowiednich, 
przedmiotów, powołując się jedynie 
na num er w kolekcji.

Zlecenia ofiarodawców am erykań­
skich przybywać będą do Bilski 
drogą lotniczą w  ciągu paru  dni. 
Zakupione przedmioty dostarczone 
zostaną odbiorcy w  ciągu k>llcu dni. 
Po otrzym aniu daru przez obywate­
la w  k ra ju  — ofiarodawca otrzymu­
je pokwitowanie.

Podkreślić należy, że ceny ustalo­
ne zostały na poziomie nie tylko 
równym, ale często niższym od cen 
pobieranych w St. Zjednoczonych.

Do obrotu dopuszczono w  chwili 
obecnej najwyższe eksportowe ga­
tunki materiałów  włókienniczych 
męskich i damskich (od 8,10 doi. do 
21,6 doi. za kupon trzymetrowy), 
pełne komplety doskonałej jakości 
maszyn rolniczych, rowery, meble, 
pomysłowo zestawione paczki żyw­
nościowe.

ekspor-
przeko-

sztuk o trzym a Kanał Portow y 4 
Strefa  Wolnocłowa; Dworzec W iśla­
ny wzbogacą S nowe dźw igi trzyto- 
nowe oraz 6 siedmiotonoicych.

Zarówno Szczecin jak  i  Gdańsk 
wyposażone zostaną ponadto w  spe­
cjalny sprzęt pływ ający, n iezwykle 
w ażny z  punktu widzenia admini­
stracji portowej. Będą to holowni­
ki, łodzie pilotowe, lodołam acze itp.

Potrzeby małych portów  w  tego­
rocznym  planie in w estycyjnym  nie 
zosta ły  jeszcze w  pełni uwzględnio­
ne, mim o, że urysokość prelimino­
wanych kredytów  w  poróu-naniu z  
rokiem  ubiegłym  znacznie wzrosła„ 
Tegoroczną odbudową objęte zosta-

Celem pierwszych inw estycji by­
ło p-zystosow anie portów  zarówno  
do przyjęcia transportów  UNRRA  
jak  i zapoczątkowanie eksportu w ę  
gla. W w yn iku  ich realizacji udało 
się uruchomić najpierw  Gdańsk, a 
następnie Szczecin, U stkę  4 kilka  
m niejszych portów . Szybkie  tempo  
przeprowadzonych inw estycji umo­
żliw iło w  pełni w ykonanie zam ie­
rzonych przeładunków .

Plan gospodarczy roku  19jS  s to ­
rna  porty Z iem  O dzyskanych przed  
koniecznością dalszego zw iększenia  
przeładunków . Planowane obroty w  
Gdańsku wzrosnąć m ają  z  5.6 miln. 
ton  w  1947 r . na  8.3 miln. ton  w 
rb., w  Szczecinie zaś przeładunki u- \ ną jednak nie ty lko  m dłe porty  za­
legną więcej n iż podwojeniu, ska - 1  toki Szczecińskiej i o tw artego m o­
cząc z  8 m iln. to n  tv 1947 roku  na  j rza, ale rów nież porty  Zalew u Wir

Czynniki kierujące akcją 
tu  wewnętrznego wyrażają 
nanie, że uda się rozszerzyć ją  za­
równo w  sensie geograficznym (np. 
na Francję) jak i asortymentowym 
(np, obuwie)).,t . .. ..

Jakkolw iek - 'eksport Wewnętrzny
będzie bez w ątpienia o wiele bar­
dziej ekonomiczną form ą pomocy, to 
jednak władze podkreślają z naci­
skiem, że otrzymywanie indywidual­
nych pm zek bynajm niej nie będzie 
ze strony polskiej doznawało prze­
szkód czy ograniczeń.

Ekonomia nowej formy obrotu to­
warowego i liczne korzyści w yrażają 
się po pierwsze w  fakcie dostarczania 
Skarbowi P aństw a- cennych dewiz, 
następnie w  znacznie skróconym 
czasie dostaw, w zaopatrywaniu lud­
ności w  rzeczy napraw dę najkonie­
czniejsze, nie zaś w  przedmioty zby­
tku, wreszcie w  mniejszych efektyw­
nych kosztach, ponoszonych przez 
ofiarodawcę. (Np. paczka „Care" 
kosztuje 10 doi., jednak koszta tran ­
sportu i opakowania pochłaniają kil­
kadziesiąt procent. Żywnościowa pa­
czka w  ram ach eksportu wewn. ko 
sztuje również 10 dok, jednak ca a 
ta suma odpowiada wartości paczki).

Niezmiernie ciekawy jest szczegół 
następujący: otóż, jak  się dowiadu­
jemy obdarowany może wymienić 
towar na inny, który mu bardziej od j wyżka niem al we wszystkich pod­
powiada np. deseniem, jeśli nie za- , stawowych pozycjach asortym entu 
chodzi różnica w cenie. j produkcyjnego, co oznacza, że prze-

imysł chemiczny produkuje w  myśl 
Wszystko Świadczy o tym, że ak- kraju> nie tylko dla przemy-

4.5 m iln. ton  w  194S r. Inne porty  
Ziem  O dzyskanych zw iększą  prze­
ładunki do około 0.5 m iln. ton.

Zakreślenie takich rozm iarów  
przeładunków  w iąże się z  koniecz­
nością przeprowadzenia dalszych  
inw estycji portowych, z głów ną ich  
koncentracją w  Szczecinie i Gdań­
sku. W ynika  stąd  następujący po­
dział kw o ty  4-5 m iliarda zł, przezna  
czonej na sfinansow anie inw estycji 
m orskich w  1948 r.: port w  Szcze­
cinie 2,8 m iliarda zł, port w  Gdań­
sku  1,1 m iliarda zł, m dłe porty 0,4 
m iliarda zł, inne inw estycje 0,2 m i­
liarda zł.

Prace inw estycy jne  w  Szczecinie 
sprow adzają się do dwóch zasadni­
czych m om entów : 1) udostępnienie 
portu dla jednostek  o zanurzeniu

ślanego z E lblągiem  na czele. Tu 
poza odbudową różnych  urządzeń  
portow ych, prowadzić się będzie pra 
ce, m ające na celu u łatw ienie doj­
ścia do portu. Podobne prace pro­
wadzone będą to Ustce, Darłowie i 
Kołobrzegu.

Z inv:estycji rybackich w  mdłych  
portach Ziem  O dzyskanych na uwa­
gę zasługują: budowa now ej chłodni 
w  Świnoujściu (kosztem  ponad 100 
miln. zł.) oraz dw u innych: w  Ust­
ce i Kołobrzegu.

Odbudowie portów  ze Szczecinem  
na czele Ziem ie O dzyskane za­
wdzięczają sw ój rozwój. Dział W y­
brzeża na W ystaw ie W rocław skiej 
przedsta/wi nam  nie ty lko  w yn ik i 
uzyskane  na odcinku planowania  
morskiego, ale i całą problem atykę

ponad 8 m etrów  przez pogłębienie .1 dalszej odbudowy i rozbudow y por­
to m  wodnego, usunięcie w raków  ijtó to  Ziem  Odzyskanych, 
regulację nabrzeży; 2) zw iększenie  «*•

Praca Przemysłu Chemicznego
Plan produkcji zakładów, podle- 1  gospodarce. Będzie to wynikiem u- 
głych Centralnem u Zarządowi P rz e - , sprawnienia produkcji kwasu siar- 
m ysłu Chemicznego, według w arto- j kowego w  Gliwicach oraz urucho- 
ści wytworów wykonany został w  i mieniem w  niedługiej przyszłości 
m aju z nadwyżką 19 proc. Wyniko- fabryki kwasu siarkowego w Kiel- 
w i temu odpowiada rów -ież nad- each. Zwiększenie produkcji kwasu

siarkowego pozwoli na dalszy wzrost 
wytwórczości superfosfatu.

Bardzo dobre wyniki otrzymano 
również w  produkcji w  sodzie su­
rowej (16 tys. ton), sody kalcyno-

dowodem jest fakt, że jeszcze przed j r ~ l  i e m anowana oroduk- w anei ^  tys- kwasu solnego
oficjalnym' rozpoczęciem jej — O- icj a superfosfatu przekroczona zosta- (ilH  ton)' barw nlkow 1228 ton)’ llenu

cja „chw ycia". Najlepszym tego*, słu, lecz i d la ro ln ictw a. Św iadczy o

trzymano wiadomość, iż w drodze ze ła  Q 312 pro&> a azotniaku 
Stanów Zjednoczonych jest już kil­
kadziesiąt przekazów. Agentury w 
S tanach Zjednoczonych żądają cią­
gle nowych próbek i kolekcji. Koń­
czą one w  chwili obecnej drukowa­
nie certyfikatów  i ulotek. Należy o- 
czekiwać, że już w  tych dniach na­
słani oficjalne rozpoczęcie akcji.

J, B.

Przodowniczka oracy

i*ói adiSttr Ja zł.
|o sz c z ę d n o śc i p iig n io s łg

p o m a w a "  m iędzynarodow ej sytuacji j „ s k r z y n k i  p O O lJJs łÓ U l
polityczne’ P rzew id uje  się, że kursy j KATOWICE. W polskim przemy
ak c’i przemysłowych ulegną dalszej rffW m nn drxtvehcza
zivvce ze ufc
je s t w  stan ie  zakupić po obecnych 
cenach  nagrom adzonych w  m aga. y- 
nach  zapasów  tow arów . Z tego też 
pow odu bilanse przedsięb io rs. ,v,
p roduku jących  dobra konsum cyjne, 
m ogą wykazywać zm r: • 
eki.

e węglowym zgłoszono dotychczas 
do t. zw. „skrzynki pomys ów11 ogó­
łem około 600 pomysłów ulepszeń > 
wynalazków, między którym i znajdu 
je się wiele niezwykle cennych pro­
jektu -  < wynalazków, natury  tech­
niczne/, które w ed’ttg obliczeń dają 
pen?.:! ; V. iarda z’ctyeh eszerę'3 •

r . A -

19,8
proc. Ma to wielkie znaczenie dla 
akcji likwidacji odłogów i podnie­
sienia jakości i ilości plonów rolni­
czych.

W zakresie produkcji surowców 
przemysłowych, m ających wielkie 
znaczenie dla w ielu gałęzi w ytw ór­
czości, jest do zanotowania poważ­
ny sukces, a mianowicie osiągnięcie 
po raz pierwszy w  tym  roku  pełne­
go planu wytwórczego kw asu siar­
kowego. Osiągnięcie to  łączy się z 
osiągnięciem najwyższej produkcji 
tego wytw oru w  cyfrach absolut­
nych w  okresie powojennym, tj.
8.103 ton — z przerobu pirytów.
Dalsze inwestycje w  tym  dziale do­
prowadzą do zlikwidowania jeszcze 
jednego „wąskiego gardła11 w  n asze j1 chlorku etylu.

sprężonego (764.000 m  sześć.), bieli 
cynkowej (775 ton) i u ltram aryny 
(83 ton), której wytwórczość zwięk­
szono w skutek otrzym ania importo­
wych dostaw kaolinu.

Trudności odczuwał przemysł gu­
mowy i wytwórczość acetylenu. W 
m aju uruchomiono nową fabrykę., 
mianowicie w ytw órnię kw asu wę­
glowego w  Krakowie. Poza tym u- 
kończono niektóre ważne prace in ­
westycyjne w  różnych fabrykach. 
Ukończono budowę rurociągu mię­
dzy Makoszowami i Zabrzem na Ślą­
sku. Podobnie, jak  w ubiegłych o- 
kresach, powiększono w achlarz pro­
dukcyjny przez uruchomienie wy­
twórczości nowych artykułów, m ia­
nowicie kwasku cytrynowego oraz

' ‘t°pnia Piotrow ska na leży do c zo ł o w yc h  przodow niczek P ZP W  j 
N r  1S „Polska Wełna “ w Zie lonej  Gór ze  (Foto SAB)

Państwowe Zakhdy Suche: Destylacji Drewna 
w Sryfino k. Szczecina

przyjm ują  o d  za ra z :
1) Kierownika laboratorium  — m agister chemii (techn.)
2) Kreślarza
3) Kier. B iura technicznego — technik mechanik

* 4) Technika - konstruktora — mechanik, ze znajomością elektro­
techniki

5) Sekretarkę — ze znajomością stenografii (stenotyplstka:
6) Kierownika stołówki
W arunki wg. umowy zbiorowej. Podanie ze szczegółów.-., 

rysem prosimy kierować do Wydziału Personalnego P. Z. S. D. D o423
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1033 MIESZKAĆ DLA GÓRNIKÓW

KATOWICE. Biuro budowlane 
przemys u węglowego w Zabrzu roz 
poczęło w rodou ub egłym budowę 
nowych osiodl: robotniczych dla ro­
botników, zatrudnionych w  przemy­
śle węglowym.

W w yniku tych prac do końca lip 
ca rb. zostanie ogółem oddanych do 
użytku 1.033 nowych mieszkań w  do 
m ach jednorodzinnych, prefabryko­
wanych, typu fińskiego i w  blokach 
murowanych. *

OŚRODEK DLA NIEWIDOMYCH

ŁÓDŹ. VI rasztówce m ajątku Osse 
pod Łcdz ą staraniem  Min. Obrony 
Narodowej powstał ośrodek dla nie­
widomych. Uruchomiono zakłady 
rzemieślnicze i wielki zak 'ad  szcaot- 
k srsk '. Korzystne po ozenie ośrodka 
pozwoli również zorganizować gospo 
darstw o rolne.

NOWY MOST WE WŁOCŁAWKU

WŁOCŁAWEK. W dniu 2 lipca br. 
rozpoczęły się próby wytrzymałości 
i elastyczności nowego mostu przez 
W słę  we Włocławku. W najbliż­
szych dn:ach most oddany będzie 
do użytku publicznego.

BEZPŁATNE WCZASY 
DLA PRZODOWNIKÓW PRACY

TORUŃ. Przodownicy pracy fabry 
ki „Polchem" w Toruniu otrzymali 
bezpłatne skierowania na wczasy wy 
poczynkowe i zdrowotne. Dotych­
czas z bezpłatnych wczasów korzy­
stało 30 pracowników.

DRUGA W POLSCE
ZAMRAŻALNIA JA J

KRAKÓW. W Krakowie urucho- 
m ono drugą w Polsce zamrażałnię 
jaj, przeznaczonych na eksport P ra ­
ce wykonano w  rekordowo szybkim 
tempie. Nowa zam rażakiia posiada 
nowoczesne urządzenia.

Wed ug planu na rok bież. k ra ­
kowska zam rażalnia ma przerobić 
25 m in, ja j drugiego gatunku nie 
nadających się do bez5»średniej 
konsumcji.

Ja ja  przeznaczone do zamrażania 
będą nadsyłane z województw o naj 
większej produkcji: rzeszowskiego,
k-elcckiego, krakowskiego i  lubel­
skiego.

ŁÓDZCY KOSIARZE 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH

ŁÓDŹ. Zarząd Wojewódzki Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej w Ło­
dzi, ze względu na dotkliwy brak 
siana w  woj. łódzkim, zorganizował 
brygadą kosiarzy, złażoną z 600 lu­
dzi, k tóra wysłana została z w łas­
nym sprzętem i końmi na tereny wo­
jewództwa szczecińskiego i pomor­
skiego, bogate w łąk i i pastwiska.

Po dokonaniu kośby siano będzie 
przetransportow ane do woj. łódzkie 
go i rozprowadzone wśród powia­
tów, zagrożonych brakiem  suchej 
paszy.

NOWY TEATR ROBOTNICZY

ŁÓDŹ. W Łodzi czynione są 
przygotowania do otwarcia nowego 
sezonu teatralnego. Dyrekcja P ań­
stwowych Teatrów  zamierza w  no­
wym sezonie uruchomić poza Tea­
trem  Wojska Polskiego i Teatrem  
Powszechnym TUR, nową scenę 
przeznaczoną wyłącznie dla w arstw  
robotniczych. Uruchomiony będzie 
te a tr  dram atyczny dla mas w nowo 
wybudowanej sali teatralnej, w  gma 
chu reprezentacyjnym  OKZZ. Sala 
ta  pomieści ponad 500 widzów.

W ym ienne w ycieczk i  
nauczycieli polsk ich  
i czech osłow ack ich

Do Polaki wróciła po dwutygodnio­
wym pobycie w C*e*ahcGłowa/Ciji pierw­
sza polska wycieczka kierowników gi­
mnazjów wiejskich. Ucze&taicy wy­
cieczki, ktć.-zy b y l i  gośćmi CzechceJo- 
waokiętfo Związku Nauczycielskiego, 
zwiedzili ra. io. Morawską Ostrawę, 
Z'Jn, Emo i Pragę. W Pradze zesta­
li p r z y ję c i  r-a specjalnej audiencji u 
cze hoe 1 owa ókią£o minialra oświaty 
oraz złożyli wizytę członkom prezy­
dium Czechosłowackiego Zw. Prac. 
Oświaty i Kultury. Rewizyta ozecho- 
•łowack ich kierowników gimnazjów 
nastąpi we w r ze śn iu .

Zniżka cen tłuszczom roślinnych 
mynikiem mzrostu produkcji

Przem ysł spożyiuczy os iągn ął 127% planu
W ciągu sześciu miesięcy br. Centralny Zarząd Przemysłu Spo­

żywczego w  87 podległych mu fabrykach wyprodukował towarów 
za ogólną sumę 124 mil. zł. w przeliczeniu cen przedwojennych, prze 
kraczająo plan półroczny o 27a/o. Poważne to osiągnięcie w ynikają­
ce z udoskonalenia metod produkcji pozwoliło w rezultacie na ob­
niżenie cen wolnorynkowych na tłuszcze roślinne. Od paru  |u i  dni 
olej rzepakowy w handlu detalicznym kosztuje 450 zł (poprzednio 
575), m argaryna 375 (400).
Aby uzmysłowić sobie rozwój pro- j  ;—

dukcjl w  państwowych fabrykach j wysokiej podaży kartofli w  okresie 
przemysłu spożywczego, pozw alają- i wiosennym wytwórczość 32 czyn- 
cy na rozpoczęcie śmiało już dziś | ń^ch w  całej Polsce zakładów jak: 
planowanej akcji obniżki cen na nie- krochm alnie płatkarnie, syropiam ie, 
k tóre artykuły spożywcze, należy j był® 0 804/o wyższa niż to przewi- 
sięgnąć do cyfr dających obraz p ra- bywano.

ŻYCIE PARTII

cy dokonanej przez Centralny Za­
rząd w ciągu ostatniego okresu.

P o d a ż  k a r to f l i  w z r a s ta
Na podstawie meldunków z p ierw ­

szego półrocza br. można już dziś 
śmiało założyć że w  r. 1948 Central­
ny Zarząd Przem ysłu Snożywczego, 
znacznie przekroczy swój plan pro-

Nad wyżki osiągnięto również w 
produkcji cukierków i czekolady 
(lSBVo planu) oleju (111%>) m argary­
ny (130%) kawy zbożowej (132V»). Je ­
dynie drożdżownie plan półroczny 
wykonały z 3°/o niedoborem, co nie 
jest w iną fabryk, zmuszonych do u- 
zależnienia swej produkcji od popy­
tu.

go Przem ysłu Spożywczego staje się 
bardzie przekonywający jeżeli po­
równam y go z podobnymi pozycja­
mi z la t ubiegłych. Jeszcze w  1947 
roku przemysł ziemniaczany który 
dziś tak  znacznie uspraw nił produk­
cję, wykonał roczny plan tylko w 
72%> a przemysł olejarski tylko w 
42°/o. W innych kategoriach w ytw ór­
czych wjmiki były również gorsze 
jak  w  roku bieżącym.

Referat tou;. St. Szuialbe
W środę dnia 7 bm. o godz. 16 

przewodniczący Rady Naczelnej PPS 
tow. wicemarszałek Stanisław  Szwal- 
be wygłosi referat polityczny na mię­
dzypartyjnym  zebraniu w Gazowni 
Miejskiej przy ul. Ludnej.

ZEBRANIA
P O S IE D Z E N IE  SK  P P S

S to łeczny  K o m ite t  P P S  zaw ia d am ia , że 
w  d n iu  8 tan . (c z w ar te k )  godz. 16,20 w 
lo k a lu  p rz y  u i. M o k o to w sk ie j 24, o d b ę ­
dz ie  ."i? z eb ran ie  c z łonków  S to łecznego  
K o m ite tu . O becność obow iązkow ą.

M  DZIEL NIC A  PO W IŚLE

Jeżeli wartość bezwzględną pro­
dukcji w  roku 1945 oznaczymy licz­
bą 100 to dla 1947 r. należałoby przy
jąć liczbę 125 a dla roku obecnego ; D z ie ln ica  P o w iś le  la w ia d am ia . ii zeb ra - 
(na podstawia zupełnie uzasadnio- In ia  w y b o rcze  d !a  n a sz e j D z ie ln icy  w  d n iu  
nych przewidywań -  200. Tak więc odbed‘* 2i« w ""tepuJwyćh K o -

jw  przeciągu dwóch lat ilość artyku- KĆZZ godz. 16,15. P P B  n r  4 godz. 16,15, 
łów wyprodukowanych przez pedle- } 15,$
głe Centralnem u Zarządowi fabryki i S P B  goću. 16. C zy te ln ik  n r  1 godz. 16.

„ i , ! W  d n iu  8 l ip c a  z e b ra n ia  o d b ę d ą  się  w 
p o w i ę k s z y ł a  S ię  dwukrotnio. n a s tę p u ją c y c h  K o ła ch :

P o r t  C ze rn iak ó w  godz. 15,30. R a d ia to r  
godz. 16, Z jed n . S am o rz ąd u  T e ry t .  godz.

dukcyjny. Jak  dotychczas najw ięk- i 
sze przekroczenie planu, osiągnięto i D w a  r a z y  w ię c e j 
w  produkcji mączki ziemniaczanej i Dotychczasowy bilans osiągnięć po 

syropu. Dzięki nadspodziewanie i szczególnych Zjednoczeń Państwowe

D rugi ogółu okrafoiup konkurs  
orkiestr górn iczych

RUDA ŚLĄSKA. — W Rudzie SJą- 
okiaj odbył eię ogólnokrajowy kon­
kurs górniczych orkiestr świetlico­
wych CZZG w PoJace. W kanikureie

Z orkiestr jazzowych najlepszą lo­
katę uzyskała anki-cetra kcip. ..Siemia­
nowice" pod dyrekcją M. Dryndy. Z 
orkiestr mar.dolinistów pierwsze npej

mrięło udział 37 orkieekr i zespołów see zdobyła kop. „Wieczorek" ąv Ja-m 11T,nr- *-»n.rot,  ̂-r 1  ̂ i-nr..4f... r — ̂  1 t 1 1 ' T t A -muzycznych oraz 15 eolintów, łącznie 
ok. 1000 osób pracujących bez wyjąt­
ku zarobkowo w górnictwie, a poświę­
cających wolny czas muzyce jedynie 
z aimałonsiwa. Kcnikurs ten był drugą 
tego rodzaju imprezą ogólnokrajową, 
zorganizowaną przez Centralny Ośro­
dek Kulturalno-Oświatowy CZZG w 
Sosnowcu,

ov.'ie pod dyrekcją J. Simona. Oulkie- 
3'ry akordeonistów: 1) kcp. „Karol"
w Orzegcnvie pod dyr. R. Stanika. 
Spośród eefotów wyróżnili e’ę: ksylo­
fon —  J. Simon z kop. „Wieczorek" 
w Janowie, ®krzyp*ce — P. Kozioł z 
kop. „Walcnty-Waiweł*1, fortepian — 
J  Szmatiooh z Rudzkiego Zjedn. P.W. 
akordeon — J. Świeży z 'kcp. „Wan-

15, B ra c ia  B aliccy  godz. 16. R o ln icza  C en­
t r a la  i l ię .m a  godz. 15. Zw. Spó łdz ie ln i 
W y tw . R o ln . godz. 16, P rz e m y s ł K o n s e r ­
w ow y  godz. 16.

D o b re  u r e g n o s ty k i
Te wszystkie niewątpliwe osiąg­

nięcia państwowego Przemysłu Spo- i ̂
żywczego wiążą się bezcośrednio z 1 ,, . _  . , , _ _  „

. ,  , 7. ,*  . „  . , K o m ite t D z ie ln icy  P P S  P o w iś le  n rz y p o -rozwojem produkcji rolnej. Z w i ę k -  jm in a , i e  d n ia  8 b. m . o godz. 16 odbędzie

D ZIE LNIC A  PO W I3L E

Wyniki fcodk-uswu: w kategorii or- j da-Lech", flet — J. Baeiita 
kier.tr eymfcntcmych pierwsze mic’ice vn; w pyck o wicach, puzoa 
uzyskała kop. Walcoty-Waweil pod dy 
refcoją A. Kozioła. Ten sam zespół 
zwyciężył w kategorii orkiestr Balono­
wych.

o i aeko 
Wauki-

ra z kop. „Prezydent", ealieofon — 
Zając z kop. „Prezydent", gitara — 
Pall z kcp. „Walenty-Wawel".

szanie powierzchni upraw y rzepaku 
wróży dalszy rozwój produkcji ole­
ju  i m argaryny. Usprawnienie sku­
pu kartofli dla celów przemysło­
wych pozwoli na dalszy rozwój tego 
działu przemysłu przetwórczo - rol­
nego.

Przewidywania na najbliższe mie­
siące pozwalają na pewien optymizm 
w  ocenie możliwości przerą-słu spo­
żywczego ponieważ zbiory zapowia­
dają się na ogół dobrze. Pozwoli to 
prawdopodobnie na stopniową obniż 
kę cen niektórych artykułów  spo­
żywczych pochodzenia przem ysł---e- 
go. wk.

f ię  o d p ra w a  p rze w o d n iczący ch  i s e k r e ta ­
rz y  K o m ite tó w  Z ak ład o w y ch  i K ó ł p o d le ­
g ły ch  D z ieln icy . O becność obow iązkow ą.

**! D ZIELNICA PR A C A  CENTR A LN A
W  d n iu  7 bm . o godz. 16 w  lo k a lu  

D z ie ln icy  P P S  P r a g a  - C e n tra ln a  p rz y  u l. 
Szw ed k ie j 2/4 odb ęd zie  s ię  p o s ied zen ie  
p re z y d iu m  K o m ite tu .

W  ty m  sam y m  d n iu  o godz. 19 w  sa li 
k o n fe re n c y jn e j D z ie ln icy  odb ęd zie  się  
w a ln e  z eb ran ie  K o ła  T e ren o w g o  N r. 1. 
O becność y /szy s tk ic h  T o w a rz y szy  i T o w a ­
rz y sze k  obow iązkow a.

PI DZIEL NIC A  OCHOTA
D n ia  7 b. m . o godz. 18 w  lo k a lu  D z ie l­

n ic y  P P S  O cho tą  p rz y  u l. N iem cew icza  9 
o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  członków  P P S . R e ­
f e ra t  n a  te m a t p o lity c z n y  w y g ło s i tow . 
S obo ta . O becność T o w arzy szy  i T o w a rz y ­
szek  obow iązkow a.

W  c z w a rte k  d n ia  8 b. m . o g odz in ie  
16,30 odb ęd zie  s ię  w  lo k a lu  D z ie ln icy  od ­

p ra w a  p rzew o d n iczący ch , s e k r e ta rz y  I
s k a rb n ik ó w  K ó ł, n a leżący ch  do  D z ie ln i­
cy.

iq  d z i e l n i c a  p o w i ś l e

D n ia  7 bm . o godz . 16 w  lo k a lu  D z ie l­
n icy  P P S  P o w iś le , u l. T a m k a  18, o d b ęd z ie  
s ię  o d p ra w a  p e łn o m o cn ik ó w  z b ió rk i n a  
..W sp ó ln y  D om ” o raz  s k a r b u k ó w  K ó ł 
P P S  p o d le g ły c h  D z ieln icy  P o w iś le .

O becność  w sz y s tk ic h  p e łn o m o cn ik ó w  i 
s k a rb n ik ó w  obow iązkow a. N a leż y  z a b ra ć  
ze so b ą  sp ra w o z d a n ia .

H  DZIELNIC A  ŚRÓDMIEŚCIE
D zie ln ica  P P S  ś ró d m ie śc ie  z aw iad am ia , 

że w  cz w a rte k , d n . 8 b m . o godz. 16,30 w  
sa li k o n fe re n c y jn e j p rz y  u l. M o k o to w sk ie j 
51/53 o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  w sz y s tk ic h  
T o w a rz y szy  n ie  z rzesz o n y y ch  w  K ołach  
( t .  zw . lu ź n y c h ).

Ze w zg lęd u  r.a  w ażność  sp raw  obecność  
o b o w iązkow a po d  rygorem  p a r ty jn y m .

P ł KOM UNIKAT P K  P P S
W ARSZAW A — L E W O B R Z E Ż N A

P o w ia to w y  K o m ite t  P o ls k ie j  P a r t i i  So­
c ja lis ty c z n e j z aw iad am ia , że w  d n iu  9 b. 
m . (p ią te k )  o godz. 11 w  lo k a lu  K o m ite tu  
(W ło ch y  u l. O krze i n r .  14) o d b ę d z ie  si® 
z e b ran ie  P o w ia to w e j R a d y  P P S  W a rsz a ­
w y  L e w o b rzeżn e j.

U  G M IN N Y  K O M IT E T  W  Z IE L O N C E
G m in n y  K o m ite t P P S  w  Z ielonce po­

d a je  do  w iadom ości, że dnia 8 bm. o go ­
d z in ie  19 w  s a li O chotniczej Straży w  
Ż ielonce, tow . m in . M atu szew sk i w y g ło s i  
o d czy t w  lam ach  ak c ji szk o len io w ej P P R  
i P P S . T o w arzy sze  oraz sym p atycy  pro­
szen i są  o ja k  n ajliczn iejsze  przyb ycie .

INFORMACJE
P N IE Z W E R Y F IK O W A N I

CZŁONKOW IE DZIELNICY W OLA  
UW AGA!

C złonkow ie  D z ie ln icy  P P S  W o la , którzy  
d o ty c h czas , z p rzy czy n  od n ich  n ieza leż­
ny ch , n ie  zw ery fik o w a li s ię  — staw ią  s i t  
w  te rm in ie  do  d n ia  7 bm. w  sek retar ia ­
c ie  D zieln icy .
W W YKAZY D Z IE S IĘ T N IK Ó W  

D ZIELNICY WOLA
K o ła  P P S  W ola, k tó re  dotych czas n ia  

p rz e d s ta w iły  D z ie ln icy  im ien nych  w yk a­
zów  d z ie s ię tn ik ó w  — w y k a z y  ta k ie  p rz e d ­
s ta w ią  w  te rm in ie  do  d n ia  10 bm .

m DZIELNIC A  PR A G A  C E N T R A L N A
K o ło  te re n o w e  n r .  2 D zieln icy  P P S  P r a ­

g a  C e n tra ln a , zaw iad am ia , i e  w  dn iu  11 
b . m . odb ęd zie  s ię  całodzienna w ycieczka  
d o  P a lm ir .

Z ap isy  n a le ży  zg łaszać  w  d n iu  9 b. m. 
w  g o d z in ach  od 18,20 do  20 w  lo k a lu  koła  
p rz y  In ż y n ie rs k ie j  n r .  5.

O droczenia  do „Służby Polsce"  
opm śufą zaSdadp pracy

W ś m d ! < V B & m & . ś 0 : ś

Panow ie w Poznaniu, panie w Bydgoszczy
M istrzostica lekkoatletyczne Polski 10 i 11 lipca

MlnVtervi+wG Pracy i G pk’u Spo- 
ł&azfioj jx>dai;e <ło wiądconcfci zakła­
dów państwowych, 6®imcinządcwy)ch, 
tifoezipisczymiawyah i «póldzielcEyoh 
oraz zn a jd u jący ch  p o d  zarządom  
Pań»!iwia lulb samorządu ł©ryforiałn«^o 
że powiatowe komendy „STużba Pol­
sce" udzielają odirccecń pracownikom 
wyżej wymiecionych z-aJkładów pracy, 
powołenym w Itpou ber. do Powszech­
nej Organizacji „Służba Polsce" ty l­

ko na pcdeitawie Uf.-zedr.iejj cipinli 
wlaicJhvycih micj&cowycłi urzędów za­
trudniania lub ich oddziałów.

Zainteresowane z alt łady pracy, któ­
re chcą uzysbać odroczeni® wcielania 
dla swych pracowników, wiony bez- 
zrvvdocznie, we właaciwyoh urzędach 
zaitrudnicoia lub ich oddziałach, zło­
żyć w dwóch egzemplarzach wykazy 
pracowników z odpowiednim wnios­
kiem.

Frastara osada słow iań sk a  
nad brzegiem  Odry

OPOLE (tel. w.). W dniu wczoraj 
szym rozpoczęty się w Opolu zapo­
wiedziane już od dłuższego czasu pra­
ce wykopaliskowe na terenie prastarej 
osady slow ańskiej, która od VII wie­
ku istn;a!a nad brzegami Odry. Kie­
rownictwo nad robotami wykopalisko­
wymi objął znany prehistoryk polski 
prof. Uniwersytety Wrocławskiego dr 
Jatnka.

Rozpoczęcie prac wykopaliskowych 
miało uroczysty charakter. Na teren

ski po czym zabrał glos prof. dr. Jamka 
podkreślając wielką wagę historyczną 
i naukową, jaką przykłada się do wy­
kopalisk opolskich. Wykopaliska te 
potwierdzić rnają w pierwszym rzędzie 
że nad Odrą gospodarowali od naj­
dawniejszych wieków Słowianie, któ­
rzy wbrew teoriom niemieckim sami 
organizowali pierwsze grodziskaobron- 
ne, rozwijali warsztaty rzemieślnicze 
i prowadzili na wysokim poziomie sto­
jące ogrodnictwo. Prace wykopalisko

wykopalisk przybyli przedstawiciele we w Opolu zbiegają się ze zbliżają 
władz, reprezentanci partii pobtycz- ca sie wkrótce tvsiarzna rocznicreprezentanci partii politycz 
nych,' organizacji społecznych oraz 
zaproszeni przedstawiciele prasy Ze­
branych powitał przewodniczący Ko- 
nt.tetu wykopaliskowego prof. Sw der-

cą się wkrótce tysiączną rocznicę 
powstania państwa polskiego.

Od jutra pracować będzie pod kie- 
rowictwem prof. Jamki stała brygada 
robotników złożona z 40 osób, (L).

O n n e  zabytki 
prehistoryczne
od ryli junacy S. P.

KONIN (PAP.) — Jtanacy brygad 
„Służba Pc’sce", pracujący na teranie 
Konina natknęli się na cenne zabytki 
prehistoryczne.

We wsi StUidaieńoe pod Rogoźnem, 
podaz-as robót natrafiono na cmenta- 
rzycto z -początków epciki żelaznej, z 
pięciu grobami skrzynkowymi.

Wśród zabytków wczeenohistoiryca- 
nych odkopanych w Radzimiu nad War 
tą  znajduje «ię m. in ceramika c X 
wieko.

Przetarg nieograniczony Kr V/3/43
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  Poznaniu zaprasza do 

składania ofert z podaniem cen, w arunków  i term inu dostawy na pier­
ścienie suwakowe, pierścienie do pomp powietrznych i wodnych oraz 
cylindrów parowych i powietrznych, szczegółowo wymienionych w  spe­
cyfikacji, k tórą można otrzymać w raz z rysunkam i w  Wydziale Zasobów 
D. O. K. P. w  Poznaniu, Wały Zygmunta Augusta 4, pokój 430 za 
opłatą 200 zł.

Rysunki podlegają zwróceniu przy ofercie.
Ceny powinny być podane za jedną sztukę cyfrowo 1 Słownie z opa­

kowaniem loco Główny Magazyn Zasobowy I kl. Poznań, względnie loco 
wagon stacja załadowania, oraz wartość ogólną dostawy. Dostawa może 
odbywać się partiam i.

Ważność oferty zastrzega się do dnia 20 sierpnia 1948 r.
O ferta w  zalakowanej kopercie w inna być baz znaków firmowych 

z napisem „Oferta na dostawę pierścieni do przetargu nieograniczonego 
na dzień 23 lipca 1948 r .“ złożona do skrzyni ofertowej znajdującej się 
w  gmachu D. O. K. P. w  Poznaniu, przy Wałach Zygmunta Augusta, lub 
nadesłać pocztą w  kopercie drugiej zewnętrznej na adres D. O. K. P. Po­
znań, Wydział Zasobów do dnia 23 lipca 1948 r. godzina 11,00.

O twarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12,00 w  pokoju 
Nr. 4»30.

O ferent w inien wpłacić wadium  w  wysokości 1 proc. oferowanej 
ogólnej ceny dostawy w  Kasie D. O. K. P. Poznań lub innej kasie ko­
lejowej, a kw it dołączyć do oferty. B rak wadium  spowoduje odrzucenie 
oferty.

W adium zwraca się po zakończeniu przetargu w razie odrzucenia 
oferty, zaś w  razie przyjęcia ofeęty i otrzym ania zamówienia, wadium 
zostaje zaliczone na poczet kaucji na zabezpieczenie dostawy. Wadium 
przepada na rzecz P. K. P. w  w ypadku cofnięcia oferty po rozpoczęciu 
przetargu, lub odmowy podpisania umowy przez oferenta przy przy­
jętej ofercie. K aucja na zabezpieczenie dostawy wynosić będzie 2 proc. 
ogólnej kwoty zamów. Dyrekcja zastrzega sobie praw o unieważnienia 
przetargu bez podania powodu, prawo wyboru oferenta, bez względu na 
cenę oferowaną, lub uznanie, że przetarg nie dał dodatniego wyniku.

Z up. Dyrektora Kolei Państwowych 
OLEJNICZAK

5421 Naczelnik Służby Zasobów

Tegoroczne miistrzc&iwa lekoatlć- 
tyczne Polski w  konkurencji m ę­
skiej rozegrane zostaną w  dniach
10 i 11 lipca w  P oznaniu na boisku 
Wojewódzkiego O środka W. F. Do 
zawodów tych  n a  13 zrzeszonych w 
PZLA okręgów , w płynęły zgłosze­
nia zaw odników  z 10 okręgów. B rak  
zgłoszeń z Białegostoku, Lublina i, 
O lratyna. N a s ta rc ie  s tan ie  doboro­
w a staw k a  195 zawodników, przy 
czym najliczniej reprezentow any bę j 
dzie O kręg P om orski — 37 zaw od­
ników, dalej O kręg K rakow ski — 
34, O kręg Poznański — 32, Okręg 
G dański — 26, O kręg Ś ląski — 18, 
O kręg W arszawski — 17, O kręg 
Łódzki — 14 zawodników. Dalsze 
O kręgi zgłosiły poniżej 10 zawod­
ników.

W kilku / d a n i a c h
Zawody hippiczne w  W arszaw ę. 

W sobotę, dn. 13 bm, o godz. 18 od­
będą się n a  bocznym stadionie Woj 
ska Polskiego w  W arszawie piearw- 
sze po w ojnie zawody hippiczne.

W zaw odach w ezm ą udział czoło­
wi jeźdźcy polscy oraz grupa spor­
towo - jeździecka M inisterstw a O 
bromy N arodow ej.

A kadem ickie m istrzostw a  Polski 
w piłce koszykow ej. W dniach 10—
11 bm. odbędą się n a  stadionie 
AZS-u w  P ark u  Paderewskiego, w 
W arszawie akadem-i-okio m istrzo­
stw a Dolski w  piłce koszykowej 
drużyn m ęskich.

W pierw szym  dniu zawodów o 
godz 18 g ra ją : Łódź — K raków  i 
W arszaw a — Gliwice. W drugim  
dniu o godz. 9: W arszaw a — Łódź 
i Gliwice — K raków  oraz o godz. 
16.30 W arszaw a — K raków  i Gli­
wice — Łódź.

Ze sportu ra d z ie c k ie g o ^  ram ach  
rozegranych w  ubiegłą niedzielę w 
Moskiwie zaiwodów lekko atletycz 
nych o puchar stolicy Zw. Radziec­
kiego uzyskano cały szereg dobrych 
wyników. W biegu n a  100 m. m istrz  
Europy K arakułów  uzyskał czas 
10,6 sek., n a  800 m. P rew alskij 
1:57,6, a w  skoku o tyczce m istrz  
ZSR.R Ozolin 4,20 m.

Parker przegrywa ze Siurgcssem. 
W Dublinie odbyło się spo1 tkanie 
terisowe między aoigieisikim nUądzy- 
narodowym klubem teroicowym, a 
miejscowym „Fit® William Club", kić 
rego honorowym członkiem jest Frank 
Parker. W ramach te>go meczu Parker 
został niespodziewanie pokonany przez 

| poirnŁni-owo - ak r yk ańorytk a  Sturgessa w  
srtosumlku 9:7, 3:6, 0:6.

J  ardor zy  polscy j czechosłowaccy 
walczą. Podczas wystawy Z.O. we 
Wrocławiu w dinid 22 bm. odbędzie 
się międzypaństwowe spctSkamie pił­
karski® reprezentacji juniorów Polek i 
i Czecheołcwaoji.

Klubowo najw ięcej zawodników 
zgłosił AZS (Równań) — 21, „S yre­
na"  (W arszaw a) — 17, „W isła" 
(K raków )—16, „Gedania" (Gdańsk) 
„Zryw“ (G dańsk), i „Pom orzanin" 
(Toruń) — po 12 zawodników. N a j­
liczniej obsadzony je st bieg 100 m. 
— 36 zawodników 

Ja k  w ynika z im iennego spisu na 
tegoroem yoh m istrzostw ach s ta r to ­
w ać będą wszyscy czołowi zaw odni­
cy. W ram ach  tych m istrzostw  
PZLA polecił przeprow adzić rów ­

nież osta tn ie  elim inacje przedolim ­
pijskie d la  10-bojowców.

Równocześnie Pom orski O kręgo­
wy Związek L ekkoatletyczny o rg a­
nizuje n a  stadionie m iejskim  w Byd 
goszczy lekkoatletyczne m istrzo­
stw a Polski w  konkurencjach  pań, 
w ram ach  k tó rych  rozegrane zosta­
ną następu jące  konkurencje: biegi 
80, 100, 200, 800 m, 80 m. płotki, 
sz tafe ty  4 x 100 m. i 4 x  200 m., 
skok w  dal, wawyż, pchnięcie kulą, 
rzu t oszczepem i dyskiem.

Pokaz g im nastyków  ZSRR 
u: W arszaw ie

W niedzielę, dnia 11 bm. wystąpi 
na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie zsspół czołowych gimna­
styków Związku Radzieckiego, po­
wracaj o cy do kraju  ze Zlotu Soko­
łów w Pradze. Gimnastycy radzieccy 
wykonają p e n y  program  pokazów 
w gimnastyce zbiorowej, w  ćwicze­
niach na przyrządach, akrobacje na nia“

motocyklach itp Ekipa składa się 
z 230 mężczyzn, 220 kobiet, 23 osób 
kierownictwa oraz dyrygenta orkie­
stry.

W związku z tym  odwołany został 
mecz piłkarski o mistrzostwo L 'gi 
„Polonia" (Warszawa) — ,,Gart>ar-

M istrzostira ten iso ire  funioróuj
Radzio (Legia — Warszauia) zdobył tytuł

Wczoraj na kortach „Legii" w cej walce 6:2, 6:4.
Warszawie zakończone zostały m i­
strzostwa tenisowe Polski juniorów

Do finału w  grze podwójnej za­
kwalifikowała się para warszaw ska

na r. 1948. W wyniku przeprowadzo- j Kudliński — Radzio po zwycięstwie 
nych rozgrywek wyłoniono fir.aii- w półfinale nad Liciscm i Sieszew- 
stów w grze pojedynczej i podwój- ; skim (obaj „Pogoń" — Katowice) w 
nej. W pierwszym półfinale Radzio ; stosunku 6:4, 6:1. oraz Christ (Cra- 
(„Legia" — Warszawa) w ygrał z  Li- coria), K w iatek („Legia" — W ar- 
cisem („Pogoń" — Katowice) 6:3, 6:4,
6:3, w drugim  K udliński („Legia" —
Warszawa) pokonał swojego kolegę 
klubowego Celińskiego 6:1, 6:0.

F inał gry pojedyńczej przyniósł 
zwycięstwo Radziowi, który pokopał 
Kudlińskiego po bardzo em ocjcnują-

szawa), którzy w półfinale w ygrali 
z parą Bogaczyk — Kapczyński (obaj 
„Gwardia" — Bydgoszcz) w stosun­
ku 6:1, 6:1.

W finale m istrzowska para K u­
dliński, Radzio łatwo uporał się z 
przeciwnikami zwyciężając 6:3, 6:0.

L'ntest „Burzjj" u w zg lęd n io n y
W uwzględnieniu protestu Burzy 

(Wrocław), zarząd PkPN  postanowi 
unieważnić finałowe rozgrywki o mi­
strzostwo Dolnego Slą:-ka i nakazał 
rozegranie pa jednym meczu na neu ­
tralnych boiskach w  dniach 8—11 
i 15 bm. następującym  ldubom. Bu­
rza (Wrocław), OM TUR (Jelenia

Góra), Polonia (Świdnica) j PAFA- 
WAG (Wroclaw).

Tym samym a nulowi-.'- \ rozegrane 
dotychczas spotkania Pafaw agu 
z Gwardią (Szczecin) i Radomiakiem 
oraz odwołano przewidziany na 
dzień 11 bm. mecz Pafaw ag — O- 
strowia.

Rumunia — Polska uj październ iku

Ogłoszenia
ę~“J o  p r a s y

Sikorskiego 42

» l m p @ t «

Międzynarodowy sędzia piłkarski 
mjr Sznajder, podczas swe,go pobytu 
w Bukareszcie, gdzie dnia 4 hm. sę­
dziował mecz piłkarski Rumunia — 
Czechosłowacja, uzgodnił ostatecznie 
z Rumuńskim Związkiem Piłkarskim

termin międzypaństwowego spotkani* 
Perska — Rumunia.

Mecz w ramach igrzysk Bałkańskich 
i Sr. Europejskich odbędzie 6ię dnia 
17 października br. w Polsce (miejsc® 
spotkania jeszcze nie ustalone).

VI etap „Tour de France*
tym samym czasie co zwycięzca.PARYŻ. — VI etap międzynarodo­

wego wyścigu kolarskiego „Tour de 
France" Bourdeaux — B arritz (244) 
w ygrał Francuz Bobet w  czasie 
6:27:12 godz. przed Molierem (Fran­
cja), M arie (Francja zach.) i Joly 
team  międzynarodowy, wszyscy w

Dzięki tem u zwycięstwu Bobet 
wysunął się na czoło w ogólnej k la­
syfikacji wyścigu z łącznym czasem 
po 6-ciu etapach — 38.56:14 godz. 
przed Lam brechtem  (Belgia).
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U ratow ane częśc i m aszyn
Przed kilkoma tygodniami kom is/t Podajem y ten fakt bez m iększych

kontroli poszczególnych Dzielnicowych komentarzy. U waiam y jednak, U na- 
Rad Narodowych przystąp iły  do Itt• leży  się również zainteresować, czy  i  
stracji znajdujących się na ich tore- kto  ponosi winę za to, łe  cenne czę- 
nte zakładów przemysłowych. Kontro- ści maszyn zostały potraktowane fak  
la dotyczyła  przede w szystkim  inwen- szmelc.
taryzacji remanentów i sprzętu teck- ZnaIezione w  r Gemzie-  przy  al. Ka-
nożnego, gdyż ta  dziedzina gospodar- m ionkowsk{ej c2?ic< m a szyn - t o  fakt 

W ZO_k[adachJ może drobny, ale znamienny. Świadczy
bowiem o tym , że kontrola społeczna

Pomimo powodzi i deszczowego lala 
zbiory zapowiadają się pomyślnie

zakładów przemysłowych, szczególnie J 
dziś, w okresie wzmożonego w ysiłku  
produkcyjnego, jest słuszna { celowa, 
łe  przyczynia się ona konkretnie do 
dalszego podnoszenia sprawności pro­
cesu wytwórczego, łe  przynosi realne

traktowana raczej drugoplanowo, co 
mogło się niejednokrotnie odbić ujem ­
nie na jakości i ilości produkcji.

Zadanie kom isji kontroli nie było  
łatwe. Panujące w tej sprawie dotych­
czas milczenie stawało się jednak nie­
pokojące. C zyżby kontrola postępowa  ___  ^_______
ła zbyt opieszale. C zy n a tr a f io n o  na określone korzyści, 
jakieś specjalne trudności.

Otóż m ożemy z p r z y je m n o ś c ią  der M aszyny „odkryte* w garbarni — to 
nieść, łe  kontrola ta dała ju ż  p ie rw  pierwszy { — jeże li tak można powie- 
szy  realny w ynik. Komisja D RN  Pra- dzieć — skrom ny sukces społecznej 
ga-Południe „ odkryła"  w  garbarni kontroli przem ysłu. Kontrola ta po- 
„GemzcN, przy ul. Kamionkowsłdej, winna w dalszym  ciągu działać spraw- 
wśród żelaznych rupieci, które m iały niej, energiczniej, rozleglej. Dzielni- 
być pocięte i wywiezione do hut, cen- cowe R ady Narodowe powinny poło- 
ne części maszyn, zakwalifikowane ja- żyć na to zagadnienie specjalny na- 
ko złom .Części te zostały przekaza- cisk j poświęcić mu więcej, niż do­
ne do odpowu dnich fabryk, gdzie tychczas, uwagi i w ysiłku. I  stołecznym  
przyczyniają się ju ż prawdopodobnie zakładom  przemysłowym  i społeczeń- 
do wzrostu produkcji. stuni w yjdzie  to na pewno na dobre.

FoSacy z A m eryki i Kanady 
dla d ziec i w arszaw sk ich

Polskie S tow arzyszenie D em okra­
tyczne w  K anadzie, p rzekazało  na  
ręce  posła R. P . w  O ttaw ie  M ilin i- 
k ie la  kw otę 1000 dolarów  k a n a d y j­
skich , jako  d a r  S tow arzyszenia  na  
b iedne dzieci w  Polsce. K w otę po­
w yższą poseł M ilin ik iel p rzeznaczył 
d la  b iednych  dzieci W arszaw y, od­
d a jąc  do dyspozycji p re z y d e n ta ’m ia- 
fta .

K onsu la t G enera lny  R. p . w  No­
w ym  Jo rk u  zaw iadom ił W ydział O-

W m ajątkach agrilow sk ich  
ro zp o czę ły  s ię  już ż n iw a

Jui w najbliższych dnia ch rozpoczną się zbiory na 
polach. Pracownicy „Agrilu" rozpoczęli już prace przy 
zbiorach. Mimo nadmiaru op adów i powodzi, zbiory w mar 
jatkach agrilowskich zapowiadają się pomyślnie. Można 
stąd wnioskować, że ogólny wynik tegorocznych zbiorów 
przyniesie dobre rezultaty.

piek i Społecznej Z arządu  M iejskiego 
m. st. W arszaw y o zapisie 2.000 do­
larów  na  rzecz najb iedn ie jszych  w  
W arszawie.

Z apisu  dokonał zm arły  w  roku  1043
S ylw ester M ichałow ski, zam ieszkały 
w  N owym  Jo rku .

Sum a ta  z chw ilą  o trzy m an :a  je j 
przez W ydział O pieki Społecznej, zo­
stan ie  rozdysponow ana, zgodnie z 
o sta tn ią  w olą ofiarodaw cy.

Samorządowcy  
biorą czynny udział 
ui odbudow ie stolicy

P len u m  Z arządu  G łów nego Związ­
ku  Zaw odow ego P racow ników  Sam o­
rządu  T ery to ria lnego  l In s ty tu c ji U -
żyteczności Publicznej, ob radu jące  z 
udziałem  prezesów  1 sek re ta rzy  Za­
rządów  O kręgow ych Z w iązku, po­
w zięło uchw ałę w  sp raw ie  najczyn- 
niejszego udziału  ogółu członków  w  
akcji g rom adzeń 'a  funduszów  na  od­
budow ę stolicy, niezależnie od bez­
pośrednich  św iadczeń członków  
Zw iązku na  SFOS w  w ysokości od 
0,25 proc. do 0,5 m iesięcznych pobo­
rów.

naj-

wypad-rza żywego w czasie zimy. Krowy j wiarek trzeba będzie w wielu 
agrilowskie będą miały dosyć paszy z kach zastąpić pracą ręczną, 
innych podległych „Agriiowi" m ająt-j Mimo to „Agril“ przygotowany jest 
kćw, które nie ucierpiały w czasie p o - ; do akcji żniwnej. Nawiązano kontakt 
wodzi. | z wojskiem, które chętnie zaoi arowató

Wysokości szkód wyrządzonych j swą pracę i pomoc przy zbiorach. Rów- 
przez ciągle deszcze i powódź nie m o ż-, nieś oddziały Służby Polsce wezmą
na dotychczas ustalić, gdyż woda cał­
kowicie jeszcze nie opadła.

Zespół pracowników rolnych Agrilu 
wykazał dużą ofiarność, świadczącą o 
poczuciu odpowiedzialności za zbiory 
i dbałość o  swój warsztat pracy. W 
kilku majątkach agrilowskich robotni

W skutek powodzi i dezsczów 
gorzej ucierpiały ziemniaki.

W nisko położonym m ajątku Brześce 
około 30% ziemniaków zgniło. Z  in­
nych majątków również nadchodzą 
meldunki, że duża część ziemniaków
uległa zepsuciu. < szczególnie wrażliwe na wilgoć.

Fakt ten zasługuje na szczególną

udział w akcji żniwnej. Zbiory zosta­
ną pom yślne doprow adzeni do koń­
ca. Reasumując: deszcz i powódź nie 
były w br. klęską i zbiory będą raczej 
pomyślne.

We wszystkich majątkach miejskich 
w prowadzono system współzawod-

cy sam orzutnie stanęli do pracy noc- j nlctwa pracy który jak s tw :erdzono 
nej, aby zwieźć do stodół przed desz- j  dał zadawalające, wyniki. Na pierwąge 
czem koniczynę i rzepak — rośliny, miejsce wysunęły się majątki Gocław,

Wilanów i Bródno.

Straty są niewielkie
Powódź utrudniła zbiór siana i koni­

czyn. W m ajątku Góra koło Modlina 
woda zniszczyła 100 ha łąk. Pow ażniej 
ucierpiały sianokosy w m ajątku Au-j 
gustówka koło Marek i w majątku Do- 
trzymie, łącznie około 60 ha łąk zosta­
ło zalanych i zamulonych przez po­
wódź. Siano, częściowo przed tym 
slcoszone nie nadaje s!ę do zbioru. Mi­
mo to dyrekcja „Agrilu'* nie jest pe­
symistycznie nastawiona, jeśli chodzi 
o  utrzymanie i wyżywienie inwenta-

pochwalę

Wspólnymi silami 
W niektórych majątkach A grilu 

żniwa są już rozpoczęte. Najdalej w 
przyszłą sobotę rozpoczną się zbiory 
we wszystkich majątkach. Mimo du­
żych opadów i powodzi urodzaj na 
zboże okazał się w tym roku bardzo 
dobry. Ucierpiały jednak pszenice 
ozime, mocno zaatakowane przez rdzę. 
Zbiór będzie jednakże ciężki, gdyż na- 
skutek ciągłych deszczów zboże po­
łożyło się. Użycie maszynowych żni-

Tylko postępy ui nauce zadecydują 
o przydziale mieszkań studentom .

D rugi tu rou s funakótu SP 
opuszcza  S to licę  8 bra.

8 bm. opuM&cza Waiazzswę II t u r n u s  
1200 junaśtów „Służby Poikoe‘\  Ju n a ­
cy  wairczawscy ny jc i.i ...a co S - j z x -  

cttut i Orłowa, g-bdc będą zairudisie- 
c< przy odbudowi© portow i wybrze­
ży. Stolica urządzi swym cl sierpom p o ­
ż e g n a n ie  w deiu wyjzuzidiu. Zawitymi 
się już komitat ofoywsaitejsiki z płk. Giru- 
dą oraz prze wodo ieżąc ymi warszaw­
skich rad  narodowych St. Pawełkiem 
i L. Bielskim o a czole. W  dniu wyj&z- 
du, o godz. 13, odbędzie się sjpoojcl- 
ne przedstawienie d la  junaków w sali 
kina „A tlantic1', po czyim o godz, 17 
na stadionie „Le^ii‘‘ nastąp i uroazy- 
et© pożegnanie. Junacy  otrzym ają w 
darz© od stolicy pamiątkowe książki.

W dniu wczorajszym i <tó*iej**ysn 
wyjeżdżały z W arszawy brygady ju ­
naków, którzy przez 2 miesiące praco­
wali wydatnie i ochoczo przy  odbudo­
wie mi ac t a. Stolica ma im wiele do za­
wdzięczenia i żegna ich z  prawdziwym 
talem .

9 btn. przyfcędze do W arszawy II
turnus junaków z województw wechod

Jeszcze  ir  tym  roku p ow staną  
dtuie n o ire  bursy uj sto licy

Ok. 800 now ych s tuden tów  o trzym a od przyszłego roku  szkolnego 
m ieszkan ia  w  dom ach  akadem lcidch . M ieszkania te  uzyska się dzięki 
selekcji, k tó ra  p rzeprow adzona zostan ie  w śród  dotychczasow ych lo­
ka to rów  - studen tów . L egitym acją  U pow ażniającą do o trzym ania  
m iejsca w  dom ach akadem ick ich  będą  przede w szystk im  postępy w 
nauce. Do 15 bm . wszyscy studenci zam ieszkujący dom y o trzym ają  
eksm isję, je d n a k  p rzy  końcu fe rii m ogą się cn i ubiegać ponow nie 
o  przydzielen ie  m ieszkań n a  10-atiesięczny okres.
Z asady p rzy jm ow ania  studen tów

do dom ów  akadem ick ich  regu lu je  
rozporządzenie M in. O św iaty  z dnia 
30 czerw ca. Słuchaczom  w yższych u- 
czelnl i k u rsów  przygotow aw czych

nich i południowych, zajm ując opusz-! p rzysługu je  p raw o  m ieszkania, o ile 
czocte przez I turnus sitactowisJca p^a-1 posiada ją  oni s tą .e  m iejsce pobytu  
cy. K>l!kuidinioiwa perzeorwa w .pracy, spo poza W arszaw ą. Z m ieszkań  korzy-

• a ..i _ £  :     J /\«nn e t i  I nłii
w o d o w a n a  z m ia n ą  tu r n u s ó w ,  w y k o r z y -  
c ita iia  z c o ! a a ie  n a  u p o r z ą d k o w a n ie  o b o ­
z ó w  j pnzysfo ito iw ania  f i r m  d o  p r z y j ę ­
c ia  n o w y c h  jjirup ju n a k ó w .  (S t)

stać  n ie  m ogą dok to ranci i  studenci 
z niższym i ty tu łam i naukow ym i. 
P ierw szeństw o o trzym an ia  lokalu  w  
dom u akadem ickim  posiada ją  stu -

Starosiuio dzielnicy Praga-Północ 
tualczy z plagą alkoholizmu

A r e s z t  i  i r g s o k i e  g r z y w n y  

k a rą  n a  p ijak ó in
Poszczególne Sta.-oztwa Grodzkie, prow adzą energiczną walkę 

Z plagą alkoholizmu w W arszaw e. N a pijaków - awanturników sypią 
się wysokie grzywny. D la przykładu przytaczamy dziś kilka spraw 
z Referatu Karno - Administracyjnego Starostwa P raga  — Północ.
-— Kogo pan straszysz? Mnie n:kt 

nic nie zrobi. W sądzie i starostw ie 
sed zą  sami moi znajomi! — przekony­
wał spisującego protokół .milicjanta — 
p Bolesław, Krzew  ński, krawiec z 
zawodu, zam. przy ul. Stalowej N r  3. 
p  Krzewiński był kompletnie pijany i 
zaczewał na ulicy kobiety obsypując ską. Nie skończyło się jednak na wy 
je  ordynarnymi wyzwiskami. Po wy- stępach wokalnych. P. Józef wywołał 
t r z e ź w ie n iu  tłumaczył się, że czynił dziką aw anturę i zbiegowisko na ulf- 
to „w żartach". „Znajom i" p. Krze- cy. Kosztować go to będzie 4.400 zł 
wińskiego ze Starostw a wykazali je-1 -je­
dnak mało zrozumienia dla tego ro-l — Przy sobocie, po robocie, czter- 
dzaju żartów, skazując dowcipnisia dziestka nie zaszkodzi — twierdzi! p.

pT T F  t a r g
P aństw ow e Z akłady  H odow li R oślin  w  W arszaw ie, ul. G órskiego 7 

ogłaszają p rze ta rg  na  dostaw ę io  m oto rków  spalinow ych Siły 1,5— 5KM.
T erm in  dostaw y m otorków  w yznacza się na  20 lipca 48 r.
O ferty  w  zalakow anych  ko p ertach  sk ładać  należy do dn ia  12 lipca 

48 r., godz. 12- ta  w  lokalu  P . Z. II. R., ul. G órskiego 7, D ział Z aopatrze­
n ia  i Zbytu. , , . _

I n f o r m a c j e  u z y s k a ć  m ożna w  D ziale Z aopa trzen ia  i Zbytu.
O tw arcie  o fert n as tąp i 12 lipca  o godz. 12,30 w  D ziale Z aopatrzen ia

1 Z bytu . . , .
Do o ferty  należy dołączyć k w it n a  złożone w ad ium  w  w ysokości

2 proc. oferow anej sum y, w płacone n a  k on to  P  .Z. H. R. N r. 5454 
w  P aństw . B anku  Rolnym , O ddział G łów ny w  W arszaw ie, uL N owo­
grodzka 50.

P. Z. H. R. zastrzegają  sobie p raw o  sw obodnego w yboru  o fe ren ta  bez 
w zględu n a  cenę, zm niejszenie dostaw y ilości m otorków , ja k  rów nież 
uniew ażnien ie  p rze ta rgu  bez podan ia  przyczyn. 5434

na 11 tys. zł. grzywny z zamianą na 
40 dni aresztu,

-ifr
-  Więc pij, pij, stolarzu pćjl -  - M m i w wys. 4 .4OO,

śpiewał p. Jozef Mazio, stolarz, id ą c i r  oonn 
chwiejnym krokiem u lc ą  Radzymin- 1 ‘

Tadeusz Książak (Wołomin, ni. Le­
gionów 32) wracając po wypłacie do 
domu. Tym razem „czterdziestka" jed 
nak zaszkodziła. Za awanturę na Dwor 
cu Wileńskim, Ref. Karno-Administra­
cyjny Starostw a P raga — Północ w y­
mierzył Książakowi 16 503 z! grzyw ­
ny z zamianą na 40 dni aresztu. Inni 
am atorzy sobotnich libacji, pp. Jan 
Kozłowski ze Słubic, Franciszek Ku­
rowski (Czyżyn Nowy) i Bronisław Ka 
łaska (Wola Rakowska) za pijackie 
wyczyny na Dworcu Wileńskim zo-

denct pochodzenia robotniczo-chłop­
skiego, uczestn icy  w alk  o niepodle­
głość 1 inw alidzi. P odania  należy skła 
dać do B iu ra  D elegatów  Min. O św ia­
ty w raz  z zaśw iadczeniam i o p rzy­
jęciu  na  w yższą uczelnię, św iade­
ctw am i zdrow ia i opinią w ładz p ań ­
stw ow ych, sam orządow ych lub  orga­
nizacji społecznych.

j& S L i  ( l ł l . « - ....

„r. . . .Więcej zrozumienia .
W najbliższym  czasie F undusz Do­

m ów  A kadem ickich  p rzystąp i do bu­
dow y czw artego p ię tra  w  budynku  
b u rsy  studenckiej p rzy  ul. T am ka 4. 
BOS sprzeciw iał się do te j pory  w y­
ko n an iu  p rac  budow lanych , co w  re ­
zu ltacie opóźniło budow ę o 4 m iesią­
ce. N a przeszkodzie staw ał coraz to

koncie  FD A  zn -r ’uje się 50 m iln. zł 
pochodzących z te j sum y. FD A  w y­
da tkow ała  ostatn io  pow ażną kw otę 
n a  rem o n t 2 w illi p rzy  ul. L ip iń ­
skiej 6 I 7. W ille przeznaczone zo­
s ta ły  na  san a to ria  d la chorych  i zo­
s taną  n iebaw em  oddane do uży tku  
studentów . (St)

l in ia  troUegbusouja 
D u j .  Główny — 
Myśliwiecka

W llpcu M ZK p rzystąp ią  do budo­
w y now ej lin ii tro lleybusow ej, k tó ­
ra  połączy D w orzee G łów ny Z ul. 
M yśliw iecką. T ra sa  te j lin ii przebie­
gać będzie od PI. Zaw iszy, ul. K o­
szykow ą, P iu sa  do sieci tro lleybusu  

B “. U ruchom ienie je j spodziew ane 
jes t n a  jesieni. (St)

inny i zawsze 
budow lany.

m iaroda jny  czynnik

— Czy pamiętasz tę noc w... parku 
prask 'm ?—P. Tadeusz Zakrzewski (So- 
lec 85) pamięta ją dobrze, bo koszto­
wała go 4.400 zł nie licząc kosztów li* 

1 bacji. Za zakłócenie spokoju publicz­
nego w parku został ukarany grzyw ­
ną w wymienionej wysokości.

*
Jazda tramwajem w pewnych oko- 

licznośc ach może również drogo kosz 
tować. Przekonał się o  tym p. Roman 
Gierago (Cmentarna 21), którego, za 
wywołanie w stasie  nietrzeźwym 
aw antury w tram waju linii N r 4, uka­
rano grzywną w wys. 4.400 zł. z za­
mianą na 30 dni aresztu.

*
Samochód p. Jana Korzyckłego, szo­

fera, zam. przy ul. Wołomińskiej 49, 
zużywał codziennie kilka litrów ben­
zyny. P. Korzycki konsumował płyny 
w nieco mniejszej ilości, za to z dużym 
procentem  alkoholu. Za zakłócenie 
spokoju publicznego w stanie kom-

przetarg
W ydział P ow iatow y w  G arw olin ie ogłasza p rze ta rg  nieograniczony 

na roboty p .zy  budow ie m ostu stalow ego przez rz. W ilgę w  G arw olin ie 
o rozpiętości 31.5 m tr.

O ferty  na ślepych kosztorysach należy składać w  Pow iatow ym  Za­
rządzie D rogowym  w G arw olin ie, ul. Legionów  7 w  zapieczętow anej 
kopercie bez znaków  firm ow ych.

S z c z e g ó ł o w ą  in form ację, w aru n k i p rze ta rg u  oraz ślepe kosztorysy  
m ożna otrzym ać w P ow iatow ym  Z arządzie D rogow ym  w  godz. od 8 do 
15 — gdzie są do p rze jrzen ia  p ro jek ty  k o n stru k c ji stalow ej z przyczół­
ków  betonow ych.

Całość konstrukc ji stalow ej m ożna oglądać codziennie w  G ar­
w olin ie  na m iejscu budow y

O tw a r c ie  o fert nastąp i dn ia  12 lipca o godz. U . W adium  prze ta rgo ­
w e w  w y s o k o ś c i  1 proc. od sum y p rze ta rgow ej należy złożyć w  K asie 
W ydziału P o w ia to w e g o  w  G arw olinie.

W ydział P o w i a t o w y  zastrzega sobie p raw o  sw obodnego w yboru
f i r m  lu b  uniew ażnien ie  p rze targu .

P rzew odniczący W ydziału Pow iatow ego 
E. Suchnicld

I 4IQ (S ta ro sta  Powiatowy)

Szły skarg i, odw ołania, pism a, i
w reszcie po trzym iesięcznych p e rtrak  
tac jach  FD A  otrzym ało  pozwolenie. 
O becnie w y lan ia  się inna  n iem niej 
w ażna kw estia . Dom przy  uL T am ­
k a  4, tak  sam o zresztą ja k  dom  przy 
ul. G rażyny  3 zam ieszkały  je s t przez 
lokato rów  n ie  studentów . L udzie ci 
nie posiadają  m ieszkań  zastępczych. 
A pelujem y w ięc do R esortu  M iesz­
kaniow ego: sp raw a dom ów  i  bu rs 
akadem ick ich  je s t sp raw ą  palącą. 
P rzez  w akacy jny  ok ies  należy  p rze­
prow adzić rem o n ty  w  tych  budyn ­
kach. W skazanym  byłoby, aby  przy  
p lanow an iu  p rzesied leń  R esort Mie­
szkaniow y w ziął pod  uw agę lokato­
rów  zaj nujących b u d ynk i FDA.

Subwencje Min. Przemysłu
Min. P rzem ysłu  i H and lu  p rzyzna­

ło n a  rzecz o P u d o w y  dom ów  a k a ­
dem ickich 300 m ilionów  zł. Pow aż­
na  część tych  -ubw encji p rzypadn ie  
W arszaw ie. Ju ż  w  chw ili obecnej na

T E A T R  rO L S K I  (K a ra s ia  2 ) :
Ś ro d a  — godz. 39 „ O d w e ty ” .
C zw a rte k  — godz. 19 ,,C yd” .
P ła te k  — godz. 19 „ O d w e ty ” .

. S o b o ta  — godz . 19 „ F a n ta z y " .
N ie d z ie la  — godz. 19 „ F a n ta z y ” . 
i'I i ATU IłOZM A I T t  »( I 1 A>*| s za tk o  WBŁ» 

8 ) :  godz. 19 „S z cz ęśliw e  d n i” .
T E A T It „P L A C Ó W K A ”  <ul. K ró le w sk ą  

13): godz . 19.30 „ L a d a c z n ic a  z z a s a d a m i" .
T E A T  U MAt.V (M a rsz a łk o w sk a  8 1 ): 

godz. 19 . .C a n d id a " .
T E A T S  „COM O E D I A " (u l. Szw edzka  J ) I  

god* 19 „D o m  k o b ie t" .
T K A T B  PO  W SZECH N T (n i. Z am o jsk ie ­

go ) : g . 19 „G łęboko  s ię g a ją  k o rz e n ie ” .
T E A T R  „M IN IA T U R Y ”  (M arsza lków * 

ak a  63 ): godz. 19 „M ężczyzna” .
T E A T R  KLASYCZNY (M okotow sko  13)1 

godz . 19 „ S w it, d z ień  i  n o c " .
T E A T R  NOW Y (u l. P u ła w s k a  8 9 ): 

godz. 19 „ J a d z ia  w d o w a" .
T E A T R  S T U D IO  (K a ro w a  31 ): n ieczy n n y  
do o d w o łan ia .

SALA YM CA: g. 19: „A n i B e an i M e " .  
(O prócz c zw artk ó w ).

T E A T R  „\Y RO ISELEK  W A R S Z A W SK I”  
(Z y g m u n to w sk a  8 ) :  godz. 17,39 i 19,S0 
„G d y b y m  m ia ł m ilio n ” .

T E A T R  K O M E D II M U ZY CZN EJ (P o l­
sk a  YMCA) — godz . 18,30 „ K się żn iczk a  
C za rd a sza ” .

„FA N T A Z Y ”
W  T E A T R Z E  P O L S K IM

10 bm . o go d z . 19 odb ęd zie  s ię  w  Teatrz©
P o ls k im  p re m ie ra  d ra m a tu  J .  S ło w ack ie ­
g o  „ F a n ta z y "  w  o b sa d z ie : R e s p e k t — W . 
B ra ck i, R e s p e k to w a  — L . P an cew ic z -L o - 
szczy ń sk a , D y a n n a  — E . B arszczew sk a . 
S te lla  —  Z. M rozow ska . F a n ta z y  — J .  
K re c zm a r, R zecznieW  — Cz. K a lin o w sk i, 
Id a l ia  — J .  R o m an ó w n a , K s ią d z  L o g a  — 
W . B ry d s iń sk i,  M a jo r  — A. Z elw erow icz. 
J a n  — M . M lleck l i in n i. In e c en iza c ja  1 re ­
ż y se r ia  F . W ie rc iń sk ie g o , k o s tiu m y  i  d e ­
k o ra c je  — T . R o szk o w sk a .

O T W A R C IE  T E A T R U  L E T N IE G O  
W  P O L O W IE  L IP C A

S p ó łd z ie ln ia  Eaw . Zw. A rty s ty c zn y c h  
„L u d o w y  T e a t r  M u zy czn y "  u ru c h a m ia  w 
połow ie  bm . T e a t r  L e tn i  w  o g ro d z ie  d a w ­
n e j k a w ia rn i L a rd e ile g o  p rz y  u l. P o ln e j 
26/23. W y sta w io n a  tu  będ z ie  o p e re tk a  
„ N ito u c h e ”  K en ri- MeilfeaC’a ,  w  o b ra d z ie : 
S. Jac k o w sk a , M . K a rw o w sk a . I .  M roziA . 
sk i, J. P o p ła w sk i, E a i i t  P a r n e l la  i in n a

W Y S T Ę P Y  Z E S P O Ł U  A R TY STY C ZN EG O  
D O M U  W O JS K A  P O L S K IE G O

10 b m . 1 11 bm . o  go d z . 10,30 w  s a li  
„R O M A ”  o d b ęd zie  s ię  k o n c e r t  p ie śn i 1 
ta ń c a  Z asp o łu  A rty s ty c zn e g o  D om u W o j­
s k a  P o ir ltie g o . W  p ro g ra m ie  now e b a le ty  
„ J a n k o  M u zy k a n t” , „ G ioconda”  I „ W f s e -  
Is n a  w s i” . P o  w y s tęp a c h  w  W arsza w ie  
Z espól A r ty s ty c z n y  D o m u  W . P . u d a je  s ię  
do  W ro c ła w ia  g d z ie  b ęd z ie  w y stęp o w a ł w 
H a li L u d o w e j p o d c zas  W y s ta w y  Z iem  Od­
zy sk a n y c h .

C g  a s m  )
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33); „Z ag u ­

b io n e  d a i” . Pocz. o godz . 14, 16,30, 21,S& 
D la  Zw. Zaw . 19.

„ A U T C A L N O d ti”  (w  k in ie  S y r e n a ) :  
ty lk o  1 sean s  o godz. 13 iw  lw ię ta  ♦ n ie ­
dz ie lę  godz. 11) N ow y  p ro g ra m  n r  23.

„A K T U A L N O Ś C I”  iw  t im e  fijty low y); 
ty ł ko ied u o  ą. U . Now y p ro g ra m
a k tu a ln o śc i n r  34.

„ P A L L A D IU M ” (Z ło ta  7 /9 ) : „ C a s a b la n ­
ca ” . Pocz. sea n só w : godz. 13. 15, 19, 21. 
D la  Zw. Zaw . 17.

„ P O L O N I A ”  (M arsza łk o w sk a  N r  5(5): 
,,800-lecie M oskw y”  — godz. 15, 19, 21. 
D la  Zw. ’Zaw . 17.

„S Y R E N A ”  ( I n ły n fe re k a  2 ) :  „ P iro g o w ” . 
P o cz .: 15. 17, 21. D la  Zw. Zaw . 19.

' i „S T Y L O W Y ” (M arsz a łk o w sk a  112): 
ZG U B IO N A  w  d n iu  20 m a ja  1918 r .  le g i-  | „ P y g m a lio n ”  godz. 13, 15. 17, 21. D la  Zw. 
ty m a c jo  N r. 1103 n a  n a zw isk o  Józef P o -  J Zaw. 19.
te ra ła ,  w y s taw io n a  p rz ez  Iz b ę  S k a rb o w a  „T® CZA ”  (S u zin a  4 ) :  „ G u w e rn a n tk a ” , 
w  W arsz aw ie , u n ie w aż n ia  Blę. 5423 P ocz . g o d 2. 15, 17, 21. D la  Zw. Zaw . 19.

Obozy w ędrow ne  
zwiedzają Polskę

M iejski W ydział W czasów zorga­
nizow ał 7 obozów w ędrow nych  (4 

j żeńskie, 3 m ęskie) po 25 osób każdy  
Obozy te  zw iedzą P olskę, każdy o - 
bóz ob iera  inny  szlak  drogi.

O bozy zostały  w yposażone przez 
M iejski W ydział W czasów  w  sp rzęt 
sportow y, w  p rzew odn ik i i m apy, w  
lek tu rę , zaznajam iającą  z okolicą na  
tra sach  szlaków  w ędrow nych,, w

I żyw ność 1 pieniądze.

boisku szkolnym  
kwitną kartofle

DRN Praga-Połudmie interweniowa­
ła oetaitaio w epra/wW boiska szkolne­
go przy  ul. J&£;eŁloE«kic,j, zajętego 
prze* Z akład Braci Albertynów pod 
uprawę kartofli. Bo t .ko to  jeot w łas­
nością gimnaizium im. W ładysław a IV, 
przyczyna Zakład używa go bez uzgod 

pietnego opilstwa został ukarany 4.400! cienia, z dyrekcją szkoły. Młodzież 
-> grzywny z zamianą na 30 dni aresz jjositała pozbawicoa placu gier, który  
tu. chcąc doprowadzić do porządku i eta-

J$- nu  używalności należy cd now a niwe-
Kończąc tę długą, a bynałłnufej nie lować. Prace te  powinien wykonać 

kom p'etną Fste, dodamy tylko: Pano- Zakład. (St.) 
wie, wstyd! (Ks) l

711 ofiar w ypad k ów  
op atrzy ło  P ogotow ie  R atunkow e

W  czerwcu wzywano Pogotowie R a­
tunkowa do  711 wypadków, z których 
25 zakończyło się śmiercią poszkodo­
wanych. Ran tłuczonych, ciętych, k łu ­
tych, szarpanych i kąsanych opat/zo­
no 238. W wypadkach samochodowych 
zostało ranne 27 osób, zabita 1 osoba. 
W skutek zawalenia *lę ścian, zginęło 
2 osoby. Udzielono pomocy 15 zatru­
tym i  8 poparzonym. Wskutek wybu­

chu min i niewypałów zginęło 2 oso­
by. Zanotowano 7 zamachów samobój­
czych w tym 3 zgony. W  bójkach i 
napadach 23 osdby zostały poranione. 
Wypadków tramwajowych zanotow a­
no 3, ko/lejowych — 6, motocyklowych 
i rowerowych — 6. W skutek nieustalo­
nych przyczyn m a r ło  16 osób. Cho­
rób chirurgicznych zanotowano 56, 
chorób organicznych — 236.

OOŁGSZEKIA DROBNE
SA M O RZĄ D OW E G IM N A Z JU M  O g ó ln o ­
ksz ta łcące  w  R y k ac h , p o w ia t g a rw o liń sk l 
p o szu k u je  d y re k to ra ,  w y n a g ro d z e n ie  m ie ­
sięczne  20.000.— U d o k u m en to w an e  p o d a n ia  
z iy e 'o ry s e m  n a leży  p rz e sy ła ć  R y k i. s k r y t ­
k a  40. S ta n o w isk o  w a k u je  od  1 s ie rp n ia  
1943. 6878
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Czy węgiel jest do picia?
Poradnia zaw odow a bada młodzież

Gdyirta. w Fpeu.

— Pokręć tym kółkiem!
Miotły człowiek słuch* polecenia. 

Metalowy mioteczek rytmicznie ude- 
iza w kowadełko.

—  D o sy ć !
Kilka ruchów asystenta i aparat

Odbudowa Katedry 
Sw Jana w Warszawie

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
zdemontowany. Składając się na spra­
wnie działający jeszcze przed chwilą 
mechanizm kółka i trybiki leżą teraz 
rozrzucone w nieładzie.

— Staraj się złożyć tak jak było. 
Wskazówka asystenckiego stopera

zaczyna obieg po tarczy.
— Ile czasu dajecie na złożenie tego 

aparatu. — pytam.

zy — tłumaczy psycholog. — Zada­
niem badanego jest uporządkować na­
tychmiast w  myśli t« pomieszane wy­
razy w zdanie oraz orzec czy owo 
zdanie jest prawdziwe czy fałszywe.

Jeszcze chwilę obserwuję badania. 
Tu test na obserwację — pokratkowa- 
r.a tablica usiania liczbami, tam bada

15 mmut, ale'chłopcy o wiekszej' si? wyobraźni? przestrzenną -  drew-
n ane ł metalowe bryły, dziwaczne

c ieT n ie ^z  nawet^w" ciągu* 3 - 4  mfnut.5 ^  wyrysowane na białym
Gorzej dziewczęta -  brzmi cdpo- < karton'«. owdzie aparat, ze, skrzyio- 
v ’̂«dź wąnymi metalowymi prętami, do ba­

dania koordynacji ruchów rąk, na in­
nym stole tremometr, który nie ma 
nic wspólnego z termometrem, a służy 
dc badania precyzji ruchowej rąk.

Dr H. WERESZYCKI, „Historia po­
lityczna Polski w dobie popowsta­
niowej', (1864 — 1918), ze wstępem 
autora, okładkę projektowal^E. i S 
Guyscy, Warszawa, 1948, sir. 364.

Nowy tom biblioteki Instytutu Pa­
mięci Narodowej, zaopatrzony w boga 
ta bibliografię, dotyczącą historii okre 
su popowstaniowego, i w skorowidz 
nazwisk.

Jest to drugi tom „Dziejów Polski 
w dobie popows.aniowej" (1864— 1918), 
której pierwszym tomem jest praca dr 
Kuli pt. „Historia gospodarcza Roi- 
ski w dob e popowstaniowej". Obie te 
[race doskonale się uzupełniają, dając j 
razem pełny obraz epoki.

JANINA PRZEWORSKA, .Serce pod 
zgrzebnym płótnem", z rysunkami Ja 
tony Rosen, Warszawą, 1948, str. 157.

Jedenaście pouczających opowiadań 
dla starszych dz eci Wątki tematycz­
ne tych opowiadań zaczerpnęła autor­
ka z różnych dzielnic Polski: ze Ślą­
ska, z Tatr, z Krakowskiego, z Ziem 
Odzyskanych.

A DORABIA1 SKA, „Maria Sklo- 
dowska-Cur e i Piotr Curie", zarys ży 
cia i pracy na tle elementarnego wy­
kładu nauki o prom enlctwórczcści, z 
17 ryc;pami, wy d mę  drugie uzupeł­
nione, Warszawa 1948 str. 144.

Nowy tomik Biblioteczki Popularno- 
Naukowej ukazał się w Serii Przyrod-

Tajemnica m etalowych  
krążków

Obok przy sąsiednim stoliku jakiś1 
chłopiec nakłada metalowe krążki na \ y  gabinecie lekarskim

i coś, co przypomina trójzębne widełki.;
| Istotnie, jak mnie informuje pani psy- j — Zaprowadzę teraz pana do ga- 
cholog, przyrząd ten nazywa się w i-. binetu lekarskiego — mówi pani psy- 

! dełkami Roloffa, a służy do badania ’ cholcg. Odczuwam ulgę. A nuż przyj- 
psychomotoryki — zręczności rucho-‘( cizie ochota tym na biało ubranym lu- 
wej. ( dziom posadzić mnie do tych wszyst-

„Pkia, węgiel, glina i do dobre są“. kich testów i tych na szybkość orien- 
,1 psy nigdy koty na gniazd będą tacji i na zmyślność techniczną i psy-

chomotor-ykę, wyobraźnię przestrzen­
ną, inteligencję praktyczną i teorety­
czną. Nie już lepiej chodźmy stąd.

W doskonale wyposażonym w przy­
rządy. i aparaty; gabinecie lekarskim 
odbywa się badanie. Pielęgniarka ba­
da wzrok (zarówno silę wzroku, jak i 
rozróżnianie barw), słuch, pobiera 
krew na Wassermanna, waży, mierty, 
bada siłę płuc.

Wszystko to, to praca przygotowaw­
cza do właściwego badania. Jeszcze raz 
badać będzie dokładnie lekarz.

— Poradnia Zawodowa Gdańskiego 
Urzędu Zatrudnienia nastawiona jest 
głównie na badanie młodocianych, za­
równo chłopców jak i dziewcząt -» 
tłumaczy mi kierownik Poradni dr Le- 
szycki.

drzewach wysokich budowały nie" 
słyszę w innej sali.

— A cóż to znaczy? — pytam.
— Również test. Pomieszane wyra-

Spółdzielnia Wyd. „Wiedza"

'U Łtl/i I d  
% układ iuxrfng 

Jdcxia/cta nautyeti sili 
jjj:f Ó kittim  i rtośóstym v

Prod. Państw . Fabr. Chein. Fartu. 
Żądać w  A ptekach  i Drogeriach.

Zakres badań poradni
— Dążymy do tego, aby wszyscy 

młodociani z naszego terenu, kształcą­
cy się zawodowo, przechodzili przez 
r.aszą Poradnię. Tu poddajemy ich do­
kładnym badaniom, a orzeczenie, kwa- 
lif kujące do szkolenia zawodowego w 
określonym kierunku, dyktowane jest 
wynikami zarówno badań lekarskich 
jak i psychologicznych. I tak na przy­

kład jest wykluczone, aby ktoś z cho­
robą skórną hjb weneryczną (takich 
odsyłamy na przymusowe leczenie do 
Ośrodków Zdrowia), a nawet z pctli- 
wością rąk mógł pracować w zawo­
dach konsumcyjnych, a ktoś o niedo­
statecznej szyb kości m chow ej i orien­
tacji dostał »i? do służby rucha lub 
pracy przy maszynach.

Z drugiej znów strony jest naszą 
specjalną troską, aby zdolne, nadające 
się do nauki trudniejszych zawodów 
jednostki, nie marnowały się dla sie­
bie j społeczeństwa. W tym celu skie­
rowujemy Je do odpowiednich zakła­
dów kształceniowych, a dła pozostają­
cych w specjalnie trudnych warunkach, 
materialnych staramy się, przy popar­
ciu Naczelnika Gdańskiego Urzędu 
Zatrudnienia o uzyskanie pomocy sty­
pendialnej w Ministerstwie.

Pamiętamy o morzu
Położenie nadmorskie naszej Porad­

ni — ciągnie dalej dr Leszycki — wy­
maga skierowania naszej uwagi na 
zawody związane z pracą na morzu i 
w portach, toteż w najbliższym czasie 
zasięg pracy obejmie placówki szko­
lenia zawodowego stoczni, siłowni, 
portów oraz kursów specjalnych dla 
r/terów, spawaczy, kotlarzy, formierzy, 
ttaserów i markerów okrętowych.

Sięgamy też w tefen województwa i 
tak wkrótce będziemy badać kandyda­
tów do Państw, Gimnazjum Mechani­
cznego w Tczewie. W trosce o zapew­
nienie należytej sprawności i celowo­
ści naszej pracy utrzymujemy stały 
kontakt ż Wydziałem Szkolenia Zawo­
dowego i Referatem Młodocianych U- 
rżędu Zatriydnienia oraz z inspektora­
mi pracy. — Jeśli chodzi o wyniki, to 
do tej pory, od lutego br. to jest od 
momentu uruchomieni Poradni prze­
badaliśmy przeszło •100 kandydatów. 
Dzienn:e Poradnia Zawodowa bada 
minimum 10 osób kończy dr Leszycki.

Kierując się ku wyjściu przechodzę 
jeszcze raz przez salę badań psycho­
technicznych.

— Trzydzieści dwa...
— Czterdzieści pięć...

, — Dziewiętnaście...
— Dwadzieścia trzy Monotonne li­

czby padają w risz? sali, a młodzi
chłopcy pochyleni nad kartkami szyb­
ko notują — rozwiązują test.

Średnio śm ieszna op ow iastk a
P rzeczyta łem  sobie parę dni te- stanow ić. Sytuacja  naszych  em ery- 

m u w jednym  z pism  n o ta tkę  zaty- tów  jest w te j chw ili trudna  i nie  
lu tow aną „Flaki z  o le jem ", m ożna  z  n ie j kpić. To. że  em eryci

Zaw iera ona interesującą wiado- chcą u jedynej dostępnej im  instan  
m ość, ż e  w okienku  Sekcji E m ery- cji, od  urzędnika  w o k ienku  Sekcji
ta lnej Zarządu M iejskiego, co m ,e 
siąc zm ien ia  się urzędnik.

“-1 Cóż jest tego powodem ?  
zapytu je  reporter „W ieczoru".

To tylko interesanci — starsze pa 
nie i jeszcze starsi panowie, tak bar­
dzo nudzą urzędników, że ci, chcąc 
być uprzejmi i wszystkiego wysiu

E m eryta lne j Z arządu  M iejskiego  
uzyskać n iezbędne im  in form acje  
— nie jest wcaie śm ieszne.

Sądząc z  poziom u i ogólnego  
charakteru pism a, w redakcji tego  
pism a pracują m łodzi, bardzo na­
wet m łodzi ludzie, k tó rym  daleko  
do em erytury. Ci m łodzi ludzie,

Stacja przetaczania krwi

niczej, którą redaguje Zofia Bohusze- 
wicz.

Jest to ciekawię ujęta biografia oboj­
ga uczonych i przystępnie przedstawio 
ne ich osiągnięcia naukowe.

WOLTER, „Tak toczy się światek,..", 
przełożył Boy, ilustracje wykonał An­
toni Uniechowski, układ graficzny J.
Glińskiego, Warszawa 1948, str. 259.

Jest to drugi tom powiastek filozo­
ficznych Woltera, pięknie ilustrowany 
p-zez Uniechowskiego i zaopatrzony w 
przypisy.

Książka zawiera następujące opo­
wieści: „Tak toczy się światek...", „Za 
dig czyli los", „Historia dobrego bra­
mina”, „Mikromegas", „Memnon czyli 
mądrość ludzka", „Historia podróży 
Skarmentada",:) „Białe i czarne" oraz 
JeannotT  €dliń‘*l•■'**- c -* *

MURGER, „Cyganeria", tłumaczył 
Boy-Żeleński, ze wstępem tłumacza i 
przedmową autora, ilustracje Antonie­
go Uniechowskiego, projekt okładki i 
układ graficzny J. Glińskiego, Warsza 
wa 1948, str. 401.

„Z własnego życia — pisze Boy — 
zaczerpnął Murger temat „Cyganerii", 
z życia i wyobraźni; życie dało pod­
kład zimnej pokątnej nędzy, stanowią­
cej codzienny chleb owej cygańskiej j 
doli; wyobraźnia zaś haftowała to tło 
poezją młodzieńczej wiary, beztroski ! 
i zapału".

Głośną tę książkę, którą została przej 
robiona na widowisko teatralne i ope- j 
rę, wydała „Wiedza" z pięknymi, s ty - . 
lowymi ilustracjami Uniechowskiego. I

Jest to jedna z najładniej wydanych 
u nas książek po wojnie.

IRVING STONE, „Pasja życia", po­
wieść na tle życia Van Gogha, z przed 
mową autora. Przekład autoryzowany 
Wandy Kragen, okładka i układ gra­
ficzny lgnącego Witza, Warszawa 
1S48, str, 495.

Niezwykle interesująca powieść o l Polski C zerw ony K rzyż  uruchom ił stację przetaczania  i 
tragicznym życiu świetnego malarza. ' wania krwi.

chać, nie wytrzymują nerwowo. Po slusznie zresztą , są pew ni, ze  gdy
miesiącu każdy z nrch nadaje się do 
urlopu wypoczynkowego.
Pism o to słynne jest z n ie taktów

<ami znajdą się na em eryturze  —■ 
bolesna ta kw estia  będzie ju ż  daw  
no załatw iona pom yślnie.

N a razie jednak em eryci ezekaią
nych  w ystąpień , ale w tym  w ypad- ^  j f  j załatwienie< a
ku  n ie takt doszedł do szczy tu  

Przed napisaniem  i w ydrukow a­
niem  n o ta tk i trzeba się trochę za­

dym  ludziom  nie wolno być egoi­
stam i.

S T R Ą C Z E K

Czy  wysłałeś odpowiedź  
na ankietę „Robotnika"

Tempo odbudowy
Bądąc w kinie „Giewont" w Zalco- 

panenj, dnia 23 czerwca br., na filmie 
„0£Laą( 27", prcdmkojiangiedskiej, »wró 
cilem uwa£; na — moim zdaniem — 
niewłaściwy epo&ób reklaimy, zagłoso­
wany przez „FMm Poleiki". Pktka.ł pro­
sty, detkziwy, aile w samym śi-odJcu, 
reiucajja.c się wyraźnie w oczy, umiesz­
czona jest swastyka z orłem hitleroiw- 
skim. Byłam iwiadk’em, iak obywate­
le wycinali ,jto“ scyzorykiem i palik. 
Następnie dodatek filmowy: spoaiwo*- 
danie ze zjazdu ZWM w Wa/wzawie,

gdzie przemawia oh. minister Osóbka* 
Morawski J otwarcie mostu Poniatów- 
skiego.

Do Zakopanego przyjeżdżają goście 
zagraniczni, sądzę, że bywają w kinie. 
Czy pifakat je«t reklamą naszego tem­
pa odbudowy? I c z y  p!akał, do kom­
pozycji wymaga symbolu hitleryzm u?

Przesyłam oiniejsaą uwagę red?k* 
ci’, gdy* w id zę w tym tylko brak do­
pilnowanie ze strony „Filmu Polskie­
go".

Bussel Tadeusz, Zakopane

Niebezpieczne skrzyżowanie

JANUSZ SKOSZK1EW1CZ

ii§mm

l i

M e a k a m  w  okolicach M O N -u i 
[Mrzechodzę często przez skrzyżow a­
n ie  ul. F iltrow ej z A le ją  N iepodle­
głości. W idzę bardzo często, n ieraz 
dwa czy trzy  razy w tygodniu, roz­
bite auta i wozy. D ziwne jak ieś 
.‘krzyżow anie, bo i przed  w oiną 
„pochłonęło" niejedno życie jtfdride.

C zy nie można by ustaw ić  mdic.jan 
ta, lub  w prow adzić jednok ierunkow y 
ruch, a w yasfa ltow ać lub  w  każdym  
razie  ulepszyć naw ierzchn ię  ul. S u ­
chej. k tó rędy  m ógłby się ten ru :J“ 
roz adow yw ać?

lt. ?,

Oplafy za kursy wstępna

konserwo-

W roku bież. szkolnym ukończy! '-m 
dużą maturę i mimo bardzo ciężkich

1 warunków m aterialnych pestanou 'łam 
kontynuować dalrzą  naukę na wyżeze: 
uoz-elni. W tym celu chciałem zapisać 
się na kurs fwzy^ołowawiczy do egza­
minów kemkuraowy eh, organizowany 

i od 1 lipoa do 1 sierpnia pre«z Komi­
s j ę  W ydawniczą 3rs.iiniej Pc-mccy S iu -  
dentów PcJitachniki Wr,roza'Acik:icj. 
Lecz moje zamiary zostały unicestwio­
ne, a to z tego powodu, że opłata ra 
wepointUany, 1-miesięczny kurs wyno­
si ’3.090 zł.

Uważam, wspólnie z *rcnem kole­
żanek i kolegów, że suma ta stanowczo 
je«t za wysoka i krzywdzi nas, studen­
tów. Wiemy, że Polkę.-AtUka W ar­
szawska ma duże trudności finrnsowe, 
z których jej ciężko wy-brnąć. lecz t a ­
kie jednostronne załatwienie spraw 
urąć* uczciwej kalkulacji i godzi w 
żywotłłe interesy. młodzieży. * trudem 

5 zdobywającej środki m aterialne na 
' studia.
t Poza tyim jeszcze jedna wprawa: w

u biegłym  reku 8.::hc'-ym kur- -.-rządz*- 
ny ci-zęz 'P. W. kć.rżiował tylko 1 r T3 
zlotyoh , a U raz — z Z1 1 ■. r  - 7 :‘0 - 
zum iałycih r-o-wodów —  z e s ła ł  r e i 1 yż 
-zon y  o 109 pro.-.-rv:.

W  — ir  n iu  t i r o n a  a b '" c f  .. r  to w  
■ł 1' !y czyteln ik „Rnbn'n<k?'“

„S W y C zytelnik 1001813". Szcze­
cin. W asze u[x)sażŁ nie i term in  w y ­
p ła ca n ia  p e n s j i r e g u lu je  u m o w a  zb.o 
row a , W r a z :e n iep rzesti-zeg a n ia  jej 
p rzez  przed-uąp  o n t w o ,  w in n iśc ie  
zw ró c ić  się o in te r w e n c ję  do Jwego 
zw ią z k u  zaw odowego.

Laskow ski F. — Z aw ichost — Ni* 
zam ieścim y.

HOWARD FAST

«
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— Będę się starał, aby ani jeden mieszkaniec Chicago nie 
cierpiał głodu. To wszystko, co mogę zrobić w sprawie bezro­
bocia — i zrobię to.

Zazwyczaj diu^ą część zgromadzenia wypełniały pytania 
słuchaczy i odpowiedzi.

Altgeld wprowadził nowy sposób postępowania, jak gdyby 
nową technikę do publicznych zgromadzeń. Nie owijał niczego 
w bawełnę, mówił js-ńo:

— Moim zdan em każdy burm istrz jest odpowiedzialny 
za swoją pciicję. Według posiadanych przeze mnie cyfr 
w ostatnich pięciu lstr.cb ckoło 300 robotników w tym mieście 
zostało pobitych przez miejscową policję. Mogę przyrzec, że za 
mego urzędowania nigdy żaden robotnik nie zostanie pobity 
przez policję. Wiem. że biedak nie znajduje dziś spraw iedli­
wości ani w sądzie, ani w policji — będę walczył -o to, by ją 
znalazł.

N iek;edy do mowy jego wkradły się akcenty nienawiści 
i jadu:

—- To jest do gruntu zdemoralizowane miasto, wiem 
o tym. Ja znam tutejszych polityków, miałem z nimi do czynie­
nia. Mówię z wTamego,doświadczenia i sam poczuwam się do 
winy. Ale jeżeli zostrnę wybrany, mam zamiar oczyścić nrasto  
z tych brudów.

— Kłamęesz — doleciało go.
— Masz rację, przyjacielu. Nigdy nie należy dowierzać

politykom. Zapisz sobie to, co powiedziałem, daj, ja ci podpiszę 
i zobowiązuję się, że dotrzymam słowa.

Dawał sobie radę z takim i okrzykami, umiał je odparowy­
wać w jemu tylko właściwy sposób.

Kiedyś powiedział do Emmy:
— Najważniejsze jest tó, że ja doprawdy zacząłem mówić 

praw dę  b., .'
Co noc tysiące twarzy wyrastało przed nim- Co noc przy­

jeżdżano po niego i wieziono z jednej dzielnicy miasta do dru­
giej. Dla Altgelda była to walka o to wszystko, co lak bardzo 
kochał. Czuł, że znów żyje. W ydarł z rąk Grovera Glevelenda 
P artię  Demokratów — teraz wydrze Chicago z władzy obu 
partii i Demokratów i Republikanów. Będzie to piękny poda­
runek od szerokich mas dla niego, który, jest przecież ich czło­
wiekiem.

ROZDZIAŁ XV
Pewnego dnia, podczas obiadu, na którym był obecny 

Darrow, Schilling, Joe M artin oraz ich żony, a także pewien 
czternastoletni chłopiec, którego przyprowadźono, aby poznał 
Gubernatora, Pete czuł się szczególnie dobrze w tej atmosferze 
niem al rodzinnego szczęścia. Bo czyż wszystko,, co .go otaczało, 
nie promieniowało specyficzną amerykańską atmosferą : I ten 
dom, i te rodziny,, i mocne ściany, które chroniły przed zimnem, 
i mocny dach, broniący przed deszczem. Wszystko to było zbu­
dowane solidnie, z myślą o trwałości życia, zapewniającego lu­
dziom spokój i bezpieczeństwo.

W oczach młodego, czternastoletniego chłopca, który rnu 
się przyglądał z takim  zainteresowaniem, Pete widział przysz­
łość Ameryki i jej niezm iernie pomyślną zapowiedź.

Opowiadał o swoim dzieciństwie, o -swych przeżyciach 
podczas Wojny Domowej, śmiał się, przypomniawszy sobie ów 
marsz podczas ulewnego deszczu, kiedy m undury, uszyte z ja­
kiegoś marnego materiału, rozłaziły się na grzbietach żołnie­
rzy.

— Tak... ale to było dawno temu... to były złe, kiepskie 
czasy, — mówił do swych gości; do chłopca, który siedział 
w ciepłym pokoju przy dobrze' zastawieńVnv -stole, pełri-ym 
wszelakiego jadła.

— Oszukiwano wtedy naród, okradano go — dziś nie po­
zwoliłby na to... Naród musi zawsze czuwać... dziś już wie... 
obudziła sie wr nim  śwńadomość...

Chłopak powiedział, ze poszedłby na wojnę, gdyby był 
starszy. Matka jego spojrzała na Altgelda pytającym wzrokiem.

— Czy wojna potrwa długo? — dopytywał się chłopiec.
— Nie sądzę... odpowiedział mu Pete.
— Ale może potrwać dłużej, prawda?
— Jeżeli naród zrozumie, o co chodzi, nie będzie trw ała 

długo... Uśmiechnął się, mówiąc to i przypominając sobie, jak 
tłum y biły mu brawo, gdy na wiecach potępiał zaatakowanie 
Filipin przez rząd amerykański.

— Czy pan jest socjalistą?... bo pan jest przeciwko woj­
nie... zapytał go naraz chłopak.

D arrow spojrzał na Joe M artina, który roześmiał się głoś­
no. Matka chłopca była ogromnie zażenowana, a Emma uspo­
kajała ją sw'ym łagodnym uśmiechem.

— Nie, mój chłopcze, nie jestem socjalistą.'.. Bo po to, by 
nienawidzić wojny, nie trzeba być socjalistą.., Inni ludzie też 
są jej przeciwni.

— Nie zadawaj podobnych pytań... to nie jest grzeczne... 
strofowała chłopca jego matka.

— Ależ to j e s t  pytanie zupełnie na miejscu... odparł Alt- 
geld, uśmiechając się przyjaźnie. Co praw da Debs sądzi, ze 
jedynym i przeciwnikami wojny są tylko socjaliści. Poza tym, 
sądzi on, że przegram w wyborach...

Jednakże ton, jakim to powiedział, nie pozostawiał naj- 
mnir-'.szych wątrliwości, że jest odmiennego zdania.

Nigdy dotąd Emma nie widziała go tak pewnym siebie, 
tak absolutnie pewnym, że odniesie zwycięstwo.

Patrzyła na niego, gdy nachylił się do chłopca i powie­
dział mu:

— Będziesz, mój chłopcze, świadkiem rzeczy, które warto 
będzie zapamiętać. W moim przekonaniu, będziesz świadkiem 
ostatniej im perialistycznej wojny. Nadejdą czasy, kiedy głos 
ludu rozlegnie się z całą mccą... pochód tyranów i ich panowa­
nie dobiega a końca...

(111) (d. c. n.)


